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MONTAŻ URZĄDZEŃ 
11 WIELKIEGO PIECA 

W HUCIE 
„KATOWICE”

Trwa montai urządzeń 
II wielkiego pieca w Hu 
cle „Katowice". Na 
wszystkich odcinkach 
pracownicy przekazują 
sobie stanowiska robo
cze, starając się tym sa
mym wykonać swoje za
dania jak najszybciej 
Na zdj.: ostatnie prace 
wykonują zatopi Elek- 
trnmontatu Katowice — 
■Inn Gliński i Jerzy Ko- 
lepta.

CAF — Jakubowski — 
telefoto
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1 Z t

Istotna rola ZSRR, Polski 
innych krajów socjalistycznych

w dziedzinie inicjatyw rozbrojeniowych
WASZYNGTON, PAP.

Korespondent PAP, Zbig- 
.hiew Boniecki, pisze:

W związku z przygotowa
niami do specjalnej sesji Zgro 
marlzenla Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych w sprawie roz 
brojenia Sekretariat ONZ 
przygotował l opublikował z 
inicjatywy Polski dokument

zawierający listą istotnych 
propozycji rozbrojeniowych 
jakie zostały zgłoszone na fb 
rum tej organizacji, doku
ment. obejmuiacy łącznie 230 
propozycji, bodzie lednym z 
roboczych materiałów sesji 
specialnei. która będzie obra 
dować w maju i czerwcu 
1978 r. w Nowym Jorku.

D o  k o ń c a  p i ę c i o l a t k i

10 tys. «rotacyjnych» mieszkań 
dla młodych małżeństw 
wybuduje spółdzielczość

WARSZAWA, PAP.
Z cenna inicjatywa — do

raźnego zaspokajania potrzeb 
mieszkaniowych młodych 
małżeństw znajdujących «ie 
w szczególnie trudnych wa
runkach wyszła ostatnio snół 
dzielezość mieszkaniowa. W 
najbliższych 3 latach zamie
rza sią oddał do użytku kil
kadziesiąt budynków w róż
nych miastach z około 10 
tr«. małych mieszkań tzw. 
rotacyinvch. przeznaczonych 
specjalnie dla młodych mał
żeństw oczekujących na sa
modzielne. duże mieszkania 
Beda to domy (z reguły wy
posażone w urządzenia socjal 
no - usługowe), które w orzv 
szlośei mogą bvó wykorzysta 
ne np dla celów samotnych, 
emerytów itp.

Jeden z pierwszych takich 
domów przekazano niedawno 
w Rzeszowie dla mtodvch 
naukowców z politechniki 
Budynek wzniesiony został w 
wyniku umowy zawartej 
przez Rzeszowska Politechni
ko z wojewódzka spółdziel
nia Zawarto też porozumie
nie doty.-zace budowy następ 
nych budynków tego tvou.

Domv z ..rotacvinvmi” mie 
szkaniami oddane tfż zostano 
w naibliższych miesiącach w

Autobus runął 
w przepaść
BUENOS A IR E S , P A P .

W e k w a d o r s k i e j  p r o w in c j i  
A z u a y  w y d a r z y ła  s ią  w  n le d z te  
lą  p o w a ż n a  k a t a s t r o f a  a u t o b u 
s o w a  P r z e p e łn io n y  p a s a ż e r a m i  
a u to b u s  w y p a d ł  n a  z a k r e e le  z 
d ro g i  g ó r s k ie j  I s to c z y ł  sie d o  
p r z e p a ś c i .  Z g in ę ło  t ł  o s ń b ,  a 
p o n a d  20 o s ó b  o d n io s ło  r a n y .

Warszawie i Katowicach. Na
tomiast w Gdańsku 1 Szczeci 
nie spółdzielnie mieszkanio
we będą modernizować ist
niejące już małe mieszkania 
nrzystosowulac 1e do przejś- 
eiowvch potrzeb młodych 
małżeństw.

Te inicjatywy spółdzielczo 
śd  mieszkaniowe) przyczynią 
sią niewątpliwie do doraźne
go zaspokojenia potrzeb spo
rej liczby takich małżeństw, 
które oczekując na własne 
mieszkania musza 1e obecnie 
wynaimować bądź mieszkać 
w przeludnionych, rodzinnych 
domach.

H. Jabłoński
p rz y ją ł

S. Nujoma
W A R S Z A W A , P A P .

P r z e w o d n ic z ą c y  R a d y  P a ń s t 

w a  H e n r y k  J a b ło ń s k i  p r z y ją ł  

H  Om. w  B e lw e d e rz e  p rz e w ó d  

n io s ą c e g o  O r g a n iz a c j i  L u d u  

A f r y k i  P o łu d n io w o - Z a c h o d n ie j  

(S W A P O ) S a m a  N u jo m a ,  k tó r y  

p o in fo r m o w a ł  o  w a lc e  n a r o d u  

N a m ib i i  o  n lk zaW le lo ać  n e ro d o  

w ą  o r a z  p o d z ię k o w a ł z a  p o p a r  

o le  J a k ie  te ]  w a lc e  u d z ie la  P o l 

s k a  R ze c z p o a p o U ta  L u d o w a . 
H a n r y k  J a b ło ń s k i  s a p s w n l !  

p r z e w o d n ic z ą c e g o  S W A P O  e  

p e łn e j  s o l id a r n o ś c i  P o la k i  d la  

s p r a w y  w o ln o ś c i  lu d ó w  A f ry k i ,  

Ic h  w a lk i  p rz e c iw  k o lo n la l lz m o  
w | l n e o k o lo n la l i s m o w l ,  a p a r t 

h e id o w i 1 r a s iz m o w i .

S a m  N u jo m a  o d b y t  r ó w n ie ż  
w  K o m ite c ie  C e n t r a ln y m  P Z P R  
ro z m o w y , k tó r e  p rz e p ro w a d z i ł  
s e k r e t a r z  K C  R y s z a rd  F r e le k .  
W c z a i ła  s p o tk a n ia  o m ó w io n o  
p r o b le m y  w s p ó łp r a c y  m lą d z y  
o b u  p a r t i a m i .

D e la g a c ja  S W A P O  z ło ż y ła  sal 
Z y tą  m in i s t r o w i  a p ra w  z a g r a 
n ic z n y c h  E m ilo w i W o jta s z k o w i,  
p o d c z a s  k tó r a l  p o ru s z o n o  sza - 
r r g  z a g a d n ie ń  z  z a k r a e u  s to a u n  
k ó w  m ię d z y n a r o d o w y c h ,  m .ln .  
w s p ó łd z ia ła n ia  n a  f o r u m  O N Z  
1 In n y c h  o r g a n iz a c j i  m lą d z y n a  
ro d o w y c h .

W  ro z m o w a c h  u d z ia ł  w z lą l l  
z a s tę p c a  k ie r o w n ik a  W y d z ia łu  
Z a g ra n ic z n e g o  K C  P Z P R  — L u 
c ja n  P ią tk o w s k i  1 w ic e m in is t e r  
s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  E u g e n iu s z  
KUlaga.

Zurawica-M edyka — naj
większy suchy port przeła
dunkow y w Polsce. Koleja
rze przeładowują tu w cią
gu doby kilkadziesiąt ton 
towarów, surowców i m a
szyn. Na zdj.: przeładunek 
radzieckich traktorów na 
polskie wagony w punkcie 
Boguszów naleiącym do 
portu Medyka-Żurawica. 
CAT — Lokaj — telejoto

Większość przedstawionych 
w nim propozycji, stanowią
cych trwały dorobek ONZ w 
dziedzinie rozbrojenia, tó ini 
cjatywy ZSRR, Polski i po
zostałych państw wspólnoty 
socjalistyczne). Według tego 
wykazu, w latach 1958-73 Pol 
ska była autorem badi współ 
autorem 16 istotnych inicja
tyw. które nasteonie zosta
ły bądź zrealizowane w posta 
ci rezolucji I zaleceń miedzy 
narodowych bądź 1 dały Im
puls innym Inicjatywom po
kojowym w różnych częś
ciach świata.

Pierwszą zarejeatrowang w 
tym dokumencie inicjatywą 
polska było zgłoszone 14 lu
tego 1958 r, memorandum 
rządu PL w sprawie ustano 
Wlenia strefy bezatomowej w 
Europie środkowej. W 1962 r. 
zostało ono rozwinięte w plan 
ustanowienia strefy bezato
mowej I strefy ogrenlczonych 
zbrojeń w Europie środkowej, 
później były m. in.: zgłoezo-

(Ciąg dalszy na ttr. 2)

Finaliści plebiscytu 
Wybieramy «Człowieka
iat siedemdziesiątych»

a rf

Zbigniew majewski.drzonkow 
andrzej depo,drezdenko 

bronislaw baginski .barl it iek  
Lucjan szkodo,sLubico  
boleslaw marut.z ba szynek 
ha l ina  stawczyk.gorz ow 
bronislaw ostrowski,z  ie lona oora,  
janina koz towska,Wymiarki 
Ignacy tchorowski,osno  

Stanisław c ieslak,Zbąszynek  
tadeusz dobosz ,z ie lona  góra  
czeslaw wołek,podmokle w ie lk ie  

fran c lszek  gardzie lewicz  .kostrzyn'  
henryk kubalik,gorzow 
mieczy sław Skrzypczak, Wolsztyn 

janusz olczak,Skwierzyna

uprzejmie zapraszamy na 
uroczystość ogłoszenia wynikom 
plebiscytu  na człowieka l a t  
siedem dziesiątych s to p -v 
uroczystość odbędzie s ię  
w z ie lonogórsk ie j w in ia rn ii 
y,bachu3 , ,  w dniu 29 grudnia 
o godzinie 1̂2ąOO,

; > V d  a k c j a

Sprawy bezpieczeństwa 
i rozbrojenia

wśród tematów rozmów 
prezydenta Cartera w Warszawie

WASZYNGTON, PAP.
Koreapondent PAP Stanl-

•Uw Głąbiński, pitze:
P»ul W arnke amerykański 

ntgocjator rozbrojeniowy kia 
rujący pracą delegicjl USA 
uczestniczącej w rokowinlach 
za Związkiem Radzieckim, w 
sprawie ograniczenia zbrojeń 
atrateglcznych (Salt) w wy-

Jutro sesja WRN 
w Gorzowie

Jutro  w aali Urzędu 
Miejskiego przy ul. Sikor 
aklego 3 odbędzie me se
sja zwyczajna Wojewódz
kiej Rady Narodowel w 
Gorzowie Głównym tema 
tam bedcle uchwalenie 
planu rozwoju społeczno- 
gospodarczego I budżetu 
województwa na rok 1978. 
Sesja przyjmie teź plan 
pracy WRN na przyszły 
rok. Początek obrad •  go 
^ in lf l  li . ■ - ------------U ) .

wladzle udzielonym w okre
sie świąt prasie waazyngtoń- 
skiej, wyraził optymizm co 
do perspektyw osiągniecie po 
rozumienia Salt II w 1978 i. 

•
Zdaniem Paula Warnkego 

porozumienie Salt II zostanie 
osiągnięta w pierwszej poło
wie przyszłego roku. Bodzie 
to ozntczało zawarcie pierw
szego układu skutteznis ha
mującego rozbudowę systa- 
mów strategicznych rakiet 
miedzykontynentalnych I ra 
kiet wielogłowicowych. Stwo 
rzone zostaną również pod
stawy do rokowań Salt n i ,  
których tematem bedzie dal
sze, poważne zmniejszenie 
Ilości broni strategicznej, ja-

(Ciąg dalszy n« sir. 2)

1 stycznia 1978 r- 
wchodzą w życie 
ustawy:

— O STREFIE RYBO* 
ŁOW STW A M O RSK IE
GO

— O MORZU TERYTO
RIALNYM  FRŁ

— O SZELFIE KONTY
NENTALNYM  PRL

W zw iązku z uchw ale 
niem  przez Sejm  P o lsk iej 
R zeczypospolitej Ludowe] 
w  dniu  17 grudn ia  1877 r. 
u staw  o polskiej stre fie  ry 
bołów stw a m orskiego, o mo 
rzu  te ry to ria lnym  PR L  1 o 
szelfie kon tynen ta lnym  
PRL, rząd Polsk iej Rzeczy
pospolitej L udow ej ośw iad
cza, *e w ym ienione ustaw y  
w ehodzą w  iy e i t  s dniem  
1 ztyeznla 1978 r.

Em il W o jta sze k  
z ło ży  w iz y tę  w ZSRR
WARSZAWA. PAP.

Na zaproszenie rządu ra 
dzieokiego minister spraw 
zagranicznych PRL Emil 
Wojtaszek złoty na po
czątku stycznia 1978 r. wi 
syte w Związku Radziec
kim.

S o c ja liśc i h iszp ań scy  
za repub likę

MADRYT, PAP.
W Madrycie opubliko

wano oświadczenie Partii 
Socjalistycznej, w którym  
postuluje ona zastąpienie 
monarchii — obecnej for
my ustrojowej w Hiszpa
nii — republika Zdani-m 
socjalistów, głowa pań
stwa powinien bvć pr»rr 
dent. wybierany na sześć 
lat nrzer obie lzbv parla
mentu. Obserwatorze 'a  
lednak zdania, że Partia 
Ko,-iałi«tvezr>a nie bedzie 
domagać ale w obecnych 
warunkach zniesienia mo 
nar-hii, która lest swoista 
forma przej.śdowa na dro 
rize od dyktatury franki- 
stawskiej do demokracji. 
Ostatni rząd republikań
ski istniał w Hiszpanii w 
latach 1938-1939 i został 
obalony przez gen. F ran 
co w czasie wojny domo
wej.

M an ew ry  «Kornst>!
BONN, PAP.

Na poligonie w miejsco
wości Muensingen tBade- 
nia — Wirtembergia) od
b i ły  sie wspólne ćwicze
nia jednostek zachodnio- 
niemieckiei Bundeswehry 
1 armii francusklei pod 
kryptonim em „Kornet” . 
Jak  Doinformowano w biu 
letynie ministerstwa obro 
n r  RFN uczestniczyły w 
nich m in hatalion czoł
gów Bundeswehry wypo
sażony w nalnowocześniei 
szv typ czołgu „Leopsrd 
a-4". pododdziały arty le 
rii oraz eskadry samolo
tów i śmigłowców.

D alsze  zam achy  
we Francji

PARYŻ, PAP.
Wczorej zanotowano w« 

Francji dwie dalsze eks
plozje bomb. bedace kon
tynuacja aerll 15 zama
chów dokonanych w cza
iła  świąt Bożego Narodze
nia. Bomba eksplodowała 
przed mieszkaniem znane 
go paryskiego sędziego 
o ra ł w siedzibie związku 
zawodowego w północno- 
francuskim mieście Cam- 
bray. W Paryżu wybuch 
ciężko poranił przechodzą 
cą w pobliżu kobietę, a w 
Cambray spowodował zna 
czna straty  m aterialne. 
Jak  dotąd żadna z organi 
zacjf terrorystycznych n^i 
wzięła na aiebia odpowle*- 
dzialnoścl za ta zamachy.

Pow ódź w Indonezji
TOKIO, PAP.

W razultacia ulewnych 
deszczów, które tpadły w 
Indonezyjskiej prowtneji 
zachodnia Jawa setki do
mów legło w gruzach, a 
na drogach całkowicie 
przerwano ruch samocho
dowy. Ciężkie straty m a
terialne poniosło ok. 39 
ty a  osób. Woda zatopiła 
również pola ryżowe 1 
upraw y Innych gatunków 
zbóż. Brak 1e*t 1ak dotąd 
danych dotyczących ofiar 
w ludziach Władze indo
nezyjskie podjęły środki 
w celu niesienia pomocy 
,MUsow .pawaJaś. , ■—

Prowokacje 

neofaszystów 

we Włoszech
R Z Y M , P A P .

N ie  u s t a j ą  p r o w o k a c je  n e o fa  
s z y s to w  w ło s k ic h .  U b ie g łe  Świnę 
ta  u p ły n ę ły  p o d  z n a k ie m  w ie 
lu  n a p a d ó w  b o jó w e k  p r a w ic o 
w y c h  n a  i o k a le  o r g a n iz a c j i  le 
w ic o w y c h . W d r u g i  d z ie ń  ś w ią t  
o s t r z e l a n o  le w ic o w ą  r a d i o s t a 
c j ę  „ C i t t a  F u t u r a ” w  R z y m ie ,  
w  w y n ik u  c z e g o  z o s ta ł  z r a n io 
n y  w  r a m ię  2 7 -le tn l R o b e r to  La 
S p a d a .  W k ró tc e  p o te m  a n o n i 
m o w y  ro z m ó w c a  t e le f o n ic z n y  
z a k o m u n ik o w a ł ,  że  o r g a n iz a to 
r e m  a k c j i  b y ło  1 e d n o  z t lg r u p o  
w a ń  n e o fa s z y s to w s k ic h .  P o 
p r z e d n ie g o  d n ia  w  d ro d z e  d o  
d o m u  p o s t r z e lo n o  d z ie n n ik a r z a  
le w ic o w e j g a z e ty ,  a  w  p ią te k  
— d z ia ła c z a  p o s te o o w e j  o n ra n i  
z a c j l  m ło d z ie ż o w e j.  P o l ic ja  
r z y m s k a  p r z y p u s z c z a ,  że  s p r a w  
c a m ł p r o w o k a c j i  b y lł  c z ło n k o 
w ie  te j  » a m e j p r a w ic o w e j  b o 
j ó w k ą

Perspektywy rozwoju 
produkcji rolnej

L at*  1974—77 w ejdą  do historii polskiego ro ln ictw a — 
stw ierdził w rozm ow ie z dziennikarzem  PA P dy rek to r In 
s ty tu tu  Ekonom iki R olnej prof. d r A ugustyn Woś — jako 
okres szczególny I — n ieste ty  — bardzo trudny . P rzy 
niosły one kum ulacje  w  długim  okresie n lekorzyatnycb 
zjaw isk  produkcyjnych , pogłębionych p riez  sku tk i zm ian 
na rynkach  św iatow ych.

Wahsnia plonów j zbiorów 
ziemiopłodów sa w rolnictwie 
zjawiskiem normalnym. Nie 
umiemy jeszcze w stopniu de 
cydujacym wpływać na Drze 
bieg procesu wegetacyjnego 
roślin, w związku z czym 
zmienne warunki klimatycz
ne wywierają ciągle jeszcze 
istotny wpłvw na poziom pro 
dukcjl rolniczej. W ostatnim 
okresie wystąpiły kolejno po 
sobie cztery lata nieurodzaj
ne. A lednak, mimo tego 
szczególnie niekorzystnego 
układu warunków klimatycz 
nvch I narastania obiektyw
nych trudności sterowania roz 
wolem rolnictwa (zmniejszo
na skuteczność bodźców eko
nomicznych). okres t970—1977 
rolnictwo zamyka dodatnim 
bilansem. Produkcja global

na rolnictwa w 1977 roku 
jest wyższa o 15,6 proc. w po 
równaniu z rokiem 1970. W 
tym produkcja roślinna o 6,6 
proc., a zwierzęca — o 27,2 
proc. (licząc w cenach sta
łych). Produkcja rolnicza ro
sła więc w tym okresie w 
tempie 2,4 proc. średnio rocz 
nie, co — uwzględniając bar
dzo trudne warunki — nale
ży uznać obiektywnie za 
bardzo cenne osiągniecie 
Przypomnieć śle tu godzi, że 
w latach 1970-74 produkcja 
rolnicza wzrastała średnio w 
tempie 5.8 proc rocznie.

— Osiągnięty nrzyrosl pro
dukcji rolnirze) nie wystar- 
eiył — jak wiemy — dla peł 
nego pokrycia potrseb społe 
esnyeh, awlastcza dla zaspo
kojenia popyta na mlgae?

Tak, ale e tym za’decy<foś 
wały również Inn# czynniki, 
łożąca po stronie popytu. 
Mam tu przede wazyatkim na 
uwadze ataly dynamiczny 
wzrost dochodów ludności, 
który wywołał nianotow anr 
dotychczas w Polsce wzrost 
popytu na żywność, co — 
szczególnie w okresie tpad- 
ku produkcji rolniczej — m u 
siało tworzyć stan napięć ryn. 
kowych. Zwróćmy uwagę na 
nastepuiace dane. W okresie 
bardzo korzystnych tendencji 
produkcyjnych w rolnictwie, 
mianowicie w latach 1971-73, 
produkcja końcowa rolnictwa 
wzrosła o 18,5 proc., nato
miast spożycie żywności, w y
wołane wówczas dużym przy 
rosrtem dochodów, zwiększyło 
sie o 15 nroe., (w cenach sta
łych) Odwrotnie ułożyły sią 
te’ proporcje w latach 1974-76, 
kiedy nadał utrzym yw ał sią 
szybki wzrost dochodów, a 
produkcja rolna spadła łącz 
nie o 6,2 proc. W tych la
tach, w wyniku różnorodu

(Ciąg dalszy na tir, 2)
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OŚW IADCZENIE 
A. NETO

ALGIER. — Budowa spo 
łeczeństwa socjalistyczne
go — oświadczył w wy
wiadzie dla prasy i radia, 
przewodniczący MPLA — 
Partii Pracy — Agostinho 
Neto — to ostateczna i 
nieodwołalna decyzja na
rodu angołskiego. Naszym 
celem — podkreślił — Jest 
całkowita likwidJcja wy
zysku człowieka przez czlo 
wieka, co można zrealizo
wać tylko w państwie so
cjalistycznym, kierowa
nym przez awangardową 
partię klasy robotniczej, 
opierającą się w swej dzia 
lalności na teorii m arksi
stowsko-leninowskiej.

O PŁYNIĘCIE 
PRZYLĄDKA HORN

LONDYN. — Czterech 
Brytyjczyków pomyślnie 
oplynęło na 5-metrowych 
kajakach uznany za wy
jątkowo niebezpieczny 
Przylądek Horn. 11 grud
nia br. śmiałkowie opuści 
li przystań w Porto Wil
liams na chilijskiej wys
pie Navarlno, biorąc kurs 
na zachód. W 11 dni póź
niej wszyscy czterej kaja- 
karzo powrócili do Porto 
Williams. (

ODBUDOWA
KATEDRY

B ER LIŃ SK IEJ

BERLIN. — Prace przy 
odbudowie katedry berliń 
skiej, mocno zniszczonej 
w czasie działań wojen
nych, szybko postępują na 
przód. Południowa elewa
cja tego olbrzymiego bu
dynku, liczącego 114 me
trów długości i 73 metry 
szerokości została Już cał 
kowtele odrestaurowana, 
a obecnie trw ają  prace 
przy Instalowaniu kopuły 
wieńczącej budowlę. Ko
puła ta waży przeszło 
sześć ton.

Na odbudowę katedry 
berlińskiej zużyto 3300 ton 
piaskowca.

, SPADEK LICZBY 
LUDNOŚCI PARYŻA

PARYŻ. — Według os
tatnich danych statystycz
nych, w Paryżu mieszka 
obecnie mniej osób niż 
przed trzema laty. W sa
mym tylko 1976 roku sto
lica Francji utraciła 51 ty 
sięcy mieszkańców.

Zjawisko to wyjaśnia 
dę m. i u. procesem sta
rzenia się ludności, który 
prowadzi do zmniejszenia 
się wskaźnika urodzeń i 
nieznacznego wzrostu 
wskaźnika śmiertelności. 
Znaczny jest również od- 
pływ ludności Paryża na 
ptowincję,

H ELIK OPTER 
UDERZYŁ W DOM

WASZYNGTON. — W 
mieście Quincy w stanie 
Massachusetts helikopter 
przekazujący dane o natę 
żenlu ruchu drogowego 
dla lokalnej stacji radio
wej uderzył w dom miesz 
kalny raniąc 7 lokatorów 
i wzniecając pożar na gór 
nych piętrach budynku. 
Losy znajdujących się na 
pokładzie śmigłowca pilo
ta i reportera nie są zna
ne, przypuszcza się jed
nak, że ponieśli oni śmierć.

NIEZW YKŁY ZBIEG

SZTOKHOLM. — W 
czerwcu br. z ogrodu zo
ologicznego w Norkoeping 
uciekł mały kangur. Po
mimo długotrwałych po
szukiwań nie zdołano go 
odnaleźć. I oto niedawno 
zbieg odnalazł się cały i 
zdrowy w odległości żale 
dwie 6 km od Zoo.

Stwierdzono, źe kangur 
nie miał trudności ze zdo
bywaniem pożywienia w 
czasie bezśnieżnej jesieni 
W Szwecji, jednak ostat
nio opady śniegu zmusiły 
go do szukania pożywie
nia w pobliżu siedzib ludz 
kich, gdzie został zauwa
żony i schwytany.

SUPERTANKOW1EC
„KUZB \S S ”

MOSKWA.' — Wczoraj 
na Morzu Czarnym roz
poczęły się próby z 
radzieckim supertankow- 
eem „Kuzbass”. Statek 
może przewozić 150 tyię- 
cy ton produktów nafto
wych i rozwija prędkość 
17 węzłów. Jest on wypo
sażony w specjalną apa
raturę  zabezpieczającą 
przed eksplozją np. w wy 
padku trafienia piorunem 
Ponadto „Kuzbass” jest 
wyposażony w podwójne 
dno i inne urządzenia, któ 
r* zapobiegają wyciekowi 
ropy nawet w razie prze
bicia.

Sprawy

bezpieczeństwa 

i rozbrojenia
(Ciąg dalszy z t  str. 1)

ką dysponują Siany Zjedno
czone i Związek Radziecki.

Paul W arnke wyraził po
gląd, że senat zdając sobie 
całkowicie sprawę z wagi po 
rozumienia ratyfikuje układ 
SALT II wymaganą większuś 
oią 2/3 głosów.

Obserwatorzy waszyngtoń
scy uważają, że sprawa roko 
wań rozbrojeniowych i raty  
fikacji osiągniętych porozu
mień będzie w pierwszych ty 
godniach przyszłego roku jed 
nyin z głównych celów pocz.y 
nań administracji w dziedzi
nie polityki zagranicznej. Te
mu celowi w znacznym stop
niu podporządkowane będą 
rozmowy prezydenta J. Car
tera z przywódcami innych 
krajów podczas rozpoczyna
jącej się w tym tygodniu po 
dróży zagranicznej. Komenta 
torzy waszyngtońscy wyraża 
ją przypuszczenie, że sprawy 
rozbrojenia i umocnienia bez 
pieczeństwa w Europie środ
kowej będą też jednym z 
ważnych tematów rozmów, 
jakie prezydent będzie pro
wadził w Warszawie z przy
wódcami polskimi.

G w a ł t o w n e

i n c y d e n t y

w g e tta c h  m urzyńskich  
RPA
LONDYN, PAP.

W gettach murzyńskich 
wielkich aglomeracji miej
skich RPA, w New Brighton, 
przedmicścdu Port Elisabeth 1 
w Soweto, przedmieściu Jo- 
hannesburga, doszło w drugi 
dzień świat do gwałtownych 
starć demonstrującej czarnej 
ludności z rasistowska poli
cją. Funkcjonariusze policji 
do rozpędzania tłum u użyli 
w New Brighton gazów łza
wiących. Ludność murzyńska 
protestowała przeciwko za
mordowaniu w więzieniu dzia 
lacza ruchu demokratyczne
go Mzumosi Nobhaduli. Jego 
pogrzeb przekształcił się w 
wielka manifestację politycz-' 
na ludności murzyńskiej obu 
miast.

Według najnowszych donie
'ń, nolida' RPA użyła w 

Port EHzAWtfrBlfWr ńalńeV : 
i j  najmniej 3 demonstran
tów zostało rannych.

Akt wandalizmu
w Rzymie
R Z Y M , P A P .

P o d c z a s  ś w ią t  n i e z id e n t y f ik o 
w a n i  w a n d a le  u s i ło w a l i  p o d p a 
lić  b e z c e n n y  z a b y te k  z o k r e s u  
p a n o w a n ia  p ie rw s z e g o  r z y m 
s k ie g o  c e s a r z a ,  O k ta w ia n a  A u -  
c u s ia ,  u s y tu o w a n y  w  c e n t r u m  
R z y m u  n a d  T y b r e m  — A ra  P a 
c ia  (o ł t a r z  p o k o ju ) .  O b ie k t  t e n  
b y t  w /.n le s lo n y  p o m ię d z y  13 a 
n r o k ie m  p .n .e . ,  p o  s p a c y f lk o -  
w a n lu  p rz e z  c e a a rz a  G a lii  1 H i 
s z p a n i i .  W y k o n a n y  z m a r m u r u  
o ł ta r z  p r z e d s ta w ia  p ła s k o r z e ź 
b y ,  k t ó r e  w  z n a k o m i ty m  s ta n i e  
z a c h o w a ły  s ię  d o  n a s z y c h  c z a 
só w . O d k o p a n o  gó  p rz .ed  40 l a 
ty  s p o d  f u n d a m e n tó w  r z y m s k ie  
g o  p a ła c u  1 u m ie s z c z o n o  w  s p e  
e ja ln y m  p r z e s z k lo n y m  b u d y n 
k u ,  w  c e lu  o c h r o n y  o b ie k tu  
p rz e d  w p ty w a m t  z a n ie c z y s z c z ę  
n e j  a tm o s f e r y .

K ie r o w c y  p r z e je ż d ż a ją c y  w  
p o n ie d z ia ł e k  b u lw a r a m i  w z d łu ż  
T y b r u  d o s t r z e g l i  w y d o b y w a j ą 
c e  s ię  s p o d  s z k la n e j  b u d o w li  
k łę b y  d y m u  1 n a ty c h m ia s t  z a 
a la r m o w a l i  p o l ic ję .  ,

U pom inek gw iazdkow y  
u ra to w a ł rodzinę
N O W Y  J O R K , P A P .

U r z ą d z e n ie  a la r m o w e  <io w y 
k r y w a n ia  dy*rnn, j a k ie  w  p o d a 
r u n k u  G w ia z d k o w y m  z a ln s ta lo - 
wab r o d z ic o m  2 2 -le tn i A m e r y k a 

n i n  z F a ir  f ie ld  w  s ta n ie  C o n n e c 
t ic u t ,  z d a ło  s w ó j  e g z a m in  i w  
d z ie ń  lw ią t  u r a to w a ło  4 -o s o b o -  
w ą  r o d z in ę  o d  n i e c h y b n e j  S m le r  
ci w  n a s tę p s tw ie  g r o ź n e g o  p o 
ż a ru .

Z d a n ie m  f u n k c jo n a r iu s z y  s tra  
i y  p o ż a r n e j  w  F a ir fle ld ,  w s z y 
s c y  s p ło n ę l ib y  ż y w c e m  w '  d o 
m u , g d y b y  n a  c za s  n ie  o b u d z i 
ła Ich  a la r m o w a  s y r e n a  z  z a in 
s ta lo w a n e g o  u r z ą d z e n ia .  T e g o  
r o d z a ju  a p a r a tu r a  c o ra z  c z ę ś 
c ie j  je s t  in s ta lo w a n a  w  d o m a c h  
a m e r y k a ń s k i c h .  T o  b y ł  iu s p a n ia  
Fi p o d a r u n e k 'g w ia z d k o w y  — o ś 
w ia d c z y ł  o f ic e r  s t r a ż y  o r m lo w e j.  
k i e r u ją c y  a k c ją  g a s z e n ia  p o ż a 
r u .

-----o-----

Skradziono urnę
z procham i M a rii C allas
B A R Y 2 . P A P .

P o l i c ja  p a r y s k a  p o in f o r m o 
w a ła ,  ż e  w  p o n ie d z ia łe k  n a  
c m e n ta r z u  P e r e  L a c h a is e  z o 
s ta ł a  s k r a d z io n a  u r n a  z p ro c h a  
m i s ły n n e j  ś p ie w a c z k i ,  M ar ii 
C a l la s . K ra d z ie ż  n a ty c h m ia s t  
z a u w a ż o n o  i p o  k r ó tk i c h  p o s z u  
k iw a n ia c h  u r n ę  o d n a le z io n o  w  
in n e j  c z ę ś c i  c m e n ta r z a .  M o ty 
w y  k r a d z ie ż y  n ie  są  z n a n e ,  
p rz y p u s z c z a  s ię  j e d n a k ,  że b y 
ła  o n a  d z ie łe m  k tó r e g o ś  z w ie l  
bieleli w ie lk ie j  a r ty s tk i ,

«Gorzką pigułkę*
zostawił Begin w Egipcie

KAIR, PAP.
Korespondent PAP, Ta

deusz Jackowski, pisze:
Kairski ośrodek konferen

cyjny w Mena House zamk
nął podwoje w oczekiwaniu 
na dalsze etapy spotkań egip 
sko - izraelskich. Wyblakły 
napis obwieszczający, że to
czyły się tu przygotowania 
do konferencji genewskiej 
zwinięto w chwili, kiedy 
ostatnie samochody delegacji 
izraelskiej odjechały na lot
nisko.

W oficjalnych kołach egip
skich — jak Informują kair 
skie dzienniki i rozgłośnie — 
toczą się debaty nad efekta
mi spotkania Sadata z Begi- 
nem w Ismailii. Źródła egip 
skie podają, że w kancela
riach dyplomatycznych i woj 
skowych opracowuje się 
kontrprojekty egipskie, które 
zostaną przedstawione dwom 
komisjom, wyłonionym w wy 
niku spotkania w Ismailii: ko 
misji politycznej na szczeblu 
ministrów spraw zagranicz
nych i wojskowej na szczeb
lu ministrów obrony. Nie po
daje ile żadnych terminów 
przyszłych spotkań egipsko- 
izraelskich. Mówi się jedynie, 
że pierwsze dni stycznia ma
ją rozstrzygnąć o dalszych 
spotkaniach egipsko - Izrael 
aklch. W istocie rzeczy chodzi 
tu  o przełknięcie przez Kair 
gorzkiej pigułki pozostawio
nej przez Begin*. W sposób 
nie ulegający wątpliwości na 
wet dla egipskich entuzjas
tów dialogu Kair ' — Tel 
Awiw, Begin przejął inicjaty 
wę poprzez wytrącenie roko 
wań i  tempa. Odebrał on Sa 
datowi jego główny atut, iż 
przełom psychologiczny nadal 
działa.

Zróżnicowane oceny przed 
stawiają nawet oficjalne 
dzienniki egipskie. „Al-Ah- 
ram ” uznaje powołanie korni 
sji za sukces wskazujący, że 
droga do wzajemnego porożu 
mienia pozostaje nadal otwar 
ta. „The Egiptian Gazette” w 
artykule wstępnym zntytulo 
wanym „Gorzka pigułka” sta 
wla sprawę wyraźnie, wyma 
gając od Izraela zdecydowa
nej zmiany w podejściu doza 
gadnień palestyńskich i poko 
jowych. Jeśli to nie nastąpi 
— pisze gazeta — Begin mo
że spakować swoje mapy i 
odjechać do domu.

W .tąkiej sytuacji rozbudzo 
nyęh,LMwlefUioąYfilVj)a(lżięL'. 
szef państwa egipskiego zapo 
w iądł podjęcie szeregu inten 
sywnych kroków w celu dal 
szego forsowania swej linii 
politycznej. Przewiduje «ę 
więc dalsze kontakty ze Sta
nami Zjednoczonymi i kraja
mi Europy zachodniej, m ają
ce na celu wywarcie presji 
na Izrael. Drugim kierun
kiem działania jest poszuki
wanie poparcia tych krajów  
arabskich, które zachowały

połowiczna aprobatę lub mil 
czenie co do serii zapowie
dzianych podróży prezydenta 
Sadata. Na pierwszym m iej
scu znajduje się Sudan. W 
kołach politycznych wskazu
je się także na możliwość wy 
jazdu Sadata do Arabii Sau
dyjskiej w celu wyjaśnienia 
kroków, j*kie poczynił.

Dotychczas posunięcia Sada 
ta wykazały jedynie, że ofe
rował on bardzo wiele, roz
bijając świat arabski, a otrzy 
mai w zamian odpowiedź Be 
giną nie dającą niczego.

MOSKWA, PAP.
Komentując spotkani# w 

Ismailii, agencja TASS zw ra
ca uwagę, że przywódcy 
izraelscy w czasie spotkania 
nie poszli na żadne ustęp
stwa, chociaż wiele na ten te 
mat mówiono. Co więcej, sta 
nowlsko izraelskie uległo ty 1 
ko dalszemu usztywnieniu. 
Natomiast — pisze TASS — 
decyzja o utworzeniu dwóch 
roboczych komisji stanowi po 
ważne ustępstwo ze strony 
Sadata na rzecz Begina. Jed
na z tych komisji ma praco
wać w Jerozolimie, a już sa
ma obecność egipskiego mini 
stra w Jerozolimie będzie 
uważana przez świat arab
ski za dowód, że Egipt uzna
je to miasto za stolicę Izrae
la. Wszystko wskazuje — pi 
*ze TASS — że Izrael nie za 
mierzą w najmniejszym na
wet stopniu pohamować 
swych agresywnych zapędów, 
zamierza natomiast utrzymać 
okupowane terytoria arab
skie.

K A N C L E R Z  R F N  R O Z P O C Z Ą Ł  

W IZ Y T *  O F IC J A L N A  
W E G IP C IE  

K A IR , P A P .
K a n c le r z  R F N , H e lm u t  

S c h m id t ,  p r z y b y ł  w c z o re j  d o  
K a i r u  z t r z y d n io w ą  o f ic ja ln ą  
w iz y tą  n a  z a p r o s z e n ie  p r e z y 
d e n ta  E g ip tu  A n w a r i  S a d a ta .  
11. S c b im d t  J e s t  d r u g im  s z e fe m  
r z ą d u  z a c h o d n lo n te m le c k le g o ,  
k tó r y  s k ła d a  w iz y tę  w  E g lp -  
c le . W k w ie tn iu  1874 r o k u  p rz e  
b y w e l  w  K e l tz e  ó w c z e s n y  k a n  
c le rz ,  W llly  B ra n d t .

S z e f  r z ą d u  R F N  j e s t  p i e r w 
s z y m  p o l i ty k i e m ,  k t b r y  s p o tk a  
s ię  z p r e z y d e n t e m  S a b a te m  po  
Jeg o  ro z m o w a c h  w  I s m a i l i i  z 
p r e m ie r e m  I z r a e la  M a n a c h e -  
m e m  R e g ln e m . P r z y p u s z c z a  s ię , 
l e  g ló w n y ip  l e m a te m  ro z m o w  
p re z y d e n ta  1 k a n c l e r z a  b ę d z ie  
r o s w ó j  • s y t u a c j i  n ł ’1 B lu k lń i '  
W sc h o d z ie , w y n ik  ro z m ó w  w  
I s m a i l i i ,  o r a z  a ta n o w ls k o  r z ą 
d ó w  p a ń s tw  z a c h o d n lo e u r o p e j  
s k l tg o  W sp ó ln e g o  R y n k u  w o 
bec  k o n f l i k t u  n a  B ils k im  W acho  
d z le .

P r z e d m io te m  ro z m ó w  k a n e le  
r z e  S c h m id ta  z p o l i t y k a m i  e g ip  
s k lm l  b ę d ą  r ó w n ie ż  d w u s t r o n 
n e  s to s u n k i  g o s p o d a r c z e .  R F N  
je s t ,  p o  U S A  1 F r a n c j i ,  t r z e c im  
co  d o  w ie lk o ś c i  p a r t n e r e m  
E g ip tu  w  h a n d lu  z a g r a n i c z 
n y m .

Kaprysy pogody
J E S IE N N A  P O G O D A  

W S U D E T A C H

W A Ł B R Z Y C H , P A P .

N ie  m ie l i  s z c z ę ś c ia .  J a k  d o tą d ,  
u r lo p o w ic z e ,  k tó r z y  n a  w y p o 
c z y n e k  ś w lą tc c z n o -n o w o ro c z n y  
z je c h a l i  w  S u d e t y ,  O d  k i lk u  
d n i  u t r z y m u je  s ię  w  n ic h  b o 
w ie m  b r z y d k a ,  J e s ie n n a  p o g o 
d a .  Ż7 b m . r a n o  w  c a ły m  p a ś 
m ie  S u d e tó w  W s c h o d n ic h  b y ło  
z a c h m u r z e n ie  d u ż e .  m ie js c a m i  
w y s t ą p i ły  o p a d y  ś n ie g u .  O c ie 
p le n ie  b ły s k a w ic z n ie  z m n ie js z a  
p o k r y w ę  ś n ie ż n ą  w  S u d e ta c h ,  
k tó r a  u t r z y m u je  s ię  J u t  ty lk o  
m ie j s c a m i  p o w y ż e j  1J00 m .

P O P R A W A  P O G O D Y  
W T A T R A C H

W c z o ra j  w  T a t r a c h  ś w ie c iło  
s ło ń c e .  N e  K a s p ro w y m  W ie r-

Wichura przyczyną
awarii linii 
elektrycznych 
i telefonicznych
W A R S Z A W A , P A P .

S z a le ją c a  w  c z a s ie  ś w ią t  w i 
c h u r a  s p o w o d o w a ła  l ic z n e  u -  
s z k o d z e n ia  U nii e le k t r y c z n y c h .  
A w a r ie  t e  z a n o to w a n o  z w ła s z 
c z a  n a  p ó łn o c y  k r a j u ,  a  ta k ż e  
v / w o je w ó d z tw a c h  c e n t r a l 
n y c h  i  n i e k tó r y c h  w s c h o d n ic h  
o ra z  z a c h o d n ic h .

A ta k  s i ln e g o  w i a t r u  r o z p o 
c z ą ł  s ię  w  g o d z in a c h  p o p o łu d -  
n io w y c n  24 b m . J u ż  w  s o b o tę  
w ie c z o re m  w  w ie lu  m ie js c o w o  
ś c ia c u  p o g a s ły  w s z y s tk ie  ś w ia t  
ła . N a ty c h m ia s t  w  t e r e n  w y r u  
s z y ły  e k ip y  n a p r a w c z e ,  \k tó re  
p rz e z  c a łą  n o c ,  w  c ię ż k ic h  w a  
r u n k a c h ,  a ta k ż e  w  n ie d z ie lę  i 
W p o n ie d z ia ł e k  u s u w a ły  l ic z n e  
u s z k o d z e n ia .

J a k  w y n ik a  z I n f o r m a c j i  M i
n i s t e r s t w a  E n e r g e ty k i  i E n e r 
g ii  A to m o w e j 25 b m . w s k u te k  
a t a k u  w ic h u r y  n i e c z y n n y c h  b y  
ło  6 l in i i  o  n a p ię c iu  110 k ilo -  
w o ltó w , 217 l in i i  ś r e d n ie g o  n a 
p ię c ia  o r a z  49Ó3 p u n k tó w  t r a n  
s f o r m a c j i  ś r e d n ie g o  n a p ię c ia  n a  
n is k ie .  S k u tk i e m  ty c h  w s z y s t 
k ic h  a w a r i i  b y ło  p o z b a w ie n ie  
d o p ły w u  p r ą d u  k i lk u d z ie s ię c iu  
ty s ię c y  o d b io r c ó w  — p rz e d e  
w sz y s tk ir r i  w  r e jo n ie  S łu p s k a ,  
K o s z a l in a  1 G d a ń s k a .

c h u  n o to w a n o  w  g o d z in a c h  pa  
łu d n io w y c h  m i n u j  7 a to p n l ,  a 
w  Z a k o p a n e m  — w  n a s ło n e c z 
n io n y c h  1 z a c is z n y c h  m ie js c a c h  
— n a w e t  p l u j  13 s to p n i .

P o g o d a  s p r a w i ła ,  że m im o  m a  
łe j  i lo ś c i ś n ie g u  z a r o i ły  »lę w *zy  
s tk ie  n a r c i a r s k i e  s to k i .  W e w to  
r e k  p r a c o w a ły  w s z y s tk ie  u r z ą 
d z e n ia  l in o w e  w  r e jo n ie  K a s 
p ro w e g o  W ie rc h u ,  n a  G u b a łó w 
c e  o ra z  w  B u k o w in ie  T a t r z a ń 
s k ie j .

R E K O R D O W O  C IE P Ł A  
P O G O D A  W  N R D  

B E R L IN , P A P .

J a k  p o d a je  p ra * a  N R D , w  
u b ie g łe  ś w ię ta  z a r e j e s t r o w a n o  
w  r e p u b l ic e  r e k o r d o w o  w y s o k ą  
w  ty m  c z a s ie  t e m p e r a t u r ę .  W 
ń ie k tó r y c h  m ie js c o w o ś c ia c h  s łu  
p e k  r t ę c i  p o d n ió s ł  s ię  do  p lu s  
17 s to p n i  C e ls ju s z a .  K r o n ik i  p r a  
to w e  n o to w a ły  t a k  c ie p łą  pogo  
d ę  o te j  p o rz e  ty lk o  w  p ie rw -  
t e e j  p o ło w ie  X IX  s tu le c ia  (w  
1839 r .) .

N A W R O T  Z IM Y  W  R F N

BONN*, P A P .

D o R E N  p o w ró c i ła  a u r a  zim o* 
w a . N a  z n a c z n y c h  o b s z a r a c h  re  
p u b l ik i  p a d a  ś n ie g ,  ś n i e ż y c a  da  
ła  s ię  s z c z e g ó ln ie  w e  z n a k i  w e 
w s c h o d n ie j  c z ę ś c i R F N . N a szo 
s a c h  w  g ó ra c h  H a rz u  u tk n ę ło  
w ie le  s a m o c h o d ó w  tu r y s tó w  po 
w r a c a ją c y c h  ze ś w ią te c z n y c h  
w y c ie c z e k .  D o sz ło  do  lic z n y c h  
w y p a d k ó w  d ro g o w y c h .  Z p o w o  
d u  g o ło le d z i a u to m o b i l i ś c i  z a 
k ł a d a ją  ł a ń c u c h y  W c z a s ie  ja z  
d y  w  g ó ra c h .

Społeczeństwo radzieckie 
protestuje przeciw  

bombie neutronow ej
MOSKWA. PAP.

Jak inform uje korespon
dent PAP Władysław Knyc- 
pel, mieszkańcy K raju Rad 
kategorycznie protestują prze 
ciwko planom podjęcia pro
dukcji broni neutronowej i 
rozlokowania jej na tery to 
rium niektórych państw za
chodnio-europejskich. Protes
ty te wyrażane sa w licznych 
listach obywateli ZSRR do re 
dakcji gazet, radia I telewi
zji, jak tez w oficjalnych o- 
śwtadczenlach organizacji 
oraz działaczy społecznych i 
politycznych.

W wypowiedziach wybit
nych naukowców radziec
kich, działaczy ruchu poko
ju, pisarzy, jak również we 
wspólnym apelu głów koścdo 
lów i organizacji religijnych 
w ZSRR podkreśla się, że pla 
ny produkcji nowej odmiany 
broni jądrowej stanowią wy 
raz podejmowanych przez 
przeciwników odprężenia 
prób storpedowania kroków 
zmierzających do ograniczę-

Rola ZSRR i Polski 
w  dziedzinie 

in ic ja tyw  

rozbrojeniowych
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

ne w 1960 r. wspólnie z
ZSRR, Czechosłowacja i Ru
munią podstawowe zasady 
powszechnego i całkowitego 
rozbrojenia, propozycja zawic 
szenia prób z bronią jądro
wą (1963), pierwsze zgłosze
nie projektu dokumentu w 
sprawie zakazu doskonalenia 
produkowania 1 przechowy
wania broni chemicznej i bak 
teriologlcznej (1067) czy pierw 
szy projekt rezolucji o niesto 
sowanlu siły w stosunkach 
międzynarodowych (1972).

Dokument wykazuje, że naj 
większą liczbę — 62 istot
nych rezolucji rozbrojenio
wych zgłosił Związek Radziec 
ki. Wśród illch znajduje się 
m .. in. propozycja dotycząca 
zw flfm ta-sńiłjafTigysfsfl ro t 
brojenlowej ONZ oraz świa
towej konferencji rozbroje
niowej. Dane te *a Jeszcze jed 
nym potwierdzeniem istotnej 
roli ZSRR, Polaki i innych 
krajów wspólnoty socjallstyez 
nej w działalności na rzecz 
umocnienia pokoju 1 bezpie
czeństwa międzynarodowego. 

-----o-----

«Niebezpiecznj»
w  B a w a r i i

B O N N , P A P .
W  B a w a r i i ,  r z ą d z o n e j  p rz e z  

U n ię  C h r z e ś c i j a ń s k o - S p o łe e r n ą  
(C S U ) m n o ż ą  s ię  p r z y p a d k i  s to  
z o w a n la  p r z e p i s u  o z a k a z ie  za 
t r u d n i a n i a  w  in s t y t u c j a c h  p a ń  
s tw o w y c h  o s ó b  o p o g lą d a c h  po 
• t ę p o w y c h  (tz w . B e r u f s v e r b o t ) .  
N a  c o r a z  s z e r s z e  s to s o w a n ie  te  
g o  a n t y d e m o k r a ty c z n e g o  p r z e 
p is u  z w ró c i ł  u w a g ę  b a w a r s k i  
k o m i te t  w a lk i  z  ty m  z a k a z e m , 
k tó r y  o b r a d o w a ł  w  N o r y m b e r 
d z e . O to  n o w e  p r z y k ła d y :  s ą d  
a d m i n i s t r a c y j n y  w  B a w a r i i  
u z n a ł  za  ,,p o l i ty c z n ie  p o d e jr z ą  
n y c h ”  — C h a r lo t t e  N ie ss  (cz ło n  
le in ię  S P D , w y k o n u ją c ą  z a w ó d  
p r a w n ik a ) ,  S ie g r id  L im b e r g  (n a  
u c z ^ c ie lk ę  z B a m h e r g a ) ,  M a r ię  
L e i t e r e r  ( n a u c z y c ie lk ę  z A u g 
s b u rg a ) ,  G e rd a  W ie se  ( in s p e k to  
r a  k o le i  p a ń s tw o w e j  z M o n a 
c h iu m )  i W o lfg a n g a  H e r b e r t a  
( p r a w n ik a  z W u e r z b u r g a ) .

Ponad milion 
bizrobotnych 
w Japonii
T O K IO , P A P .

W e d łu g  d a n y c h  t i a c u n k o -  
w y c h  o g ło s z o n y c h  w c z o r a j  
p rz e z  u r z ą d  p r e m ie r a  J a p o n i i  
w  l i s to p a d z i e  b r .  b y ło  w  ty m  
k r a j u  1.030 ty s .  b e z r o b o tn y c h .  
L ic z b a  J a p o ń c z y k ó w  p o z o s ta ją  
c y c h  bez  p r a c y  w z ro s ła  o  30 
ty s ię c y  w p o r ó w n a n iu  z  p a ź 
d z ie r n ik ie m  b r . ,  a o  60 ty s .  w  
s to s u n k u  d o  l is to p a d a  1970 r o 
k u .  W s k a ź n ik  b e z r o b o c ia  w y 
n o s i  w  J a p o n i i  2 p ro c .

nla wyścigu zbrojeń. W imię 
niu przedstawicieli kościołów 
i organizacji religijnych pa
triarcha moskiewski Pimen 
wystosował posłanie do pa
pieża Pawła VI wyrażając 
przekonanie, że również i on 
będzie energicznie domagał 
się zaniechania planów pro
dukcji bomby neutronowej.

Przedstawiciele społeczeń
stwa radzieckiego zwracają 
uwagę, że podobnie jak świat 
zrozumiał, iż nie ma a lte r
natywy w sprawie odpręże
nia politycznego, musi zrozu
mieć, że nie ma jej także w 
sprawie odprężenia m ilitar
nego. Próby podjęcia produk 
cji i rozprzestrzenienia bom
by neutronowej są czynni
kiem destabilizującym sytua 
cje międzynarodowa, wywie 
rają negatywny wpływ na 
przebieg rokowań rozbroje
niowych oraz rozmów w Bel 
gradzie.

Ha budow ie Huty  

M ie d z i «G ło g ó w  l l»

Drugi blok 
tlenowy
przekazano 
do eksploatacji
LEGNICA, PAP.

W Hucie Miedzi „GhW 
gów II” zakończono pomyśl
nie technologiczny spraw 
dzian drugiego z kolei bloku 
tlenowego (cały kompleks tle 
nowni składać się będzie z 
trzech tego typu baterii) i 27 
bm. przekazano gotowy obiekt 
do eksploatacji.

W dobiegającej końca budo 
wie huty od kilkunastu dni 
trwa jednocześnie mechanicE 
ne suszenie wymurówki goto 
wego pieca zawiesinowego, 
stanowiącego serce nowego 
zakładu. Piec ma rozpocząć 
prace w styczniu 1978 r. Do
celowo będzie sic w nim wy 
taplać rocznie 150 tys. ton 
miedzi elektrolitycznej.

Komunikat GUS

Spis zwierząt gospodarskich 
w styczniu 1978 roku

w  d n ia c h  o d  1 do  l  s ty c z n ia  
1978 r .  p r z e p r o w a d z o n y  z o s ta n ie  
n a  t e r e n i e  c a łe g o  k r a j u  d ru g i  
k o le jn y  *j>!s p o g ło w ia  z w ie r z ą t  
g o s p o d a r s k ic h  w  I n d y w id u a l 
n y c h  g o s p o d a r s tw a c h  r o ln y c h  
w e d łu g  s ta n u  z d n ia  31 g r u d n ia  
1977 r. n a  1 s ty c z n ie  1978 r.

P o d c z a s  s p is u  z e b r a n e  z o s ta 
n ą  s z c z e g ó ło w e  I n f o r m a c je  d o 
ty c z ą c e  b y d ła  1 t r z o d y  c h le w 
n e j  o ra z  In f o r m a c je  d o ty c z ą c e  
o g ó ln e j  l ic z b y  o w ie c  1 o g ó ln e j  
l ic z b y  k u r  l k o g u tó w  (i-cio  m le  
s ie c z n y c h  1 s ta r s z y c h .

W e d łu g  s ta n u  n a  k o n ie c  1977 
r .  u s p o łe c z n io n e  g o s p o d a r s tw a  
s p o r z ą d z a ją  s p r a w o z d a n ia  o b e j  
m u lą c e  m  ln  d a n e  d o ty c z ą c e  
p o g ło w ia  z w ie r z ą t  g o s p o d a r 
s k ic h .  P o łą c z e n ie  d a n y c h  ap iso

w y c h  1 s p r a w o z d a w c z y c h  p o z 
w o li u z y s k a ć  In f o r m a c je  o  li
c z b ie  z w ie r z ą t  w g  p o s z c z e g ó l
n y c h  r o d z a jó w  w  c a łe j  g o sp o 
d a r c e ,  w e d łu g  U ż y tk o w n ik ó w  
o ra z  w  p r z e k r o j a c h  t e r y t o r i a l 
n y c h .

P o w o ła n e  o rg a n y  s p iso w e  
w ra z  z te r e n o w y m i  J e d n o s tk a 
m i . f d m ln ls t r a c j l  p a ń s tw o w e j  
s to p n ia  p o d s ta w o w e g o  są  o d o o  
w ie d z ta ln c  za  r z e te ln o ś ć  d a 
n y c h  d o ty c z ą c y c h  s t a n u  p o g ło 
w i*  z w ie r z ą t  g o s p o d a r s k ic h .

N a leZ y  p o d k re ś l ić ,  że Im ie n 
n e  d a n e  a p lso w e  c h ro n l / in e  są  
t a l e m n lc ą  s ta t y s ty c z n a  z g o d n i*  
z a r ty k u łe m  17 u s ta w y  o o r g a 
n iz a c j i  s t a l y s ty k l  p a ń s tw o w e j  t 
d n ia  15.11.1902 r.

Pogrzeb Charlie Chaplina
G E N E W A , P A P . '

W e w to r e k  w  s z w a jc a r s k ie j  
m ie js c o w o ś c i  C o is i e r - s u r - V e -  
v e y ,  o d b y ł  s ię  p o g rz e b  w ie lk ie  
go  a k to r ą ,  r e ż y s e r a ,  s c e n a r z y 
s ty  i p r o d u c e n t*  f i lm o w e g o  
C h a r l ie  C h a p l in a  (p r a w d z iw e  
n a z w is k o  C h a r le s  S p e n c e r ) .  
Z m a r ł  o n  w  w ie k u  88 la t ,  25 
g r u d n ia ,  w  p ie rw s z y  d z ie ń  
ś w ią t  B o ż e g o  N a r o d z e n ia ,  w  
s w o im  d o in u  w  S z w a jc a r i i ,  
g d z ie  o d  25 la t  m ie s z k a ł  w  ż o 
n ą  i d z ie ć m i .  Z w ło k i  a r ty s ty  
s p o c z ę ły  w  c ic h e j  a le i  c y p r y 
s ó w  z w id o k ie m  n a  A lp y  i J e 
z io ro  G e n e w s k ie ,  n a  m a ły m  

w ie jM rlm  c m e n ta f r u ,  o d d a lo 

n y m  e  1,5 k m  o d  p o s ia d ło ś c i .

W  u ro c z y s to ś c i  p o g rz e b o w e j,  
k tó r a  z g o d n ie  z ż y c z e n ie m  zm ar
łe g o  b y ła  b a rd z o  s k r o m n a ,  
w z ię ła  u d z ia ł  ty lk o  n a jb l iż s z a  
ro d z in a  —■ ż o n a ,  o ś m io ro  z j e 
g o  d z ie w ię c io rg a  d z ie c i o ra z  do  
m ó w n ic y  i n a jb l i ż s i  p r z y j a c i e 
le , łą c z n ie  n ie s p e łn a  30 o so b . 
O b e c n y  b y ł t a k ż e  a m b a s a d o r  
b r y t y j s k i ,  r e p r e z e n t u j ą c y  n a  po  
g r z e b ie  k r ó lo w ą  E lż b ie tę  II ,  k tó  
r a  w  1975 r .  w  u z n a n i u  z a s łu g  
C h a p l in a  d la  r o z w o ju  s z tu k i  n a  
d a ła  m u  t y t u ł  s z la c h e c k i .

C e r e m o n ię ,  k tó r a  t r w a ła  a a -  
le d w le  20 m in u t  i  o d b y ła  s ię  w  
p o to k a c h  u lew anego  d e sz c z u , o b  
s e r w o w a ło  z p e w n e j  o d le g ło ś c i  
o k o ło  300 o s ó b , g łó w n ie  d z ie n 
n ik a r z y  l f o to r e p o r t e r ó w ,

Perspektywy rozwoju 
produkcji rolnej

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
nych działań, spożyci# żywno 
ści wzrosło jednak, i to szyb 
daj niż w okresie poprzed
nim. bo aż o 19,3 proc. (w ce 
nach stałych).

— Jakie czynniki spowodo 
wały, że mimo niekorzyst
nego układu warunków natu 
ralnych, rolnictwo osiągnęło 
ewidentny przyrost produk
cji?

Podkreślić trzeba, przede 
wszystkim, że tylko silna i 
dojrzała gospodarka dysponu 
jąca głębokimi rezerwami, 
mająca mobilny aparat wy
twórczy i elastyczny system 
zarządzania — mogła nie ty l
ko absorbować te wstrząsy, 
które do normalnego funkcjo 
nującego organizmu gospodar 
czego wprowadza długookre
sowy nieurodzaj w rolnictwie, 
ale także była w stanie ak
tywnie im się przeciwstawić. 
Trudno tu o porównania hi
storyczne, ale sądzę, że w 
przeszłości skutki podobnej 
skali zaburzeń byłyby społe
cznie o wiele silniej odczu
walne. Trzeba to sobie uświa 
domić, kiedy bilansujemy te 
trudne przecież lata. Trzeba 
to wiedzieć, aby nie tracić z 
pola widzenia zasadniczego 
kierunku polityki rolnej, k tó 
ra sprawdziła się w bardzo 
trudnej próbie 1 zdała swój 
egzamin. Nie ulega dziś w ąt
pliwości, że bez aktywnych, 
zasadniczych działań podję
tych w tych latach, nega
tywne skutki zjawisk o któ
rych mowa, byłyby znacznie 
większe.

Dynamicznie rozw ijają
cej się gospodarce łatwiej 
przychodzi neutralizować u- 
jemne skutki nieurodzaju, ale 
też z drugiej strony, dyna
miczny rozwój gospodarczy, 
przynoszący szybki wzrost 
dochodów ludności, wzmaga 
nacisk na rolnictwo, wywo
łując bardzo szybki wzrost 
popytu na żywność.

JAKIM BILANSEM
ZAMYKA ROLNICTWO 

ROK 1977?

Jak już wspomniałem, rok 
1977 był kolejnym rokiem 
słabych urodzajów. W wyni
ku tego globalna produkcja 
rolnicza będzie prawdopodob
nie niższa o 2,3 proc. niż w 
roku 1976 (wszystkie dane do
tyczące roku 1977 są tymcza
sowe). Jest to/ przede wszyst
kim wynik spadku zbiorów 
zbóż o około 10 proc. i ziem
niaków — o około 16 proc 
(podkreślamy, że rok 1977 byl 
drugim rokiem w całym okre 
sie powojennym, kiedy jedno

cześnie spadły zbiory zbóż ł

ziemniaków. Zjawisko takU 
występuje u nas niezwykle 
rzadko).

Sytuacja w produkcji zwle- 
rzęcej rozwija się bardziej po
myślnle. W październiku 1977 
r. mieliśmy o 15,2 proc. trzo
dy chlewnej więcej niż w 
analogicznym okresie roku u- 
biegtego. Jest to niezwykle 
ważny i wymowny Jednoczrł 
nie efekt programu — wielo
stronnych działań na tym od 
dnku . Pogłowie bydła będzie 
większe o 1,8 proc., a krów 
o 2 proc., niż w roku 1976, 
ale będzie nadal nieco niższe 
niż w roku 1975. Pomimo 
wzrostu pogłowia zwierząt, 
produkcja towarowa żywca 
będzie jednak niższa o około 
2 proc. niż w roku 1976, kie
dy również jej poziom nie był 
wysoki. Dzieje się tak dlate
go, że w strukturze stada 
duży jest udział sztuk mło
dych. Wzrośnie i to wydatnie, 
towarowa produkcja pileka 
(o 7,5 proc.) oraz jaj (o 17 
proc.).

Pomimo, że globalna pro
dukcja rolnictwa będzie niż
sza niż w roku ubiegłym, to 
jednakże produkcja towaro
wa, jak się przewiduje, bę
dzie nieco wyższa, gdyż zmniej 
szą się zapasy w rolnictwie.

Rok 1977 upływał pod 
znakiem wszechstronnej ak 
tywizacji produkcyjnej ro l
nictwa, poszukiwania dróg 
rozwoju w obiektywnie bar
dzo złożonych i trudnych wa
runkach. Podjęta została o- 
gromna praca organizatorska 
wszystkich Instancji party j
nych i ogniw administracji 
państwowej dla stworzenia 
możliwie najlepszych w arun
ków rozwoju rolnictwa i pro
dukcyjnej aktywizacji rolni
ków. Podkreślić trzeba z całą 
silą, że działania te dały zna
czące wyniki, wydatnie osła
biając negatywne skutki nie
urodzaju 1 tworząc przesłanki 
dla wzrostu produkcji w przy 
szlości. Symptomem ożywie
nia produkcyjnego, które się 
rozpoczęło i trwa, a także 
podstawą do optymizmu, jest 
między innymi rosnąca ak 
tywność inwestycyjna rolni
ków. Nakłady Inwestycyjne 
były w 1977 roku o 13 proc. 
wyższe, zaś bieżące nakłady 
produkcyjne o 10 proc. wyż
sze niż w roku ubiegłym. Te 
rosnące inwestycje, poza in
nymi elementami znamionu
jącymi ożywienie produk
cyjne, stanowią podstawy na
szego optymizmu co do roz
woju rolnictwa w najbliższej 
przyszłości.

Rozmawiał: '

FRANCISZEK BOBULA 
(PA PI
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Tylko robić czy tworzyć?
Znacie? — Znamyl Z* mało jest pracęwni-

ków handlu i usług, za mało rzemieślników 
„codziennych”, „zwyczajnych” specjalności. 
Jednocześnie często zbyt uboga jest sieć nie
zbędnych nam placówek. Coś by trzeba. I 
coś się robi. Więcej niż „coś”, jeśli zauważyć 
wprowadzane zmiany w strukturze handlu, 
decyzje w sprawie sklepów, które będą pro
wadzić ajenci, cały kompleks ustaleń praw 
nych, ułatw iających działalność rzemieślni
ków. Nowe koncepcje i metody działalności 
handlowo-usługowej obejmują swym zasię
giem zarówno miasto, jak i wieś. Tu prze
cież decydować się będą efekty realizacji na
szego planu produkcji żywności. Wieś, jeśli 
ma wytwarzać wciąż więcej, przysparzać 
nam ilościowych i jakościowych powodów do 
radości, zmaterializowanych w postaci mięsa, 
warzyw, mleka, nabiału — musi mieć nie tył 
ko nawozy i maszyny. Wiadomo, coraz więcej 
kombajnów i traktorów, ale fakt pozostaje 
faktem: kilka milionów koni także nie stoi 
bezczynnie w stajniach należących przędą 
wszystkim do indywidualnych gospodarzy, a 
koń — to zawsze sprawa do kowala, rym a
rza, kołodzieja. Z ludźmi jeszcze trudniej niż 
z końmi — chcąc zajmować się s w o j ą  
pracą — potrzebują pracy innych: piekarza, 
stolarza, ślusarza, fachowca od lodówki i prał 
ki, telewizora, samochodu i traktora.

Jednocześnie ze zmianami w strukturze a- 
grarnej k ra ju  i zmianami demograficznymi, 
przebiegającymi pod znakiem starzenia się 
ludności wiejskiej, w ślad za społeczną 
z d o b y c z ą  rolników 1 ich rodzin w posta
ci rent i em erytur, coraz bardziej daje znać
0 sobie problem zatrudnienia na wsi. Któż nie 
słyszał o gospodarstwach podupadłych, nie
produkcyjnych, a nawet porzuconych? Ludzie 
starzy nie dają sobie rady. Zdarza się też, że 
doskonale prowadzone gospodarstwo nie mo
że być świetne, a średnie nie może stać się 
doskonałe przede wszystkim z braku odpo
wiedniej kadry — odpowiedniej ilościowo i 
jakościowo. To nieprawda, a w każdym ra 
zie prawda niepełna, iż mechanizacja rol
nictwa z a w s z u prowadzi do zmniejsze
nia zatrudnienia... Pięciu tradycyjnych ora
czy może z powodzeniem zastąpić jeden trak  
torzysta, ale... potrzebni są wtedy i mecha
nik, i ktoś zajmujący się dystrybucją paliwa,
1 ktoś prowadzący sprzedaż części zamien
nych. W rezultacie zbędny w odniesieniu du 
tradycyjnie pojętego rolnictwa — staje się Je
den człowiek. Czterech innych pracuje po pro 
stu w „przemyśle rolnym ”, zmienia zawód, 
ala nia środowisko, pracuje inaczej, ale ty l
ko po to, by uzyskując, taki sam jak poprze
dnio — produkt, wytwarzać go lepiej, wią- 
eei, siybclej.

W roku 1971 naoi planiści praewldują srtwa 
peanie około 200 tysięcy nowych sta no wiek

pracy. Około M tysięcy ooób znajdzie u t r u 
dnieni# w rolnictwie i na wsi, blisko 60 ty 
sięcy „pójdzie” pracować do handlu, usług 
i rzemiosła. Pozostali zasilą szeregi pracow
ników przemysłu, komunikacji, administracji, 
szerzej — Innych działów gospodarki naro
dowej.

Proezę w tym miejscu (konfrontować Hea-
by z wcześniejszymi rozważaniami; Braki i 
niedostatki, które nie tylko zauważa zwykły 
przechodzień, ale które są przedmiotem roz
ważań i decyzji najwyższych gremiów par
tyjnych i państwowych, muszą być pokona
ne jak najszybciej. W tym właśnie celu pla
ny zatrudnienia preferują tworzenie miejsc 
pracy w handlu 1 usługach oraz w rolnic
twie. Pokaźny zastrzyk nowych aił umożli
wi podwyższenie poziomu organizacji pracy 
obu dziedzin gospodarki, pozwoli na dokona
nie zmian ilościowych i Jakościowych, które 
odczujemy Ju t w nadchodzącym roku.

Sceptyk stwierdzi, ie  ceni sobie wielce dzia 
łania zwiększające liczbę pań la  ladą, panów 
trudniących się usługami i rzemiosłem. Rzecz 
w tym, dopowie sceptyk, by bytu co sprzeda
wać, a w ślad za tym co naprawiać.

I tu  następny problem: racjonalizacja za
trudnienia, bliźniaczka struk tury  zatrudnie
nia. W planie ua rok 1978 właśnie racjonali
zacja zatrudnienia, rozumiana jako przemy
ślane planowanie liczby miejsc pracy i op
tym alne wykorzystanie umiejętności, chęci i 
doświadczeń pracownika, jest Jednym z ele
mentów przesądzających o wzroście produkcji, 
zwłaszcza tej przeznaczonej na rynek.

Wiadomo: z organizacją pracy, a także z 
zatrudnieniem nie jest najlepiej. Ludzie chcą 
dobrze pracować, ale aby te chęci były na
wykiem muszą mieć świadomość, iż wykonu
ją pracę dającą korzyści społeczne. Racjonali
zacja zatrudnienia to nic Innego, Jak dąże
nie do takiego rozmieszczenia milionów pra
cujących Polaków, by każdy z nich wiedział, 
że zarabia uie dlatego, U „robi”, ale dlatego, 
ź# TWORZY.

Twórca jeot ale tylko pisarz 1 reżyser g l
inowy. Można być artystą lub tylko wyrobnl 
kiesa także w sklepie owocowo-waraywuyiu. 
Rzecz w tym, by w ślad za planami w skali 
k ra ju  Kły nasze dążenia — praeśwladazente 
a kontacznośei akoeptaeji dobrej roboty — 
Mśukl pracy,

S. M U C H

Mowa Inldatywi w gonwnMa rotatetwlt

50 krów pod jednym dachem
Nia nia dslala tak silnie aa 

r tę c i postępu, roswoju pro
dukcji rolniczej, jak dobry, 
sprawdzony przykład. Rolni
cy są dobrymi kalkulatora
mi, ala nlewielo rzeczy przyj 
m uję na wiarę. Zwykle, 

rzod podjęciem decyzji, lu- 
ią sprawdzić jak innowacje 

zaowocowały w praktyce. 
Tak się rzecz miała w Go- 
rzowskiem w przypadku bu 
dowy dużych zespołowych 
czy indywidualnych ferm tu 
czu trzody -chlewnej.

Władze wojewódzkie wystą 
piły z inicjatyw ą zbudowa
nia w każdej gminie przy
najmniej jednej dużej chlew 
ni i  kilkuset stanowiskami. 
Hasiem wywoławczym było; 
„Jedna 500-ka w każdej gmi 
nio”. Przygotowano odpowie 
dnie dokumentacje, zapewnio 
no kredyty dla amatorów bu 
dowy nowoczesnych, wyspe
cjalizowanych 'ferm , wyko
nawstwo, pomoc specjali- 
stów-zootechników, urucha
miając jednocześnie produk
cję gotowych elementów ko
niecznych dla wznoszenia te 
go rodzaju obiektów.

Jaki* rezultaty można już 
zanotować? Otóż na przykła
dzie pierwszych odważnyeh 
okazało się, że obiekty moż-

na budować rzooaywlioio sayb 
ko, ża deklaracje władz ma-

i
ą pełne pokrycie, a roluicr, 
:tórzy nowe, duże chlewnie 
zasiedlili zwierzętami, mają 
z tego ewidentne korzyści.

Obecnie zbudowano już lub 
buduje zię około 70 tego ro
dzaju obiektńw, a ilość zgło
szeń dalej się zwiększa. Nie
zależnie od tego wielu rolni
ków rozbudowało chlewnie 
własnym sumptem, lub adap 
towalo na cele hodowlane ró 
żnego rodzaju obiekty, stodo 
ły, spichlerze itp.

M. In. dzięki tej właśnie 
inicjatywie pogłowie trzody 
chlewnej od czerwca 1976 do 
czerwca tego roku (spisy roi 
ne), wzrosło o przeszło 22 pro 
cent, w tym pogłowie macior 
o ponad 40 procent, eo jest 
dobrym prognostykiem dla 
rozwoju produkcji mięsa, co 
za kilka miesięcy powinniś
my odczuć w sklepach. - 

Obecnie w Gorzowskiem 
zrodziła się nowa inicjatywa 
pod hasłem „50 krów w jed
nej oborze”.

Jej założenia aą podobne 
jak w przypadku chlewni i 
w podobnym kierunku będzie 
szła pomoc adm inistracji dla 
hodowców. Cele są identycz

no. Cbodat o koncentrację 
produkcji, o specjalizację, eo 
i  kolai umoZllwla postęp me 
ohanizacyjny, tak  w czyn
nościach w oborze jak  i p ra 
cach polowych, a więc o 
zdjęcie z barków  rolników 
znacznej eaęścl przysłowiowej 
„orki".

W głównej mierze chodzi
— rzecz jasna — o sprawy o 
znaczeniu ogólnospołecznym. 
Zarówno nasza, jak i świato 
wa praktyka dowodzi, że w 
gospodarstwach wyspecjalizo 
wanyeh produkuje się znacz
nie ekonomiczniej. Oszczęd
ności są wielorakie, począw
szy od mniejszych kosztów 
inwestycyjnych w przelicze
niu na jedno stanowisko ho
dowlane , mniejszych nakła
dów pracy, a skończywszy na 
racjonalniejszym zużyciu pasz 
czy opału niezbędnego dla ich 
przygotowania.

I w tym przypadku nie Jest 
to działanie „w ciemno”. Są 
już rolnicy (np. zespół w Jan 
czewie, gmina Santok), którzy 
takie obory zbudowali. Ich 
przykład już „sarasił” wieś 
gorzowską. Nowa inicjatywa
— jak to się mówi — zacię
ła się rozkręcać.

M.ft.

Wkrótce-światowy 
system
meteosatelitarny

I n s t y t u t  M e te o ro lo g i i  i  G o 
s p o d a r k i  W o d n e j  w y k o r z y s t u j e  
d o  p r z y g o to w y w a n ia  p ro g n o z  
in f o r m a c je  ze  s z tu c z n y c h  s a t e 
l i tó w  z ie m i.  O ś r o d e k  o d b io r u  
d a n y c h  s a t e l i t a r n y c h  IM G W  w  
K ra k o w ie  k o r z y s ta  z r a d z ie c 
k ie g o  s y s te m u  s a t e l i t a r n e g o  
„ M e te o r ”  i a m e r y k a ń s k ie g o  
„ N O A A ” .

K r ą ż ą c e  n a d  z ie m ią  s a t e l i t y
m e te o r o lo g ic z n e  d o s t a r c z a j ą  
z d ję ć  o b e jm u ją c y c h  E u r o p ę  
w ra z  z p r z y le g ły m i  o b s z a r a m i  
A t l a n t y k u  i  A r k ty k i .  S ą  to  g łó  
w n e  r e j o n y  m a ją c e  w p ły w  n a  
k s z ta ł to w a n ie  s ię  p o g o d y  n a  
n a s z e j  p ó łk u l i ,  m . in .  w  E u r o 
p ie  ś r o d k o w e j .  Z d ję c ia  s a t e l i t a r  
n e  — w y k o n a n e  w  p a ś m ie  w i 
d z ia ln y m  i w  p o d c z e r w ie n i  — 
s ą  c e n n y m  ź r ó d łe m  in f o r m a c j i  
o  z a s ię g u  i s t r u k t u r z e  z a c h m u 
r z e n ia ,  p o z w a la ją  n a  u s t a l e n i e  
ro z m ie s z c z e n ia  c h m u r ,  ic h  r o 

d z a ju ,  w y s o k o ś c i ,  w y s t ę p o w a n ia  
s t r e f  f r o n t a l n y c h  i o ś ro d k ó w  
n iż o w y c h .  Z d ję c ia  w  p o d c z e r 
w ie n i  d o s t a r c z a j ą  m . in . i n f o r 
m a c j i  o  t e m p e r a t u r z e  p o w ie r z 
c h n i .  D a n e  s a t e l i t a r n e  w  p o w ią  
z a n iu  z o b s e r w a c ja m i  d o k o n y 
w a n y m i p rz e z  n a z i e m n e  s ta c je  
m e te o ro lo g ic z n e  d a j ą  p r z e j r z y 
s ty  o b r a z  p o g o d y  n a  c a ł e j  p ó ł 
k u l i  1 p o z w a la ją  n a  b a r d z ie j  
p r e c y z y j n e  p r z e w id y w a n ie  
e w e n tu a ln y c h  z m ia n .

W  c ią g u  n a jb l i ż s z y c h  l a t  p rz e  
w id u je  s ię  z n a c z n e  ro z s z e r z e 
n ie  z a k r e s u  in f o r m a c j i  u z y s k i 
w a n y c h  ze  s z tu c z n y c h  s a te l i t ó w  
m e te o r o lo g ic z n y c h .  Z  i n i c j a t y 
w y  ś w ia to w e j  o r g a n iz a c j i  m e 
te o ro lo g ic z n e j  z o s ta n ie  u tw o rz o  
n y  m ię d z y n a r o d o w y  s y s te m  s a -  
te li ta z ’n y ,  z ło ż o n y  z 5 s p u t n i 
k ó w  g e o s t a c jo n a r n y c h  p r z e z n a 
c z o n y c h  d o  o b s e r w a c j i  m e te o 
r o lo g ic z n y c h .  P o ls k a  z n a jd z ie  
ą lę  w  z a s ię g u  d w ó c h  t a k i c h  s a 
te l i tó w .  S y s te m  — o c h a r a k t e 
r z e  o g ó ln o ś w ia to w y m  — u m o ż 
l iw i  o p ró c z  s ta ł y c h  o b s e r w a c j i  
m e te o r o lo g ic z n y c h  t a k ż e  r e t r a n  
s m ls j ę  z d ję ć  s a t e l i t a r n y c h ,  m a p  
p o g o d y  o r a z  i n f o r m a c j i  m e te o 
ro lo g ic z n y c h .  (P A P )

Nowe asortymenty 
kabli i przewodów

Heabrwitaa robry**  Kabli 
a ya na wała technologią wy- 
tw arsaoia oowyeh rodzajów 
prs.wodów, któro oh oś nic 
trafiają boopośrodnlo na ry 
sak, ił u tą  roowljaulu pro
dukcji wiciu artykułów  trwa 
łc«o użytku.

I*o rag piorwwy w kraju  
u« akalą przcmyałuwą „Ka
bel" podjął produkcję (im
portowanych dotychczas) prze 
wodów przeciwzakłócenio
wych, których w br. dostar- 
czy 750 km. Przewody te mon 
towane są już w samocho
dach „Polski F iat” pochłania 
jąc fale powodujące zakłóce
nia w odbiornikach radio
wych. Z przeznaczeniem do 
silników stosowanych m. in. 
w domowym sprzęcie zme
chanizowanym, „Kabel” u ru 
chomił produkcję przewodów 
w tworzywach fluo-roorganicz 
nych odpornych na tem pera
tury  do plus 150—200 stopni 
C. — ponad 2-krotnie wytrzy 
malszych od dotychczas wy
twarzanych. Podniesie to wa
lory użytkowe wielu rodza
jów domowego sprzętu. Pro
dukować się też będzie wkrót 
c* kable najwyższych na
pięć do układania pod ziemią, 
tzw. kable współosiowe — 
dla międzymiastowych linii 
teletechnicznych, przewody 
jezdne dla PKP oraz prze
wody emaliowane (prosto
kątne) do silników elektrycz
nych, transformatorów itp.

<*AP0

A1ĆW/Ą DELEGACI NA I  
KRASOWA KONFERENCJE PZPR

Meble 
do naszych 
mieszkań

Szybsze tempo rozwoju bu 
downictwa mieszkaniowego 
powoduje konieczność ciąg
łego zwiększania produkcji 
mebli. Od lat producentem 
sprzętu kuchennego jest Wol 
sztyńska Fabryka Mebli.

MIECZYSŁAW SKRZYP
CZAK jest I sekretarzem Ko 
m itrtu Zakładowego partii w 
WFM:

— Od 30 lat pracuję w fa
bryce i nigdy nie mieliśmy 
takich kłopotów, jak w tym 
roku. Przede wszystkim dot
kliwie odczuliśmy brak pod
stawowych i pomocniczych 
materiałów Byty wiec posto 
je. Jednak zadania roczne wy 
konamy, dostarczymy na kra 
jow.y rynek, meble do 100 ty 
sięcy kuchni. Gdyby jednak 
nie te kłopoty, wartość na
szej produkcji byłaby więk
sza o co najmniej 25 min zl.

— Obecnie przygotowuje
my sie do realizacji zadań 
1978 roku. Według wskaźni
ków zjednoczenia m ają one 
ilościowo być wyższe o 21,2 
proc., natomiast — według 
naszego rozeznania, 'biorąc 
pod uwagę możliwości dosta 
wy surowców — zdołamy tę 
produkcję zwiększyć o 15,2 
proc., a więc wyprodukować 
meble do 120 tysięcy kuchni. 
Oczywiście, zdajemy sobie 
sprawę ze społecznych po
trzeb i dołożymy wszelkich 
starań, aby maksymalnie wy 
korzystać zdolności produk
cyjne fabryki. Jeslem opty
mistą, gdyż rozpoczęły pro
dukcję now* fabryki w G ra
jewie i Wieruszowie, skąd 
będziemy otrzymywać płyty 
wiórowe. Zmienimy więc tech 
uologlę wytwarzania.

— Miellicie również kłopo
ty g okuciami...

— Tak. Fabryko Okuć Me
blowych w Chełmnie nśe wy
wiązywała się ie  swoich zo
bowiązań. Nasze samochody 
musiały oodziennie jeździć po 
ich wyroby. Nie trzeba do
dawać, jak to dezorganizowa 
ło nam produkcję i lakie po
nosiliśmy koszta. A przecież 
mamy po sąsiedzku nową Fa 
bryką Akcesoriów Meblo
wych, trzeba tylko zmodyfi
kować jej produkcję, dosto 
suwać do naszyć li potrzeb...

Lepsza praca 
partyjna

Coraz lepsze efekty osiąga 
organizacja partyjna w Za
kładzie Sprzęgieł „Polmo” w 
Kożuchęwie. Partia umacnia 
się i rozbudowuje, jej człon 
kowie sa aktywnym i działa
czami i wzorowymi pracow
nikami.

— Jakie są wasze doświad
czenia? — pytamy HENRY
KA ZIELIŃSKIEGO, mistrza 
w warsztacie elektrycznym, 
społecznie pełniącego funk 
cje II sekretarza KZ i wice
przewodniczącego Zarządu 
Miejsko-Gminnego ZSMP.

— Organizacja partyjna w 
zakładzie liczy już obecnife 
ponad 450 członków i kandy 
datów. W ciągu ostatniej ka
dencji przyjęliśmy 121 towa 
rzyszy, w tym — 100 robot
ników. Tak więc obecnie 73 
proc członków partii to 
właśnie robotnicy, zatrudnię 
ni na wszystkich wydziałach. 
Myślę, że tak duży wzrost li
czby członków naszej POP na 
leży zawdzięczać przede 
wszystkim prawidłowo pro
wadzonej pracy z aktywem 
bezpartyjnym . Wspólnie z 
działaczami związkowymi, 
młodzieżowymi i kierownic
twem wydziałów prowadzi
my rozmowy z przodujący
mi pracownikami, wyjaśnia
my im zasady polityki par
tii. Zakładamy, że — wyko
rzystując doświadczenia — w 
laiacft 1978 — 79 nasza orga 
nizacja partyjna zwiększy 
swoje szeregi i do VIII Zjaz
du PZPR będzie liczyć po
nad 510 członków 1 kandyda 
tów.

— Jesteście działaczem par 
tyjnym , ale i młodzieżowym. 
Wielu członków PZPR wy
wodzi sie właśnie z ZSMP.

— Oczywiście. W partii ma 
my 82 członków ZSMP. Dwa 
koła zakładowe maję prawo 
rekomendacji. Opracowaliś
my bogaty program przygo
towywania młodych do 
wstąpienia do partii. Prze
de wszystkim do szkolenia 
ideologicznego na Studium 
Wiedzy o Partii, organizowa 
nym dla kandydatów PZPR, 
zaprosiliśmy aktywistów mlo 
dzieżowych. To Jedno z na
szych przedsięwzięć. Inne do 
tyczę inspirowania aktyw 
niejszej działalności całej 
miejsko-gminnej organizacji 
ZSMP. Tu mamy też pewne

osiągnięcia. Koło ZSMP przy 
WSS otrzymało prawo re
komendacji swych członków 
do partii.

Kierunek:
nowoczesność
Piece termotechniczne, pro 

dukowane przez Lubuskie Za 
kłady Termotechniczne „Bi
te m u ” w Świebodzinie ma
ja na krajowym  i zagranica 
nych rynkach ustalona od 
dawna renomę.

— Obecnie, po moderniza
cji i rozbudowie zakiadu — 
mówi JAN KAPICA, elek
tryk z „Elterm y” i działacz 
społeczno-polityczny — głów 
ne nasze wysiłki koncentru
ją się wokół pełnego zasto
sowania zagranicznej licen
cji, która umożliwi nam wy 
korzystywanie krajowych 
materiałów. Przewidujemy, 
że w przyszłym roku damy 
produkcje antyimportową 
wartości około 15 min zło
tych. Będzie to m. in. wyni
kiem zacieśniającej się 
współpracy z zakładami „Me 
ra-Lum el”. które dostarczą 
nam aparaturę  elektrotechni 
czną i nowosolskim „Doza- 
metem" który dostarczy ko
tły. Mamy też ambitne pla
ny rozwijania eksportu na
szych wyrobów do krajów  
kapitalistycznych Ma on w 
przyszłym roku wzrosnąć o 
ok. 80 procent.

— Załoga „Eltermy” zna
na jest z dobrej, solidńej pra 
cy. Co nowego w tej dzie
dzinie?

— Przede wszystkim na co
dzień staram y się o polepsza
nie jakości i unowocześnianie 
naszych wyrobów, o większe 
oszczędności materiałowe i 
ldpszą efektywność gospoda
rowania. Dobrze tem u slpży 
współzawodnictwo wew
nątrzzakładowe. Nasz Dział 
Elektryczny Jeit zaliczany 
do lepszych w zakładzie, pra 
cuje w nim dużo członków 
partii. Opiekujemy sie rów 
nież młodymi pracownikami, 
szkolimy ich zawodowo, za
chęcamy do rozwijania dzia 
łalności społecznej. Uczymy 
ich gospodarności i społeez- i 
nego zaangażowania ju i  w za i 
sadniczej szkole przyzakłado , 
wej. • f

Rozmawiał i nołowałt
Z. ŁUKASZEWICZ

Na rok przed, terminem ukończono zdejmowanie nadkładu na odkrywca 
Władysławów w Konińskim Zagłębiu Węgla Brunatnego. Odkrywka ta w 1978 
roku dostarczy do elektrowni Adamów około 700 tys. ton węgla.

Na zdjęciach: ostatni sprawdzian koparki kołowej.
CAF — Stassyszyn

C
o do tego, ie  patriotyzm współ
czesny, patriotyzm socjalistycz
ny to także — a może właśnie 
przede wszystkim — patriotyzm 
konkretnej, twórczej i sumien

nej pracy, właściwie nikt myślący kate
goriami państwa nie ma wątpliwości. Przy 
najmniej w deklaracjach...

A jak jest rzeczywiście? Jakie są nasz* 
postawy wobec pracy, własności, obowiąz 
ków? Jakie? Uderzmy się w piersi... Pora 
jakby stosowna — boć to przełom roku. 
I w tej części rozważań pod hasłem „POL 
SKA I POLACY, PAŃSTWO I OBYWA
TELE” niech nam pomogą refleksje zawar 
te w referacie profesora Jerzego J. Wiatra 
wygłoszonym na zielonogórskiej konferen 
cji politologów.

Lubimy wglądać w historię i tam szu
kać uwarunkowań takiego a nie innego 
„sposobu na życie", iakim się obecnie po
sługujemy. I tu pierwszy (i nie ostatni!) 
paradoks w zbiorowym portrecie Polaków 
z drugiej połowy XX wieku: wszakże nasz 
rodowód (nasz — to znaczy znakomitej 
większości) jest rodowodem — i tego się 
nie da ukryć — plebejskim w jak najlep
szym tego słowa znaczeniu. Chłopski. Ro
botniczy. Ale wady nasze... szlacheckie. Ale 
wady nasze... drobnomieszczańskie. Jasne, 
że nie wszyscy z nas sa tych wad nosiciela 
mi, ale... Raz — dla sporej części obywate 
li „szlachecki czub” i moralność drobno- 
mieszczańska to to, co im odpowiada naj
bardziej. Dwa — i ów „czub szlachecki" i 
wartości drobnomieszczańskie wykazują nie 
bywałą żywotność, można powiedzieć — są 
w ofensywie i to wbrew logice praw społeez 
nego rozwoju. Niby nie ma warunków,

*i* grzyb rośni*, tlb#  w ffśH I Irwo, A
my rozkładamy ręce...

Profesor Jerzy J. Wiatr wylicza owo 
wady szlacheckie, przejęte przez niektó
rych z nas: brak zdolności długofalowego 
działania, brak woli i konsekwencji, ekłon 
ność do wysiłków i ofiar jednorazowych 
przy braku wytrwałości, skłonność do kon 
sumowania ponad stan, dążenie do błysz

czenia, przepychu, niezdolność do podpo
rządkowania się i współpracy. Siowem — 
życie wedle porzekadła „szlachcic na za
grodzie równy wojewodzie”.

A postawy drobnomieszczańskie? Wylicz 
my je za dr Teodorem Skolarczakiem: skon 
centrowanie wszystkich celów i motywa
cji działania w interesie swojej osoby, dla 
podniesienia osobistych korzyści ponad 
wszystko inne; fetyszyzowanie pieniądza i 
bogatew materialnych, wartościowanie lu
dzi wedle ich portfeli i zasobu dóbr: „Po
siadać znaczy wtedy: nie po to posiadać, 
aby lepiej żyć, ale po to, by się wywyż
szyć. Nic można zatem utożsamiać postaw 
drobnomieszczańskich z oczywistą dążnoś 
cią każdego człowieka do zaspokojenia 
twych oczywistych potrzeb materialnych 
— do łycia dostatniejszego i pozbawione

go niewygód. (...) Z postaw śrobnomlesi- 
czańskich wynika jednoznacznie, iś ibio- 
rowość musi ustępować dążeniom jednost 
ki. Czyli, że ważne Jest, aby cele jednost 
kowe zostały osiągnięte nawet kosztem 
(w skrajnych wypadkach) narodu”.

Do czego te postawy prowadzą? Ano 
socjolodzy stwierdzają: niedorozwój poczu 
eia odpowiedzialności za zakład pracy; brak

wiary w to, by krytyka zwierzchnika, na 
wet słuszna, była celowa; albo takie oto 
różnice w stosunku do własności pryw at
nej i społecznej: 92 proc. badanych dekla
rowało potępienie psucia rzeczy cudzych 
pożyczonych od znajomych i oddawanie 
ich bez naprawy, już tylkó 85 proc. potę
piało niezwracanie długów prywatnych, 
jeszcze mniej, bo 61 proc. — uchylanie się 
od opłaty czynszu mieszkaniowego. I da
lej grono „oburzających się" topniało w 
zastraszający sposób: 56 proc. badanych po 
tępiało wynoszenie z zakładu drobnych 
przedmiotów, 41 proc. — wykonywanić w 
czasie godzin pracy innej pracy zarobko
wej, 39 proc. — jazdę bez biletu koleją, a 
tylko 16 proc. — załatwianie w czasie go
dzin pracy swoich spraw osobistych... 
(1961 r. — badania A. Sicińskiego z Ośrod

ka Badania Opinii Publicznej wśród do
rosłej ludności miejskiej zatrudnionej w 
gospodarce uspołecznionej). Profesor Wiatr 
tak je skomentował: „W odniesieniu do 
ealego badania można zadać pytanie, jak 
daleee zgodne są z rzeczywistością słow
ne deklaracje w tyeh kwestiach. Myślę, 
że odbiegają one znacznie od faktycznych 
postaw i zachowań, ale odbiegają w kla-

runku pozorowanej zgodności na normy 
oficjalnie lansowane w naszym spoleczeń 
slwie. Inaczej mówiąc, rzeczywistość jc»t 
zapewnie gorsza, a nic lepsza niż na to 
wskazują wyniki omawianego badania. M. 
in. świadczą o tym powszechne' obserwa
cje dotyczące tolcrancyjności w stosunku 
do różnych form nieuczciwości w zakła
dach pracy. Tak więc wyniki badania Si 
cińskiegn, choć odnoszące się do sytuacji 
sprzed wielu lat. powinny stanowić syg
nał iż w tej dziedzinie sprawy nie przed
stawiają się dobrze”.

Powołując się na inne badania, prowa
dzone w latach późniejszych, profesor 
Wiatr stwierdził, że w hierarchii wartości 
współczesn3rch Polaków dużo więcej od 
pracy, od fachowości znaczy uczciwość, 
skromność i... koleżeńskość, co go prowa

dzi do wniosku, ie  w naszym kraju  „o po

I
 wodzeniu w pracy decydują w bardzo du 

lym  stopniu umiejętności układania sobie 
stosunków z kolegami, przełożonymi i pod 
władnymi, a w stopniu znacznie m niej
szym — pracowitość, fachowość. Jeśli tak 
jest istotnie, to byłby to interesujący przy 
kład niedostosowania norm współżycia spn 
łrcznego do wymagań nowoczesnej, prze
mysłowej gospodarki”.

Czy taka, jak ta hierarchia wartości, z 
którą rozprawia się Jerzy J. Wiatr, jest 
tylko rezultatem tego, że tacy już jesleś- 
my, że tak nas ukształtowała historia albo 
też rustykalny rodowód? Cośkolwiek nam 
nowego jednak historia przyniosła... A tu  
— jak się rzekło — niby nie ma w arun
ków, ale grzyb rośnie, albo wyrósł i trwa... 
Bo to jest tak właśnie, jak w „Rozważa
niach o Rzeczypospolitej" napisał Jan 
Szczepański: „Jest złudzeniem, że można 
apelami moralnymi pobudzić ludzi rio wy 
dajnej pracy. Ludzie pracują wydajnie 
wtedy gdy widzą sens wykonywanej pro 
cy. gdy jest ona zorganizowana dobrzy; 
gdy organizacja pozwala im n» osiągnię
cie słusznych zarobków i gdy organizacią 
gospodarki pozwala każdemu praeownikn 
wi przewidywać, kiedy i jak osiągnie przez 
prace swoje cele życiowe".

Mówimy: tworzrnie postaw patriotyzmu 
konkretnej, twórczej pracy jest ciągle za 
daniem pierwszorzędnej wagi. Niech więc 
świadomość celu przekształci się w takio 
działania, które tej konkretnei, twórczej, 
suwiennej pracy będą sprzyjać. Wbrew 
pozorom — jest to problem do rozwiąza
nia przez nas samych,

JAN J. DĘBEK

H  Fachowiec, czy «swój chłop»?
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W ubiegły w torek  ob ra 

dow ała w Zielonej Górze 
O kręgowa K om isja Bezpie
czeństw a Ruchu Drogowe
go, działająca przy Z arzą 
dzie O kręgowym  Polskiego 
Związku M otorowego i koor 
dynująca działalność w ielu 
in s ty tuc ji i organizacji spo 
łecznych w zakresie zapo
b iegania nieszczęśliw ym  
w ypadkom  drogow ym . 
Członkowie te j kom isji za 
poznali się z inform acjam i 
kom end w ojew ódzkich M i
lic ji O byw atelskiej w  Go
rzow ie i w  Zielonej Górze,

doglądu jest stan n ie trzeź
wości spraw ców  większości 
tych w ypadków .

W w ojew ództw ie zielono
górskim  to „alkoholow e” za 
grożenie na drogach w yra
ża się trzydziestoprocento 
wym w zrostem  w porów na 
niu z ubiegłym  rokiem , w 
w ojew ództw ie gorzowskim 
szacuje się ten w zrost na 
12 procent. C zarnym  dniem 
w m ilicyjnych sta tystykach  
drogow ych w ypadków  są w 
obu w ojew ództw ach ponie
działki. a więc dni po n ie 
dzielnych libacjach, nierząd

n r  jeśd ią  ale równie* I pi*
szych.

W szystko w skazuje na to,
że w  roku przyszłym  głów 
nym  terenem  działań  na 
rzecz bezpieczeństw a w ru 
chu drogow ym  pow inna 
być w naszym  regionie mo 
toryzacja  indyw idualna. W 
odróżnieniu od innych śro 
dow isk nie da się tu  stoso 
wać dotychczasow ych form  
działalności, bowiem udział 
indyw idualnego posiadacza 
sam ochodu w odczytach, 
spotkaniach, szkoleniach 
itp. przedsięw zięciach, licz 
nie zresztą organizow anych 
przez Polski Związek Moto 
rowy, odbyw a się na zasa
dzie pełnej dobrowolności. 
Wielu absolw entów  sam o
chodowych kursów  zrywa

Na czwartym biegu
oceniającym i stan  bezpie
czeństw a w ruchu  drogo
w ym  na obszarze każdego 
z tych w ojew ództw  oraz z 
przyszłorocznym i p lanam i 
p raęy  podejm ow anej w 
tych w ojew ództw ach na 
rzecz dalszego u sp raw n ie 
n ia  tego ruchu i zapobiega 
n ia  nieszczęśliw ym  zderze
niom  drogow ym .

O dstępując na razie od 
naszej p rezen tacji tych wo 
jew ódzkich planów  i p rzy 
szłorocznych zam ierzeń, 
chciałbym  dziś skupić uw a 
gę czytelników  naszej moto 
ryzacy jnej rub ryk i ty lko na 
jednym  tem acie, a m iano 
w icie na spraw ach bezpie
czeństw a na drogach w  ml 
ja jącym  w łaśnie roku. G e
nera ln ie  w obu w ojew ódz
tw ach ilość nieszczęśliwych 
w ypadków  drogow ych nie 
w zrosła w tym  roku w po
rów nan iu  z rokiem  poprzed 
nim , chociaż i w  naszym  
przecież regionie m otoryza 
c ja  rozw ija się w  tem pie 
w cale nic m niejszym  niż w 
k ra ju . N iew ątpliw ie Jest to 
rezu lta t tegorocznej pracy 
s kad rą  kierow ców  zawodo 
wych, przygotow ujących się 
do dorocznych olim piad wo 
jew ódzkich, w ysiłków  n au 
czycieli przygotow ujących 
młodzież do życia w coraz 
bardzie j zm otoryzow anym  
społeczeństw ie, rezu lta t bar 
dzo szerokiej p rofilak tyk i 
up raw ian e j przez M ilicję 
O byw atelską i je j O chotni 
czą R ezerw ę oraz sam e o r
ganizacje społeczne, rep re 
zen tu jące in teresy  tych, 
którzy  jeżdżą.

To optym istyczne, p ie rw 
sze stw ierdzenie w cale jed 
nak  nie daje  powodów do 
zadow olenia i do sam ouspo 
kojenia. Chociaż jest Już 
pew na dyscyplina w ruchu 
pieszym , chociaż • n ie ma 
w iększych kłopotów  z tran s  
portem  rolniczym , m niej 
drogow ych w ypadków  po
w odu ją  m otocykliści i row e 
rzyści — jednakże w  u trzy  
m ulącej się na ubleglorocz 
nym  poziomie ilości w y
padków  drogow ych nastąp i 
iy niepokojące zm iany ja 
kościowe. Chodzi tu  głów 
nie o wzrost liczby w ypad 
ków najcięższych, pow odu
jących ciężkie obrażenia 
lub  zgony. Zaznaczył się on, 
n iestety , w roku bieżącym 
w  obu w ojew ództw ach, a 
dodatkow ą okolicznością 
w ym agającą szczególnego

ko kończących się pobytem
w izbie w ytrzeźw ień. N ie
którzy pusiadacze p raw  jaz 
dy byli już tam  po k ilkanaś 
cie razy. Tu w ypadkow e po 
niedziałkl raz jeszcze po
tw ie rdzają  tezę, że nie da 
się pogodzić wódki z sam o
chodem  i w ielu posiadaczy 
p raw  jazdy pow inno się wy 
raźnie zdeklarow ać po jed 
nej lub d rug iej stronie.

I*o poniedziałkach n a jb a r 
dziej groźne są dni wzmożo
nych w yjazdów  wypoczynko 
wych, a więc sobotnie popo
łudnia, bądź też naw et 
i p ią lk i poprzedzające w ol
ne soboty. Ten w ypoczyn
kow y pośpiech po cało ty 
godniow ej p racy  prow adzi 
n iekiedy do wiecznego, n ie 
stety , spoczynku i w ym aga 
także raz jeszcze odw ołania 
się do ludzkiego rozsądku. 
N ajw ięcej bow iem  drogo
wych w ypadków  zdarzyło 
się w tym  m ija jącym  ro 
ku przy w yjazdach z d u 
żych m iast, na o tw artych  
szosach, tam  gdzie próbuje 
się zw ykle swoich u m ie ję t
ności i m aksym alnych m oi 
liwości pojazdów. W Zielo- 
nogórskiem  tak  było w ob
rębie gm iny o taczającej sie 
dzibę w ojew ództw a, w  G o
rzowski em podobnie — w 
Deszcznie czy Lubiszynie. 
Im  w iększa prędkość, tym  
groźniejsze oczywiście skut 
kl w ypadktę- eJężsre-o fiary  
w ludziach.

Jak  w ynika s tegorocz
nych, drogow ych obrachun 
ków, najw iększy przyrost 
ilości w ypadków  spow odo
w ali kierow cy sam ocho
dów osobowych. S taw ia lo 
na pierw szym  m iejscu 
w śród spraw ców  indyw idu 
alnych, p ryw atną  m otoryza 
cję. Je j szybki w zrost nie 
może jednak  odbyw ać się 
kosztem  zm niejszenia stanu  
bezpieczeństw a na d ro 
gach. Lekkom yślność i b ra  
w ura , chęć w yżycia się za 
k ierow nicą, lekcew ażenie 
przepisów  m im o ich teo re 
tycznej znajom ości w ym ie
nia się bardzo często szuka 
jąc odpowiedzi na pytanie, 
jak  doszło* do nieszczęścia 
na drodze, Jeśli samo kup 
no sam ochodu jest p ry w a t
ną, osobistą sp raw ą Jego 
w łaściciela, to z pew nością 
używ anie tego pojazdu s ta 
je  się w naszych w aru n 
kach sn raw ą społeczną, in 
te resu je  nie ty lko tych. któ

«Chiron» -  
w układzie

Mimo że hipoteza na te
mat nowej dziesiątej planety 
w układzie słonecznym nie zo 
stała jeszcze ostatecznie po
twierdzona, wiadomo już ja
ką nazwę będzie nosić przy-

nowa planeta 
słonecznym
jemnicze ciało codziennie zmlt 
nia swoją pozycją, co skłoni 
io go do wyąuniącią przypusz 
czenia, li chodzi tu o planetą, 
poruszającą sią po własnej or 
bicie.

całkow icie więzi z organiza 
cją szkolącą po pom yślnym  
zdaniu egzam inu i otrzym a 
niu p raw a jazdy. Czym ich 
pozyskać do dalszego pod no 
szenia kw alifikacji, do do
skonalenia techniki jazdy 1 
um iejętności ek sp loatacy j
nych — to podstaw ow a 
kw estia do rozstrzygnięcia 
w przyszłym  roku, o tyle 
w ażna, że decydująca dla 
dalszego .um ocnienia bezpie 
czeństw a w ruchu drogo
wym.

Ale nie w szystko można 
przypisać ty lko  naszej, w łas 
nej nieprzezorności. Geogra 
ficzne położenie regionu ob 
ciąża go rów nież rosną
cym ruchem  tranzytow ym . 
W bieżącym  roku k ilka 
ciężkich w ypadków  drogo
wych w '/.ielonogórskiem 
spow odowali kierowcy 
w rocław scy — dość w spo
m nieć o traged iach  w R a- 
culi, o w ielu niebezpiecz
nych sy tuacjach s tw arza 
nych na naszych drogach 
przez kierow ców  z tego 
w łaśnie w ojew ództw a. Wy 
daje  się, że u naszych po
łudniow ych sąsiadów  zbyt 
liberaln ie  ocenia się takie 
postępki i niebezpieczne na 
wyki. T ranzyt tu rystyczny 
1 tow arow y odczuwa sią w 
skutkach  także i w w oje
w ództw ie gorzowskim. S tąd 
też apel o jakąś rów ną, kra 
Ja n a  m iarę zachow ań lu 
dzi zza kierow nicy, ® szer- 
ssy front poczynań nie ty l
ko propagandow ych, t le  
również dyseypllnującvch.

J. h.

ZSRR
SKRZYDLACI
ROZBÓJNICY

Po powrocie do obozu 
przejściowego, lenmgradz- 
cy alpiniści, którzy przez 
10 dni atakowali lodowiec 
Fidczenko w Pamirze, 
stwierdzili, że czeka na 
nich dość przykra niespo
dzianka: cale zapasy żyw
ności, jeśli nie brać pod 
uwagę resztek wymiesza
nych ze śniegiem i tyto
niem rozkruszonych papie 
rosów, zniknęły. O ra tu 
nek przyszło prosić pracow 
ników stacji meteorologicz 
nej, która na szczęście zo
stała w dostępnej odległo 
ści odkryta na mapie. Oka 
zało się że rozboju dopuś 
cily się kawki, żerujące 
właśnie na odpadkach wy
rzucanych ze stacjj. Ptaki 
te posiadają tak silne dzio 
by, że puszki z konserwa
mi potrafią rozbić bez żad 
nej trudności.

ENCYKLOPEDYCZNY
SŁOWNIK MOSKWY

Wydawnictwo „Sowiets- 
kaja Encyklopedia” przy
stąpiło do opracowania 
słownika encyklopedyczne
go, poświęconego stolicy 
ZSRR, miastu najbliższej 
olimpiady — Moskwie. Sze 
roko będą w nim przed
stawione przemysł, gospo
darka, instytucje naukowe 
i kulturalne, zabytki I 
rzecz jasna -- sami mos- 
k wianie. Słownik ma 
być wydany w 1980 r.

POLIGLOCI DAGESTANU

Na ziemi istnieje zaled
wie 4—5 miejsc, gdzie na 
stosunkowo niewielkim te 
rytoriuin ludność używa 
wielu języków. Jednym z 
nich jest radziecki Dage
stan (republika autonomi
czna na północnym ICauk* 
zle).

W Dagestanie używa sią
30 jązyków. Pięć z nich 
posiada własne pismo, po
zostałe istnieją Jedynie w 
postaci mówionej, przy 
czym niektóre znane są za 
ledwie kilkuset osobom. 
Mieszkańcy Dagestanu, Jak 
powiadają naukowcy, po
siadają „bardzo wysoką 
świadomość językową", 
dumni są ze swoich Języ
ków — skomplikowanych 
i bogatych, z w ła s z c z a  fo
netyczni a.

mmm
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pachtowe w ykryte przez ame 
rykańskiego astronoma Char 
łasa Kowala tajemnicze ciało 
niebieskie. Kowal, który po
przednio odkrył dwa spośród 
13 satelitów Jowisza, zapro
ponował nazwanie hipotetycz 
nej nowej planety w naszym 
układzie „Chiron” (jak nazy
wał się jeden z centaurów w 
mitach greckich). Nie zbada 
na dokładnie orbita Chiror.a 
przebiega pomiędzy Satur
nem i Uranem. Zdaniem nie 
których naukowców w przysz 
łości Chiron może w ogóle 
wejść w silne pole grawitacji 
Saturna. Średnica tego eiaia 
niebieskiego iest bardzo ma
ła, zaledwie 160 km. Przy po 
mocy specjalnych teleskopów 
miniplarieta będzie widoczna 
dopiero po osiągnięciu przez 
nią punktu największego zbli 
żenią do słońca (perihelfum). 
co nastąpi dopiero w lutym 
1906 roku. Kowal odkrył to 
ciało w ub. miesiącu podczas 
codziennego penetrowania nie 
boskiemu. Zauważył on, iż ta-

Ś R O D A ,M  G R U D N IA

P R O G R A M  I! -  «, 7, I ,  9, W,
12.05, 15, 16, 19 , 22, 24 — W ia 
d o m o ś c i ;  5.06 Z ie lo n a  S tu d io ;  6 
S y g n a ły  d n ia ;  6.05 N U R T ; 6.25 
S y g n a ły  d n ia ;  8.10 E s t r a d a  p rz y  
j a ź n i ;  9.05 M uz. r o z r . ;  9.45 M uz. 
w y c in a n k i ;  10.08 T a ń c e  z r ó i -  
iry c h  e p o k ;  10,30 „ C z a rn e  s k r z y  
d l a " ;  10.40 M u z y k a  ja z z o w a ;
11.15 M o z a ik a  p o t. m e l , ;  łl.30  
K ra k ó w  n a  m u z . a n t e n i e ;  13.06 
Ś p ie w a  I .  J a r o c k a ;  13.35 N a sz e  
lu d o w e  r y t m y ;  14 S tu d io  G a 
m a ;  14.20 S tu d io  R e la k s ;  14.25 
S tu d io  G a m a ; 18 T u  J e d y n k a ;  
17 30 R a d i o k u r i e r ;  18.33 T w a rz e  
J a z z u ; 19.15 P r z e b o je  s p r z e d  l a t ;  
20,20 S p o tk a n ie  z g w ia z d a ;  21.20 
K o n e . c h o p in o w s k i ;  22.23 D u e t  
g i t a r  A lb e r - S t r o b e l ;  22.45 M ln l-  
r e c l t a l  w ie c z o ru  — K . P r o ń k o ;
23.15 W ie lk a  O rk .  S y m f . PR 1T V  
d la  s łu c h a c z y  w  k r a j u  1 za  g r a 
n ic a ;  0.11 P r o g r a m  n o c n y

P R O G R A M  t l !  — 4.30, 5 30 . 6 30,
7.30*, 8.30, 11.30, 13.30, 13.30, 11.30,

21.30 , 22.30 — f c la d . ;  4.35 D z ie ń  
d o b r y ,  p ie rw a z a  z m ia n o ;  5 P o 
r a n e k  m u z .;  5 45 M el. n a  d z iś ; 
6.11 J .  a n g .;  7.05 A k tu a ln o ś c i  
d n ia ;  7.10 M a łe  m u z y k o w a n ie ;  
•  T u  J e d y n k a ;  10 „ P o r z ą d k i "  — 
c z a s u  z im y  z a b a w a ;  10.30 N ts z e  
lu d o w e  r y tm y ;  11.33 M o z a ik a  
m u z y k i  o p e r e tk o w e j ;  12.45 R y t 
m y  1 m e l. ś w i a ta ;  13 D la  k l. I 
— I I  (J. p o i.) ;  13.50 P o łu d n io w e  
r y t m y ;  14.10 W ię c e j ,  le p ie j ,  n o 
w o c z e ś n ie j ;  14.30 S tu d io  S ło n e 
c z n ik ;  14 50 M u z y k a  V tv a ld te -  
g o ; 15.30 S tu d io  P lu s ;  16,10 S y l 
w e tk i  k o m p o z y to r a ;  16.45 L u b . 
M ag . I n f o r m . ;  17.20 T e a t r  P R ; 
„ K ró l  z o s ta je  ż e b r a k i e m  g d y  
s z tu k a  p r z e m in ie " ;  11.40 Ś w ia t  
i m y ;  19 K o n c . m u z . p o i . ;  20 
R y tm , r y n e k ,  r e k l a m a ;  20.30 
M uz. z e  s t a r y c h  p ły t ;  22 P r z e 
g lą d  f i lm o w y  -  K a m e r a ;  22.30 
M ag. s tu d e n c k i ;  23,40 N a z a b y t  
k o w y c h  o r g a n a c h  w ło s k ic h  A n - 
te g n la t l e g o  i  C a l l id o  g r a  E d 
w a r d  P o w e r  B tg g s .

P R O G R A M  I I I :  — 9 „ W ie lb i 
c ie l”  — o d e . p o w .; 9.30 N asz  
r o k  7T; 10.30 E k s p r .  p rz e z  ś w ia t ;  
11 Z y c ie  r o d z in n e  — m a g  ; 12.05 
Z  k r a j u  t ze  ś w i a ta :  12 25 Za 
k ie r o w n ic ą ;  12 P o w tó r k a  z ro z 

r y w k i ;  12.90 „ A k z a m itn e  p a z u r 
k i ”  — o d e . p o w .;  l i  Z k a p r .  
p rz e z  ś w i a t ;  15.30 H e r b a tk a  
p r z y  s a m o w a r z e ;  16 R o z s z y f ro 
w u je m y  p io s e n k i ;  16.45 N a sz  
r o k  77; 17 E k s p r .  p rz e z  ś w ia t ;  
17.03 M u z y c z n a  p o c z ta  U K F ; 
17.40 „B e z  z a t r z y m a n i a "  — re p .  
I I  M u z y k o b r a n le ;  19.30 P o l i t y 
k a  d la  w a z y i tk ic h ;  11.45 P o c z to  
w k a  d ź w ię k o w a  j  P a r y ż a ;  19 
H e n r y k  S ie n k ie w ic z :  „ R o d z in a  
P o ła n ie c k ic h ” ; 19.30 E k s p r .  
p rz e z  ś w ia t ;  19.35 O p e ra  ty g o d 
n ia ;  19.30 „ W ie lb ic ie l"  — o d e . 
p o w .;  20 D z ie je  F r a n c j i  w  m u 
z y c e ;  20.40 N a  p o b o c z u  w ie lk ie j  
p o l i ty k i  — f a l . ;  22.08 G w ia z d a  
s ie d m iu  w ie c z o ró w ;  23,90 N a  do  
b r a n o c  g r a  J .  J a r c z y k .

P R O G R A M  IV : — 9.45—7.40 
P r o g r a m  R ó zg i. W ró c i ,  i  Z ie lo 
n o g ó r s k ie j ;  7.15 A k tu a ln o ś c i  
d n ia ;  7.10 D z ień  d o b r y ;  7.40 W 
lu d .  r y tm a c h ;  0 T r a n s m .  z p. I;
10 K o n c e r t  C -d u r  J .  H a y d n a ;
11 S. P r o k o f ie w :  I I  K o n c e r t  
f o r te p .  g -m o l l ;  12 W la d .:  12.05 
— 12.25 P r o g r a m  R ó zg i, W ró c i.;  
12.25 G ie łd a  p ły t ;  13 R . S c h u 
m a n n ;  K w a r te t  s m y c z k o w y  
A -d u r ;  13.30 N a u k o w c y  — r o l 
n ik o m ;  13.50 D la  k l.  I  Uc. ( j ę t .

Stosunki kulturalne
Polska

O statnie la ta  przyniosły znaczny wzrost 
rangi w ym iany k u ltu ra ln e j w całokształcie 
stosunków  między Polską a S tanam i Z jed 
noczonym i A m eryki Północnej. S przy ja  te 
mu rosnące za oceanem  zainteresow anie 
Polską i jej osiągnięciam i oraz o tw arty  
ch a rak te r polskiej ku ltu ry  p rzy jm ującej hu 
m anistyczne i postępowe w artości ku ltu ry  
św iatow ej. Dowiodły tego m. in. organizo
w ane w zajem nie obchody historycznych ro 
cznic obu partnerów .

W USA zainteresow aniem  cieszyły się im 
prezy z okazji 30-Iecia PRL, a zwłaszcza 
ukazująca w szechstronnie oblicze wspólcze 
snej Polski w ystaw a, k tó ra  przez 2 la ta  od 
w iedzata duże m iasta S tanów  Z jednoczo
nych. W Polsce natom iast z okazji 200-le- 
cia USA gościliśmy w ielką am erykańską  
w ystaw ę pt. „Wiek F rank lina  i Je ffe rso 
na”, słuchaliśm y ork iestry  sym fonicznej z 
Los Angeles, k tóra koncert w W arszaw ie 
rozpoczęła utw orem  K rzysztofa P enderec 
kiego.

M uzyka polska zdobyła w ysoką ran g ę  w 
USA, Nasi kom pozytorzy, dyrygenci i śpię 
wacy, w ystępujący w najw iększych salach 
koncertow ych i operow ych cieszą się uzna 
niem publiczności I w ysoką oceną kry tyk i. 
W br. np. sukces w now ojorskiej M etropo 
litan  O pera odniósł dy rek to r F ilharm onii 
N arodow ej — K azim ierz Kord, k tó ry  przy 
gotow ał operę M usorgskiego „Borys G odu
now ”. Tym w łaśnie utw orem  słynna scena 
operow a rozpoczęła swój kolejny sezon. Wy 
stępow ali tam  też Teresa Ż ylis-G ara, T e
resa W ojtaszek-K ubiak i W iesław Ochman. 
Do w ydarzeń muzycznych zalicza się w 
USA w ystępy naszych czołowych orkiestr, 
takich jp' W ielka O rk iestra  Sym foniczna 
Polskiego Radia i Telew izji, k tó ra  koncer
tow ała z powodzeniem  w now ojorskiej C ar 
negie Hall i w wielu stanach , czy orkiestra 
F ilharm onii N arodow ej w  W arszaw ie. Ogó 
lem zaprezentow aliśm y dotychczas w USA 
ok. 120 naszych zespołów muzycznych oraz 
zespołów pieśni i tańca, z których zw łasz
cza „M azowsze” i „Śląsk" podbiły serca 
am erykańsk iej publiczności.

W Polsce gościliśmy po II  w ojnie św ia
tow ej ponad 100 am erykańsk ich  o rk iestr 
i innych zespołów. W ostatnich la tach w y
stępow ały m. in. „Ju lllia rd  S trlng  Q u a rte t”. 
K w arte t L assalle’a, z estradow ych  — orkie 
s tra  Duke E llingtona, „Woody H erm an Big 
B and”, „Big Band Buddy R icha" 1 inne.

Do tradyc ji należy udział solistów  i zespo 
łów w m iędzynarodow ych konkursach  i fe 
stiw alach organizow anych w Polsce I USA. 
Wśród am erykańsk ich  muzyków  znajdu ją  
się zwycięzcy konkursów  pianistycznych 
im. F ryderyka Chopina i skrzypcow ych im. 
W ieniaw skiego; uczestniczą oni też w  fe 
stiw alach  „W arszaw ska Jesień”,

Podobne zain teresow anie jak  m uzyka, w 
kręgach in telek tualnych  USA budzi tak ie  
nasz teatr. Sukcesy odniósł tam  zwłaszcza 
zespół T eatru  L aboratorium , k ierow any 
przez Jerzego G rotow skiego i T ea tr P an to 
m im y H enryka Tom aszewskiego. O statnio 
w ystępow ały w USA; te a try  D ram atyczny 
i „Studio” oraz „K w adra t” z W arszaw y. W 
Polsce w ystępow ało po w ojnie 9 teatrów  
am erykańskich . Z w ym iany te j zaczyna ro 
dzić się tw órcza w spółpraca, zwłaszcza z 
tea tram i uniw ersyteckim i, służąc popu la-
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ryzacji polskiej d ram atu rg ii. O statnio dib. 
te a tr  un iw ersy te tu  w Yale w ystaw ił sztu* 
kę Tadeusza Różewicza „Białe m ałżeństw o”, 
k tórą  reżyserow ał A ndrzej W ajda. O śro
dek un iw ersytecki w Buffalo przygotow u
je „H alkę” Moniuszki. Coraz w iększą rolę 
w popularyzacji naszej d ram atu rg ii w USA 
odgryw a te a tr  przy O środku K u ltu ry  Sło
w iańskiej, zorganizow any przez prof. E d 
w arda C zerw ińskiego w P o rt Jefferson. W 
jego repertuarze  znalazły się sztuki F red 
ry, Zapolskiej, W itkiewicza, Mrożka.

W ieloletnie trad y c je  m a też po lsko-am e
rykańska  w ym iana w dziedzinie p lastyki. 
W USA zaprezentow aliśm y 333 w ystaw  ar 
tystycznych. O becnie eksponow ana w ysta 
wa polskiej tkan iny  artystycznej przez 2 
la ta  odwiedzać będzie różne stany . Nasza 
sztuka w spółczesna szeroko jest znana w 
USA, a twórczość czołowych polskich p la 
styków  zdobyła sobie trw ale  m iejsce w s a 
lonach w ystaw ow ych i galeriach  am erykań  
skich. W Polsce m ieliśm y okazję obejrze
nia ponad 100 w ystaw  am erykańskich .

W ażną pozycję w polsko - am ery k ań 
skiej w ym ianie k u ltu ra ln e j zajm uje film . 
Nasze k ina w yśw ietlały  przeszło 500 am e
rykańsk ich  film ów fabularnych . Film y z 
USA zajm ują w repertuarze  polskich kin 
pod względem  liczby prem ier trzecie m ie j
sce (po radzieckich i francuskich). Do USA 
natom iast w yeksportow aliśm y 180 film ów  
fabu larnych , z których wiele jednak  do
ta rło  ty lko do publiczności polonijnej. Do
dajm y  jeszcze, że na m iędzynarodow ym  
festiw alu  w Chicago I nagrodę zdobył film 
A ndrzeja W ajdy „Ziem ia ob iecana”. K ilka 
film ów  polskich uzyskało nom inację do na 
grody „O scara”.

Szeroko znana jest w  Polsce am erykań 
ska lite ra tu ra  piękna. Książki pisarzy USA 
zajm ują u nas czw arte m iejsce na liście 
przekładów  — po tłum aczeniach z lite ra 
tu ry  rosyjskiej i radzieckiej, b ry ty jsk ie] i 
francusk iej. W ydaliśm y łącznie ponad ty 
siąc pozycji pisarzy USA. N iektóre dzieła 
autorów  am erykańskich  ukazyw ały się wie 
lokro tn ie  w w ysokich nakładach, Należą 
do nich książki H em ingw aya, C aldw ella, 
F au lknera , S teinbecka, Londona, S tone’a, 
T w aina, Coopera. W br. ukazało się około 
40 nowości lub wz.nowień z lite ra tu ry  arna 
rykańsk iej.

Znacznie skrom niej przedstaw ia się popu 
laryzacja  polskiej lite ra tu ry  pięknej w 
USA. W edług danych bibliograficznych, 
w ydano tam  po ostatn iej w ojnie 110 pozy
cji z naszej k lasyki i lite ra tu ry  w spółcze
snej. U kazały się przekłady książek S ien 
kiewicza. A ndrzejew skiego, P arandow sk ie- 
go, B randysa, D ygata; ostatn io  szczególnym 
pow odzeniem  cieszą się u tw ory Lema. Nie 
zaspokaja to rosnącego zain teresow ania poi 
ską lite ra tu rą , choć nasz eksport książek 
wzrósł w ostatnich la tach do 100 tys. egzem 
plarzy rocznie. K siążka ta dociera jednak  
głów nie do A m erykanów  polskiego pocho
dzenia, którzy w ładają  językiem  polskim  
oraz do zbiorów am erykańsk ich  bibliotek, 
zwłaszcza uniw ersyteckich . W śród popu la 
ryzatorów  polskiej lite ra tu ry  w USA zn a j
dują tlę  tam  w ybitni Jej tłum acze jak  B. 
Segel z C olum bia U niverslty , profesorow ie: 
D aniel Oerold, D awid W elsh oraz M ande- 
la lne Levine, M lchael Candel i Joachim  
Baer. *

Szkocka whisky
- niedostępna dla Brytyjczyków
Brytyjczycy otrzymali od 

Wspólnego Rynku niechciany 
prezent świąteczny. Najwiąk 
szy producent szkockiej whi
sky, firma „Distillers Compa 
ny” ogłosiła, iż wskutek za
rządzeń władz EWG wycofa 
z rynku brytyjskiego najpo
pularniejszy rodzaj whisky — 
,,'Johnnie W alker Red Lahel”. 
Brytyjczycy będą musieli wy 
jechać z kraju, żeby uraczyć 
się kielichem „Jasia wędrow 
niczka”, jako że w sklepach 
brytyjskich będzie on niedo
stępny.

Przyczyną zamieszania, któ 
re drażni Brytyjczyków (o de 
eyzji firmy Diatillerz b ry ty j
skie środki masowego prze
kazu poinformowały W czo
łówkach) Jest żądanie władz 
Wspólnego Rynku podniesie
nia ceny whisky na rynku

brytyjskim , lub Jej obniżenia 
za granicą. Producent „John- 
nie Walker" w ybrał wycofa
nie #ej marki z rynku bryty! 
skiego oraz podniesienie cen 
innych wytwarzanych przez 
siebie rodzajów whisky, „Jo- 
hnnie W alker” jest rekordzi
stą w światowej sprzedaży 
whisky i przynosi W. B ryta
nii ogromne wpływy dewizo 
we z eksportu.

Decyzja władz Wspólnego 
Rynku została podjęta mimo 
nalegań rządu brytyjskiego 
na zaniechanie stosowania tak 
drastycznego kroku, zmusza
jącego producenta whisky do 
kontrakcji. Wycofanie ulubio 
nej marki trunku Jest jed
nym z przykładów niedogod
ności udziału W. Brytanii w 
EWG, nie najważniejszym, ale 
irytującym .

Komputer pomaga 
w kojarzenie 
lisich par

» Największa w Europie terma
l is ó w  p o la r n y c h  l« tn te j*  w  P G R  
Z a le s ie  k o lo  E łk u  w  w o j .  s u -  
w a ls k im .  H o d u je  « tę  ta m  25 ty s .  
ty c h  z w ie r z ą t  f u t e r k o w y c h ,  W 
w y n ik u  d a ls ż e j  r o z b u d o w y  t e r 
m y  — n a  p o c z ą tk u  l a t  s e - ty c h  
h o d o w la  z o s ta n ie  p o d w o jo n a .

W  n a s z y c h  w a r u n k a c h  k l tm a  
ty c z n y c h  h o d o w la  l is ó w  p o la r 
n y c h ,  s z c z e g ó ln ie  n a  t a k  d u ż ą  
s k a lę ,  w y m a g a  d u ż y c h  u m te j ę t  
n o ś c l.  Z a ło g a  P G R  Z a le s ie  u d o 
w o d n i ła ,  Ze p o t r a t l  t a  d o b rz e  
r o b ić .  D u ż ą  r o lę  o d g r y w a  w ła 
ś c iw e  ż y w ie n ie  z w ie r z ą t ,  a  t a k 
i e  k o m p u te r ,  k t ó r y  p o m a g a  w  
„ k o j a r z e n i u "  l is ic h  p a r ,  z a p e w 
n i a j ą c  m a k s y m a ln ą  ro z ro d c z o ś ć  
z w ie r z ą t .

p o i .) ;  14.28 O m ó w ie n ia  p r o g r a 
m u  l i t e r a c k i e g o ;  14.25 R a d . T y 
g o d n ik  K u l t u r a l n y ;  15.20 K s ią 
ż k i ,  k t ó r e  n a  w a s  c z e k a ją ;  16.05 
I I I  S o n a ta  n a  f o r t e p i a n ;  16.45 
— 11.23 P r o g r a m  R ó z g i .  Z i e lo n o ,  
g ó r s k i e j ;  16.45 L u b u a k l  M a g . I n 
f o r m a c y jn y ;  n  M u z y k a ;  17.20 
K o n f r o n t a c j a  1 b i la n s ;  17.41 M u 
z y k a ;  11 S p o tk a n ie  z k s ią ż k ą ;  
18.25 C o  s ię  d z ie je  w e w n ą t r z  
a t o m u t ;  19.49 W  t ro s c e  o s ło w o  
1 t r e ś ć ;  19 E k o n o m ia  n a  co  
d z ie ń ;  19.15 J ę z .  h i s z p a ń s k i ;  19.30 
S tu d io  S te r e o  z a p r a s z a ;  22.15 z  
d a la  o d  u t a r t y c h  s z la k ó w ;  22.30 
S tu d iu m  w ie d z y  p o l i ty c z n o -  
s p o łe c z n e j ;  22,45 N a  d o b ra n o c  
ś p ie w a  M . M a th le u .

P R O G R A M  I :  — 11.40 D ro g a  
p rz e z  m ę k ę  — o d e .  9 p :.  „ R o s z -  
c z tn ”  — f i lm  s e r .  p ro d .  T V  
Z S R R ; 12.45 T T R  — H o d o w la  
z w ie r z ą t ,  s e m . 9, le k .  35. S p e c ja  
l lz a c ja  i p r z e m y s ło w y  c h ó w  
z w ie r z ą t ;  13.25 T T R  — M e c h a n i 
z a c ja  r o ln i c tw a ,  zem . 3, le k .  39.

M e c h a n iz a c ja  w ie lo e ta p o w e g o  
Z b io ru  z b ó t ;  11.21 N U R T  — P o 
ję c i e  m a te m a ty c z n e ;  t l . ł l  P r o 
g r a m  d n ia ;  19 O b ie k ty w  — p ro  
g r e m  w o je w ó d z tw ;  16.20 D z ie n 
n ik ;  18.20 T e le w iz y jn y  k lu b  z e - 
n l o r e ;  17 D le  d z ie c i ;  E n t l lc z e k
— s ło w n ic z e k  — p r o g r z m  p o -  
z n e w c z o - r o z r y w k o w y  d le  m i
łych d z ie c i ;  17.30 L o s o w a n ie  M a 
le g o  L o tk a ;  17.45 R a d a r  — p r o 
g r a m  w o js k o w y ;  11 z c y k lu :  Z 
z ie m i p o ls k ie j  — p o ls k ie  ś la d y  
n a  I n d ia ń s k ie j  ś c ie ż c e  — f ilm  
d o k u m e n t ,  u k a z u j ą c y  lo s y  P o la  
k ó w  z a m ie s z k a ły c h  n a  t e r e n a c h  
I n d ia n ;  15.30 Ś w ia t ,  k t ó r y  n ie  
m o ż e  z a g in ą ć  — m ia s to  p ln g w i  
n ó w  — f i lm  p r z y r o d n ic z y  p ro d .  
a n g . ;  19 D o b rn o c  d la  n a j m ł o d 
s z y c h  1 p r o g r a m  d la  m ło d z ie ż y ;
19.30 W ie c z ó r  z  d z ie n n ik ie m ;
20.30 Z  c y k lu :  S y t u a c j e  r o d z in 
n e  — R y tm  s e r c a  — f i lm  fa b .  
p ro d .  T P  — d r a m a t  o b y c z a jo 
w y ; 21.43 X Y Z  -  cz . ł u c z e s tn i 
c z ą ;  w l .  S o k o r s k i ,  O . L ip iń s k a ,  
d o c . S t.  T r e u g u t t ,  M . W ie rz y ń 
s k i ;  22.15 D z ie n n ik ;  22.30 X Y Z
— cz. 2.

P R O G R A M  I I :  — 13.35 J ę z .
f r a n c .  — le k .  I  — k u r s  p o rts t.;  
15.35 program dnia; 19 Z brat

n ic h  s to l ic  — z a p o z n a n ie  t e l e 
w id z ó w  z t r a d y c j a m i  n o w o ro e s  
n y m l ,  p r z y g o to w a n ia m i  d o  p o 
w i t a n i a  1978 r .  w  s to l ic a c h  k r a 
jó w  s o c ja l i s ty c z n y c h ;  18.30 B a r 
d z o  d łu g a  s p r a w a  — f i lm  f a b .  
p r o d .  r a d ź . ;  17.11 D e b iu ty  — 
M a łg o r z a ta  M a lis z e w s k a  a u t o r 
k a  t e k s t ó w  p io s e n e k  p r e z e n t u j e  
s w o je  p io s e n k i  w  w y k o n a n iu  D . 
R in n ,  A . M a le w s k ie j ,  E . R y b lA  
s k l e j ;  18,10 L a t a j ą c y  H o le n d e r
— m a g . s p r a w  1 p r o b le m ó w  m o r  
s k le h ;  18.40 P r o g r a m  lo k a ln y :  
19 D o b ra n o c  d la  n a jm ło d s z y c h  
1 p r o g r a m  d la  m ło d z ie ż y ;  19.30 
W ie c z ó r  z d z ie n n ik ie m ;  20,30 L o  
ie  — w  p r o b le m y  t e a t r u  po i 1 
ś w ia to w e g o  w p ro w a d z a  W . F i l 
i e r ;  21.10 S tu d io  S p o r t  — W o 
k ó ł  s t a d io n ó w ;  22.10 K lu b  J a z 
z o w y  S tu d i a  G a m a  p r z e d s ta w ia  
J a z z  J a m b o r e e  77; 22.50 24 g o 
d z in y :  23 J ę z .  a n g .  — p o w t.  
le k .  12 — k u r s  p o d s te w ,;  23.39 
N U R T  — O  m o ż liw o ś c i  k s z t a ł 
c e n ie  s a m o o c e n y  1 s p o s t r z e g a 
n ia  s a m e g o  s ie b ie  p rą e z  u c z n ia
— c z . 2.

Uwaga; R e d a k c je  nie odpowie 
da za zmiany w p ro g r a m a c h  do 

konywane w ostatniej chwili.



Xr m Etr. S

Uwaga rolnicy 
hodowcy bydła i koni!

O K R ĘG O W I PRZEDSIĘBIORSTW O OBROTU ZW IERZĘTAM I HODOWLANYMI 

w  Z ielonej Górze ul. Podgórne 9b, tel. 728-55

O RG AN IZUJE W M IESIĄCU STYCZNIU 197* R. SPĘDY NA«

£ — g łó w k i w ysokeełełne i  Jcdnestronnym  pochodzeniem.
— cielęta i  przeznaczeniem  ta  dalszej hodowli

— konie rzeźne, robocze 1 źrebaki w  w ieko od T—12 m-ey.

Spędy odbędą się na placach spędow ych GS w niżej podanych m iejscow ościach. K siążka skarg  1 w niosków  jest w  posiadaniu  
specjalistów  d/s zakupu. Ja łów ki w ysokoelelne s jednostronnym  pochodzeniem, cielęta, konie robocze, rzeźne 1 źrebięta.

m iejsce spędu data
zakupu

godzina
rozpoczęcia
zakupu
bydła

godzina
rozpoczęcia
zakupu
koni

miejsce spędu data
zakupu

godzina
rozpoczęcia
zakupu
bydia

godzina
rozpoczęcia
zakupu
koni

Torzym S.I.78r. 9.00 12.00—13.30 Jasień 17.1,78r. 9.00 9.00— 10.30
Boczów 3.1.78r. 12.00 11.00—12.00 Tuplice 17.1.78r. 9.00 11.00—12.00
C ybinka 3.1.78r. 9.00 9.00—10.00 Brody 17.1.78r. 9.00 12.30—14.00
G ądków  W. 3.1.78r. 12.00 — W rzesiny 18.1.78r. 9.00 9.00—10.00
W olsztyn » 4.1.78r. 9.00 13.00—14.00 Lubsko 18.1.78r. 9.00 11.00—12.00
Kolsko 4.1.78r. 9.00 11.00—12.00 Radoszyn 18.1.78r. 9.00 13.30—14.30
Sław a 4.1.78r. 9.00 9.00— 10.00 Łagów 19.1.78r. 9.00 9.00—10.00
K rzepielów 4.1.78r. 12.00 Lubrza 19.1.78r. 12.00 10.30—11.00
Pom orsko 5.1.78r. 9.00 9.00—10.00 Szczaniec 19I.78r. 9.00 12.00—13.30
Babim ost 5.1.78r. 9.00 11.30—12.30 G rabice 20.1.78r. 9.00 9.00—10.00
Kosieczyn 5!,T8r. 9.00 14.30—15.30 B ieiyce 20.1.78r. 12.00 12.00—13.00
Zbąszyń 5.1.78r. 12.00 13.00—14.00 S targard  Gub. 20.1.78r. 9.00 10.30—11.30
B ojadła 6.1.78r. 9.00 9.00—10.00 W ałowice 20.1.78r. 12.00 13.30—14.30
K argow a 6.1.78r. 9.00 11.00—12.00 N iw iska 23.1.78r. 9.00 9.00—10.30
Tuchorza 6.1.78r. 9.00 13.00—14.00 Nowogród 23.1.78r. 9.00 11.00—12.00
Ż agań 9.i.78r. 9.00 9.00—10.00 Świdnica 23.1.78r. 9.00 13.00—14.30
Trzebiechów 9.1.78r. 9.00 12.00—13.00 G ęstowice 25.1.78r. 9.00 9.00—10.00
Niegosławice 10.1.78 r. 9.00 9.00—10.30 M arcinow ice 25.1.78r. 9.00 10.30—11.30
Szprotaw a 10.1.78r. 9.00 11.00—12.30 Dąbie 25I.78r. 9.00 13.30—14.00
Borowina 10.1.78r. 9.00 13.00—14.00 Bobrowice 25.1.78r. 12.00 12.00—13.00
Żary 12.1.78r. ' 9.00 12.30—14.00 Kożuchów 26.1.78r, 9.00 9.00—10.00
Lipinki Ł ut. 12.1.78r. 9.00 10.30—12.00 Nowa Sól 26.1.78r. 9.00 11.00—12.30
Trzebiel 12.1.73r. 9.00 9.00—10,00 Lubięcin 26.1.78r. 9.00 13.00—14.30
W ym iarki 13.1.78r. 9.00 10.30—11.30 Siedlisko 26.1.78r. 12.00 —

Przewóz 13.1.78r. 12.00 9.00—10.00 Nowe M iasteczko 27.1.78r. 9.00 9.00—10.30
Iłowa 13.1.78r. 9.00 12.00—13.30 Tzerwieńsk 17.1.78r. 9.00 11.30—12.30
Zaw ada 27.1.78r. 12.00 13.00—14.00

Dostaw cy koni w inni posiadać przy  sobie dowód osobisty, Świadectwo m iejsca pochodzenia konia, św iadectw o zdrow ia konia 
w ystaw ione przez lek. w et. na podstaw ie badan ia  k lin icznejo  oraz mocny uw iąż. K onia w inny być rozkute  na  w szystkie koń 
czyny. K-4216

Zasadnicza Szkoła Zawodowa
Zakładów Mechanicznych „Gorzów”

w  GORZOW IE W LKP.

ul. G robla 68a, tel. J8-S7

ogłasza

zapisy młodzieży 
na semestr wiosenny

od 1 lutego 1978 r. dla młodzieży na S-letni cykl szkolenia w zawodzie:

— TOKARZ — chłopcy i dziewczęta

— FREZER — chłopcy 1 dziewczęta

W arunki przyjęcia:

1. ukończona szkoła podstaw ow a

ii dobry stan  zdrow ia potw ierdzony przez lekarza zakładowego 

3. ukończone 15 lat.

Z akład prow adzący szkolę u p e w n ia ł

— pracę po zakończeniu nauki

— dla zam iejscow ej młodzieży m ęskiej m iejsce w ła tar**eie

— korzystanie z akcji socjalnej zakładu.

Absolwenci ZSZ mogą ubiegać się o przyjęcie do technikum . Podania  na  obo
w iązujących d rukach , 2 zdjęcia, św iadectw o szkolne należy składać w  aekre- 
ta riac ie  szkoły w godzinach od 8.00—14.00, w soboty od 8.00 do 13.00. K-4235

Inż.

Franciszkowi Delijewskiem u
w yrazy głębokiego współczucia z powodu śm ierci 

OJCA

sk ładają

Z arząd 1 w spółpracow nicy z RSP 
w Rosinie.

5505-G

R O t  N I

P R Z Y S T A W K I d o  o d b io r u  I I  
p r o g r a m u  te le w iz j i  R io w y m a 
g a ją c e  p o d łą c z e n ia  p rz e z  f a c h o 
w c a , i n s t r u k c j a  o b s łu g i ,  ro c z n a  
g w a r a n c ja ,  t e r m in  r e a l iz a c j i  
7 d n i  — w y a o n u je  ! w y s y ła  P r a  
c o w iu a  U rz ą d z e ń  E le k tr o n ie * ,  
n y c h .  u l .  P o z n a ń s k ą  U . 83-SOO 
R aw ic z . S347-G

A N T Y K O R O Z Y J N I z a b e z p ie c z a  
n i e  s a m o c h o d ó w  -  n a t r y s k  h y 
d ro d y n a m ic z n y  n a  g o rą c o ,  * - le t  
n ia  g w a r a n c jo  A u to a e rw te  — 
M a r e k  P e k e l ,  2 a r y .  P s t r o w s k ie  
g o  1 (ze  C P N -e m )  te le f o n  > « •« .

SM-G

Eugeniuszowi Szpakowi
w yroiy  głębokiego wepółczuclg g powodu śm ierci 

M A TKI

iM lfe ją

dyrekcja , POP, R ada Zakładow r 
1 w spółpracow nicy i  PGK1M 
w  S trzelcach K rajeńsk ich .

K-4241

Józefowi W ołk-Karacze wskiemu
w yrazy głębokiego w spółczucia g pow odu zgonu 

ŻONY

składają
dyrekcja . R ada Z akładow a I pracow nicy 
Zakładu Budow lano-R em ontow ego 
W ojew ódzkiej Spółdzielni M ieszkaniow ej 
w  Gorzowie W ikp.

K - ś t i f

P ielęgniarce

Teresie M ajewskie]
w yrazy głębokiego w spółczucia i  powodu śm ierci 

OJCA

składają

dyrekcja , Rada Zakładow a
i w spółpracow nicy a ZOZ w Sw iebodtłnle.

K-4208

Piel. dyplom .

Łucji Jocz
w yrazy głębokiego współczucia i  powodu śm ierci 

OJCA

składają

dyrekeja, R ada Zakładow a
i w spółpracow nicy z ZOZ w Świebodzinie.

K -izea

Zenonowi Lisieckiemu 

Jerzemu Lisieckiemu
w yraey stezerege w spółczucia ■  pow odu agUTiu 

M A TK I i BABCI

•b iada ją
dyrekeja , K om itet Z akładow y, Rada 
Z akładow a oraz w spółpracow nicy 
a ENMR w M yśliborzu.

K-ÓMt

Ryszardowi Furmanowi
w yrazy serdecznego w spółczucia z powodu śm ierci 

O JCA

sk ładają

Z arząd. Rada Zakładow a, Rada 
Spółdzielni, POP G orzow skiej W ytw órni 
M ebli JMeblostyl'* w G orzowie W lkp.

K-4214

Jerzemu, Kazim ierzow i 

i Konstantemu Kubackim
w yrazy serdecznego w spółczucia z powodu śm ierci 

OJCA i BRATA

składają

Z arząd. Rada Z akładow a, Rada 
Spółdzielni, POP G orzow skiej W ytw órni 
M ebli „M eblostyl” w Gorzowie W lkp.

K-4215

M arianow i Szulcowi
w y ra ty  głębokiego w spółczucia z powodu śm ierci 

OJCA

sk ładają
dyrekcja , Rada Zakładow a
1 w spółpracow nicy ze Spółdzielni 
T ranspo rtu  W iejskiego. O ddział 
w Strzelcach K rajeńskich .

K-4Z17

Z o fii Leśniewskiej
w yrazy głębokiego współczucia z powodu śm ierci 

MĘŻA

sk ład a ją

dyrekcja. R ada Z akładow a, POP oraz 
w spółpracow nicy z PGKiM  w Sulechowie.

K-421Z

Helenie Drobek
w yrazy głębokiego w spółczucia z powodu śm ierci 

MĘŻA

sk ładają

dyrekcja. Rada Z akładow a 
i w spółpracow nicy z Z akładów  P ły t 
Pilśniow ych w K rośnie O drzańskim .

K-413S

RODZINIE sm arłego 19 grudn ia  1977 r.

Jerzego Gutowskiego
serdeczna w yrazy w spółczucia sk ładają

Rada Z akładow a, dy rekcja , PO P 
Zielonogórskiego P rzedsiębiorstw a Robót 
Inżyniery jnych  w Z ielonej Górze.

K-4S2T

M gr inż.

Janowi Maciągowi
w yrazy w spółczucia t  powodu śm ierci 

OJCA

sk ładają
kierow nictw o. K urato riom  O św iaty 
i W ychow ania, OOP, RZ ZNP oraz 
w spółpracow nicy,

K-I22Ó

Z o fii W łodarczyk
w yrazy serdecznego w spółczucia z powodu śm ierci 

MĘŻA

sk ładają
dyrekcja, PO P, Rada Zakładow a 
i w spółpracow nicy z Z akładu 
M leczarskiego w Rzepinie.

K-42S4

2# grudnia 1977 r. zm arł nagle na stanow isku  pracy 
w w ieku 31 lat

Tadeusz W łodarczyk
k ierew ulk  P rosikow nl Z akładu M leczarskiego 

w Rzepinie.

W Z m arłym  tracim y ofiarnego i oddanego pracow 
nika, nieodżałow anego Kolegę.

dyrekcja , POP I Rada Zakładow a 
Z akładu  M leczarskiego w Rzepinie.

I - i i l l

29 g rudnia  i977 r. zm arł

Leon Stawicki
działacz społeczny I długoletni radny  Rady N aro
dow ej M iasta i G m iny w M yśliborzu, odznaczony 
K rzyżem  K aw alerskim  O rderu  O drodzenia Polski.

W yrazy współczucia Rodzinie Zm arłego 

sk ładają

Prezydium  Rady N arodow ej, radu i 
1 członkowie kom isji, naczelnik m iasta 
1 gminy w M yśliborzu.

K-4225
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W siystk im  osobom pragnącym  zapew nić sobie wyższe środki finansow e w wie

ku  em ery ta lnym  PZU proponuje  zaw arcie UBEZPIECZENIA RENTOWEGO 

stanow iącego uzupełnienie św iadczeń powszechnego zaopatrzenia em erytalnego. 

UBEZPIECZENIE ODROCZONEJ RENTY OSZCZĘDNOŚCIOW EJ ZE ZWRO

TEM SKŁADEK

przew iduje: ,

— dowolność wysokości opłaconych składek
— dowolny term in  ich płatności

g w a r a n t u j e :

— com iesięczną, dożyw otnią ren tę  zasadniczą

— dodatkow ą prem ię, p ła tną  w form ie trzy n aste j ren ty

— w przypadku  zgonu ubezpieczonego — z w r o t  osobie uposażonej (np. 
małżonkow i, dzieciom) w s z y s t k i c h  opłaconych s k ł a d e k ,  
łącznie z u realn ieniem  1 bez opodatkow ania.

Wysokość ren ty  PZU  uzależniona jest od w ysokości opłacanych składek 1 w ie

ku ubezpieczonego. Im  w cześniej zaw arte  jest ubezpieczenie rentow e — tym  

lepiej i korzystn iej! R enty zakupione w  PZU chronione są ta jem nicą, nie pod

legają  opodatkow aniu  ani egzekucji adm in istracy jnej, z w y jątk iem  zaspoko

jenia roszczeń alim entacyjnych. Szczegółowych in form acji udzielają 1 um ow y 

ubezpieczenia zaw ierają  in spek to ra ty  oraz pośrednicy PZU.

ZDROWIE I POLISA UBEZPIECZENIA RENTOWEGO —
GW ARANCJĄ SPO K O JN EJ RTAROSCL

K-1219

Uw aga
hodow cy drobin!

W USP ODDZIAŁ USŁUGI EŁEKTROMETTAW1WTCH JL tK Ś M E T " V 

w Z ielonej Górze

ul. W ojska Polskiego **, tel. I I - I*  1 W-4#

przyjm ie Jeszcze na rok 197* od indyw idualnych  hodowców lub' zeopolów "bo-s

dow lanyęh zlecenia na:

— w ykonanie in stalacji ośw ietleniow ej

— centralnego ogrzew ania, wody 1 kanalizacji w  nowo budow anych fer
m ach 1 obiektach gospodarczych,

K-4205

F M ©
PRZEZORNY OSZCZĘDZA, A ROZRZUTNY TRWONI  
PIERW SZY JEZDZI FIATEM — DRUGI T RAM W AJ GONII

(M. L. B anaszyński)

PKO oszczędnym radzi:
Wolne środki pieniężna przeznaczone na bieżące w ydatki najkorzystniej prze
chowywać:

a) na rachunku oszczędnościowo-rozliczeniowym PKO, z którego m otna:
— dokonywać zapłaty za wszelkie zobowiązania i płatności o charak

terze powszechnym (światło, gaz, komorne, telefon, raty  itp.), polece
niami przelewu, bez konieczności udawania się do kas PKO,

— w szerokiej sieci placówek handlowych i usługowych płacić Mękami 
rozrachunkowymi za nabyte towary 1 usługi,

— we wszystkich placówkach na terenie k raju  podejm ow ać w yp ła ty  go
tówkowe jednorazowo do 5.000 zl,

— wystawiać czeki na imię i nazwisko każdej pełno letn iej osoby (zbęd
ne pełnomocnictwo);

bj na obiegowej oprocentowanej książeczce oszczędnościowej PKO
Wkłady na rachunkach oszczędnościowo-rozliczenlowych PKO i obiegowych 
oprocentowanych książeczkach oszczędnościowych płatne są na każde żądanie, 
a odsetki wynoszą 3 proc. w stosunku rocznym.

Środki pieniężne przeznaczone na dłuższy okres przechow yw ania najkorzyst
n ie j ulokow ać w PKO.

a) dokonując zakupu lokacyjnych bonów oszczędnościowych, których opro
centowanie wynosi 6 proc. w stosunku rocznym, a w przypadku nie po
dejmowania odsetek przez okres 5-letni — 6,3 proc.

b) zakładając umiejscowioną książeczkę terminową z okresem przechowa
nia wkładu-
— przez 36 miesięcy oprocentowaną w wysokości 6 proc. w stosunku 

rocznym
— przez 24 miesiące oprocentowaną w wysokości 5,5 proc. w stosunku 

rocznym
— przez 12 miesięcy oprocentowaną w wysokości 4,5 proci w stosunku 

‘rocznym.
W  nieprzewidzianych wypadkach losowych wkłady mogą być podjęte przed 

upływem zadeklarowanego term inu lecz wówczas PKO zastosuje od
powiednio obniżoną stopę procentową odsetek. «

Szczegółowych informacji i wyjaśnień udzielają

POW SZECHNE KASY OSZCZĘDNOŚCI. 

Oszczędzanie naszym  celem, a PKO przyjacielem !
K-4201

S P R Z E D A  2

„ M O S K W IC Z A  402", n o w «  t* -  
p l c e r k ę  n *  c z ę ś c i s p r z e d a m . 
B ie ls k o ,  P o d g ó r n a  U , 64-400 M ię  
d z y c h ó d .  1477-P

„ S K O D Ę  S-1M ”  w  d o b ry m  e ta 
n ie  a p r z e d a m . W ia d o m o ś ć  po 

‘ g o d z . 15.00 — J a n  B ła s z a k ,  B ro -  
n o w lc e  54, 66-500 S t r z e l c e  K r a 
j e ń s k i e .  1473-P

F E R M Ę  k u r  - 
S ó l, H oZa 5.

sp r ze d a m . N o w a  
6635-G

T A K S O M E T R  n o w y  —-e p rz e d a m .
Z ie lo n a  G ó ra ,  W a s z k ie w ic z a  
02/2, p o  g o d z . U .00. 6633-0

D O M E K  w  R a c u l l  s p r z e d a m . 
Z ie lo n a  G ó ra ,  Z a w a d z k ie g o  24/4.

, 6640-G

S P R Z E D A M  d o m  n a  w y k o ń c z e 
n iu  w  Z i e lo n e j  G ó rz e .  W s tę p n e  
I n f o r m a c j e ,  Z ie lo n a  G ó ra ,  t e l e 
f o n  57-48. M3Ó-G

S P R Z E D A M  T r a b a n t a  601. z i e 
lo n a  G ó r a ,  G w a r d i i  L u d o w e j  
41/2. M 27-G

M O S K W IC Z A  4*3 — a p rz e d a m . 
N o w y  K ls ie l ln  40. 6624-G

S Y R E N Ę  R -to  o r a z  b r y c z k ę  — 
s p rz e d a m . H ln ik e ,  P r z e d m ie ś c ie  
134, g m . P r z e m ę t ,  w o j .  le sz 
c z y ń s k ie .  6S38-G

S P R Z E D A M  D a c ie ,  S y r e n e  104,
p ie c  o .o .,  a k o r d e o n  120-b a a o w y . 
Z ie lo n a  G ó ra ,  D ą b r o w s k ie g o  11.

6026-0

Z G U B IO N O  p ie c z ą tk ę  o  t r e ś c i :  
K o w a lc z y k  M a r ia  le k .  a to m . 
G o z d n ic e ,  u l .  L ip o w a  1/12.

1481 -P

Z G U B IO N O  p ie c z ą tk ę  o  t r e ś c i :  
W S T W  O /Z n g a ń  K o n w o je n t  n r  
53. 1478-P

Z G U B IO N O  p r a w o  w y k o n y w a 
n ia  z a w o d u  p ie l ę g n ia r k i  d y p lo 
m o w a n e j  n a  n a z w is k o  P e la g ia  
S z c z u r o w s k a  w y d a n a  p rz e z  
U rz ą d  W o je w ó d z k i  w  E z c z c c l-  
n le .  1475-P

Z G U B IO N O  p ra w o  w y k o n y w a 
n i a  t a w o d u  la k .  d e n t .  w y d a n e  
p rz e z  W o j. W y d z ia ł Z d r o w ia  w  
S z c z e c in ie  n a  n a z w is k o  J a d w i 
g a  M a lo d e c k a .  1436-P

Z G U B IO N O  p r a w o  W y k o n y w a 
n ia  z a w o d u  a s y s te n tk i  p ie lę g 
n ia r k i w y d a n a  n a  n a z w is k o  A l
fr e d a  F e r e n c  p r s e t  U rzą d  W o
je w ó d z k i w  Z ie lo n e j  G órze.

1488-JF

M B B L B  k u c h e n n e  M a łe  — k u 
plą. Z ie lo n a  O ś c a , W a a td e w l-  
OZa 86/28. 6817-0

O P IE K U N K A  8 e  1 ,8 -ro o sn a g o  
d z ie c k a  p o trz e b n a  e d  z a r a t .  Z le  
ło n a  G ó ra , uL W a szk lew lo z a  
60/1. 8637-0

G A R A Ę  p r z y  b e to n la r n l do  w y  
n a ję c ia .  Z i e lo n a  G ó ra ,  I I  A rm ii  
48/5. 6625-G

G A R A Ż  d o  w y n a ję c ia  p r i y  u l.  
W o js k a  P o ls k ie g o  k /P o l s p o r t u .  
Z i e lo n a  G ó ra ,  te le f o n  28-87 o d  
8 -1 1 .  6636-G

P O K O j  d o  w y n a ję c ia .  
Góra, B o c ia n ia  18,

Z ie lo n a
8639-G

P O K O j d w u o s o b o w y  w  k o m 
fo r to w y m  m ie s z k a n iu  d o  w y 
n a ję c ia .  G o r z ó w , t e le fo n  70-85 
p o  16.00. 1422-P

P R A G N IE S Z  s z c z ę ś l iw e g o  m a ł 
ż e ń s tw a ?  N a p is z  P r y w a t n e  B lu  
ro  „ V e n u s ”  K o s z a l in ,  C z a r n i e c 
k ie g o  7. B ły s k a w ic z n ie  p r z e ś le 
m y  k r a j o w e  a d r e s y .  14S7-P

W s iy i t M n ,  k tó r o y  o k a 

z a li  p o m e e ,  w sp ó łc z u c ie  

o r a s  u c z e s tn ic z y li  w  p o 

g n ę b ia

W IK T O R A  S T Ę P N IA

s e r d e e o n e  p o d o ię k e sr e n l*  

sk ła d a

ra d a  Ina

OOłO-O

U PR ZEJM IE ZAW IADAM IAM Y w szystkich  naszych P.T. K LIENTÓW  
ta  i  dniem  1 stycznia 1978 r.

W YDAWNICTWO KATALOGÓW  I CENNIKÓW  
w W arszaw ie

c r s i
PRZEDSIĘBIORSTW A W YDAW NICZO-HANDLOW E DRUKÓW 
AKCYDENSOWYCH w Bydgoszczy, G dyni, K atow icach, K rakow ie, 
Łodzi, O lsztynie, Poznaniu i W rocław iu 

łączą s i ę  w  jedno w ielozakładow e przedsiębiorstw o p n .

WYDAWNICTWA AKCYDENSOWE
Oddziały:

PRZED SIĘBIORSTW O  PAŃSTW OW E
z siedzibą w W ARSZAW IE
00-190 WARSZAW A, ul. W iejska 12a

85-950 Bydgoszcz, ul. W armińskiego 12 
81-969 Gdynia, ul. W arszawska 5 
40-953 Katowice, ul. Gliwicka 3 
30-959 Kraków, ul. Łagiewnicka 39 
90-950 Łódź, ul. Gdańska 184 
10-959 Olsztyn, ul. Kopernika 13 
60-967 Poznań, ul. Wielka 20 
50-951 Wrocław, ul. Uniwersytecka 1 

WYDAW NICTW A AKCYDENSOWE
na zlecenie jednostek gospodarki uspołecznionej wykonują projekty, 
przygotowują do wydania, drukują, składają i rozprowadzają 

AKCYDENSY WYDAWNICZE
plakaty, prospekty, foldery, ulotki reklamowe 

AKCYDENSY INFORM ACYJNE
katalogi, cenniki, indeksy, materiałowe, Instrukcje techniczno-ruchowe, 
inform atory techniczno-handlowe, kalendarze.

AKCYDENSY M ANIPULACY JNE
druki powszechnego użytku, druki resortowe i specjalne.

OPAKOW ANIA z NADRUKIEM
opakowania tekturowe i papierowe, także parafinowane, tonofanowe, 
z folii aluminiowej i laminatów, etykiety i obwoluty papierowe — jed
nostkowe i w zwojach, etykiety samoprzylepne, metki, wywieszki, a także 
wszelkie inne druki wchodzące w zakres produkcji akcydensowej.

Informacje o trybie i warunkach zamawiania druków udziela
PRZEDSIĘBIORSTW O w W ARSZAW IE oraz ODDZIAŁY 
w skazanym i adresam i.

K-4231)

pod

i ‘

Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowego
«BUDOSTAL

"WCNKRALNY WYKONAWCA BUDOWY HUTY „KATOWJCE"

#  INŻYNIERÓW  1 TECHNIKÓW  BUDOWY na stanow laka kierow ników , bu 
dów 1 m istrzów  budow lanych,

A

#  oram SPECJA LISTÓ W  d.a. kosztorysow ania 1 norm ow ania pracy,

#  PRACOW NIKÓW  FIZYCZNYCH w zaw odach: betoniarzy , b lacharzy, cieśli, 
dekarzy, sto larzy , m alarzy , zbrojarzy , operatorów  sprzętu  średniego I cięż
kiego, kierow ców  z I i II kategorią  p raw a jazdy, m echaników , b lacharzy 
1 elek tryków  sam ochodow ych, spaw aczy elektryczno-gazow ych, m onterów  
konstrukcyjnych  i w odno-kanalizacyjnych, ślusarzy  rem ontow ych maszyn 
budow lanych, e lek tryków  z upraw nien iam i bez ograniczęji, robotników  n ie 
w ykw alifikow anych  — oraz

4  ABSOLW ENTÓW  ZASADNICZYCH SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
na w stępny staż pracy. ,

ZAPEW NIA SIĘ:

#  w ynagrodzenie wg U kładu Zbiorowego P racy  w  budow nictw ie,

#  pracow nikom  zam iejscow ym  nie m eldow anym  na pobyt sta ły  w  m iejscu 
budow y, a zam ieszkałym  w hotelach robotniczych lub kw aterach  p ry w a t
nych, p rzysługuje  dodatek  za rozłąkę — w  w ysokości 30 zł dziennie,

#  dodatek  specjalny  od płacy zasadniczej

#  dla robotn ików  posiłki regeneracy jne  — w ydaw ane przez cały rok,

#  odpow iednie w arunk i socjalno-bytow e,

#  zakw aterow an ie  w  hote lach  robotniczych lub  kw aterach  pryw atnych ,

#  możliwość zdobycia zaw odu i podniesienia kw alifikacji.

DO PO D JĘC IA  PRACY  NALEŻY ZGŁOSIĆ SIĘ:

#  z dow odem  osobistym ,

4  książeczką w ojskow ą i ubezpieczeniow ą,

4  osta tn im  św iadectw em  pracy.

ZGŁOSZENIA PR ZY JM U JE I SZCZEGÓŁOW YCH IN FO RM A CJI
UDZIELA:

— DZIAŁ ZATRUDNIENIA I  PŁAC — CENTRALNY PUN K T PRZYJĘĆ 

„BUDOSTAL” W DĄBROW IE GÓRNICZEJ, UL. TWORZEŃ 101 — 

W GODZINACH T—1*.

D ojazd pociągiem  do dw orca P K P  w  D ąbrow ie G órniczej, a następn ie  au to-
buaem  W PK  n r 18, 27, 55 lub  tram w ajem  n r  21 do p rzystanku  obok Gł. P lacu
Budowy.
K-4119

T1 >1811

P R Z E T A R G I

Z a k ła d  Z a o p a t r z e n ia  R o ln ic tw a  W Z SR  „ S a m o p o m o c  C h ło p s k a ”  
w Z ie lo n e j  G ó rz e ,  n i .  D ą b ro w s k ie g o  41a o g ła s z a  p r z e ta r g  n i e o g r a 
n ic z o n y  n a  s p r z e d a ż  s a m o c h o d u  m a r k i  W o łg a  M-21, n r  s i ln ik a  
626511, n r  p o d w o z ia  374281, r o k  p r o d u k c j i  1966. C e n a  w y w o ła w c z a  
56.000 z l. P r z e t a r g  o d b ę d z ie  s ię  6 s ty c z n ia  1978 r .  o  g o d z . 9.D0 w  
s ie d z ib ie  z a k ł a d u .  W w y p a d k u  n i e  d o jś c ia  d o  s k u tk u  p ie rw s z e g o  
p r z e ta r g u ,  d r u g i  o d b ę d z ie  s ię  w  ty m  s a m y m  d n iu  o g o d z . 11.00. 
S a m o c h ó d  m o ż n a  o g lą d a ć  w  s ie d z ib ie  z a k ł a d u  d o  5 s ty c z n ia  1978 
r .  P r z y s t ę p u ją c y  d o  p r z e t a r g u  w in n i  w p ła c ić  w a d iu m  w  w y s o 
k o ś c i  10 p ro c .  c e n y  w y w o ła w c z e j  d o  k a s y  z a k ła d u  w  p rz e d d z ie ń  
p r z e ta r g u .  Z a s t r z e g a  s ię  p r a w o  u n ie w a ż n ie n ia  p r z e t a r g u  b e z  p o 
d a n ia  p r z y c z y n .  K-4237

L u b u s k i  K o m b in a t  R o ln y  I’P  R z e p in  o g ła s z a  p ie rw s z y  p r z e t a r g  
n i e o g r a n ic z o n y  n a  s a m o c h ó d  m a r k i  N y s a  M ik ro b u s  501, r o k  p ro d .  
1963, n r  s i ln ik a  169153. C e n a  w y w o ła w c z a  37.800 zl. P r z e t a r g  o d b ę 
d z ie  s ię  21 s ty c z n ia  1978 r .  (w  s o b o tę )  o  g o d z . 9.00 w  Z a k ła d z ie  
R o ln y m  w  D r z c ń s k u ,  g m in a  R z e p in .  P r z y s t ę p u ją c y  d o  p r z e t a r g u  
w p ła c a  w a d iu m  w  w y s .  10 p ro c .  c e n y  w y w o ła w c z e j ,  n a lp ó ż n ie j  
d o  20 s ty c z n ia  1978 r .  w  k la s i e  Z a k ła d u  R o ln e g o  w  D rz e ń s k u .  
p o ja z d  m o tn a  o g lą d a ć  w  m ie js c u  p r z e t a r g u  w  g o d z in a c h  o d  7.00 
d o  13.00 z w y ją tk i e m  d n i  w o ln y c h  d o  p r a c y ,  K-42S9

OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTW O 
GEODEZYJNO - KARTOGRAFICZNE

w  Z ielonej Górze

działające na podstawie Zarządzenia Ministra 
Rolnictwa i Gospodarki Komunalnej z dnia 20 lu 

tego 1969 r. (MP nr 11, poz. 98)

z a w i a d a m i a ,  że

11 stycznia 1978 r. w godzinach od 10.00 do 
19.00 w Urzędzie M iasta i G m iny w Skw ie
rzynie odbyw ać się będzie zebranie w łaścicie
li i w ładających grun tam i na teren ie  m iasta 
Skw ierzyna, połączone z ogłoszeniem stanu wla 
dania w związku z założeniem operatu ewi
dencji gruntów.

Zainteresowane osoby m. Skwierzyna proszone są 
o przybycie z dokumentami określającymi własno
ści. K-4233



I

N r 294 A  Str. 7

S N ffifcK A

ZAPOMNIELI 
O POTRZEBACH

MIESZKAŃCÓW WSI?

We wsi Jeleniów jedy 
ny sklep z artykułami 
spożywczymi prowadzi 
Gminna Spółdzielnia w 
Zawadzie. Zdaniem rnie 
szkańców Jeleniowa za,- 
opatrzenie tego sklepu 
zasługuje na krytykę, bo 
wiem jest coraz gorsze.

Czyżby zapomniano o 
potrzebach mieszkańców 
tej wsi? Jeśli tak, to pro 
simy zarząd GS-u o zain 
teresowanie się tą spra
wą.

K L U B o łC f tK
ZAPRASZA
IN T E R E S U J Ą C Y  K O N C E R T  

K A M E R A L N Y

Z IE L O N A  G Ó R A . W  c z w a r 
t a k  (29 h m .) w  K lu b ie  M ię d z y 
n a r o d o w e j  P r a s y  i K s ią ż k i  o d 
b ę d z ie  silę k o le jn a ,  b a rd z o  i n t e 
r e s u j ą c o  z a p o w ia d a ją c a  s ię  im  
p r e z a .

T y m . r a z e m  b ę d z ie  to  k o n c e r t  
k a m e r a ln y  p n .  „Z  n a j le p s z y m i  
ż y c z e n ia m i" ,  w  w y k o n a n iu  s o 
l is tó w  O p e ry  P o z n a ń s k ie j .  S w ó j 
u d z ia ł  w  k o n c e r c i e  z a p o w ie d z ie  
l i :  M ie c z y s ła w a  Ł ą c z n a  (s o 
p r a n ) ,  B o le s ła w  M a tu s z a k  ( t e 
n o r ) ,  L e c h  K o p e rn y  (b a s )  o ra z  
.la n  J a r ts k i  ( f o r te p ia n ) .  R e c y ta 
c je  1 s ło w o  w ią ż ą c e  — J a n  K ra  
w c z y k .

N a p ro g r a m  k o n c e r tu  z ło żą  
s ię  n a jp i ę k n ie j s z e  a r ie  i d u e ty  
7. p o p u la r n y c h  o p e r e te k .

K o n c e r t  ro z p o c z n ie  s ię  o  g o 
d z in ie  18. W sz y s c y  b y w a lc y  i 
s y m p a ty c y  k lu b u  o ra z  m r lo m a  
n l  m o g ą  u w a ż a ć  s ię  ju ż  z a  z a 
p r o s z o n y c h .  (ab )

Z a cztery  d n i S y lw e ste r

Na licznych zabawach 
zielonogórzanie powitają

ZIELONA GÓRA. Święta minęły w mieście pod znakiem 
iście jesiennej pogody, co wielu mieszkańcom sprawiło za
wód. Najbardziej zawiodły się te dzieci, które pod choinkami 
znalazły m. in. narty, łyżwy, sanki, lecz nie miały okazji wy
próbować tego na śniegu i lodzie. Czy tak będzie również 
w Sylwestra i Nowy Rok? Trudno na to odpowiedzieć, ale 
zielonogórzanie mają nadzieję, że trochę śniegu jednak spad-

W mieście trwają priygotu 
wania do uroczystego pożrg 
nania starego roku i powita
nia 1S7K roku. W związku z 
tym niemal we wszystkich 
restauracjach, kawiarniach i 
salach pospiesznie robi się od 
powiędnie dekoracje, ustawia 
przystrojone choinki, ustala 
świąteczne jadłospisy, a tak
że scenariusze zabaw i bali.

Mnóstwo zabaw odbędzie 
się też w domach, przy adap 
terach i magnetofonach, z u- 
dzialein najbliższych, przyja
ciół, sąsiadów. Najwięcej ta 
kich składkowych pryw atek 
przygotowuje młodzież.

Wszystkie domy mody w 
mieście oraz rzemieślnicze za 
kłady krawieckie mają pełne 
ręce roboty, szyjąc suknie ba 
lowe i wizytowe, męskie gar 
nitury i smokingi. Niektóre 
panie szyją sobie kreacje sa
me bądź u przyjaciółek.

Wszystkie większe zakłady 
produkcyjne oraz instytucje 
w mieście zamierzają zorga
nizować hale i zabawy sylwe 
Siłowe dla swoich pracowni
ków. Wiele atrakcji przygo
towują organizatorzy w „l*oI 
skiej Wełnie”. Jak poinfor
mował nas kierownik zakła
dowego domu kultury Roman 
Więckowski, dla załogi przy
gotowuje się dwie zabawy 
sylwestrowe Jedna odbędzie 
się w zakładowej stołówce, 
druga w domu kultury przy 
ul. Wrocławskiej. Podczas z* 
baw odbędą się tam m. in. 
pokazy tańców towarzyskich,

M ały podarek -  dużo radości

Zgromadzono już wiele 
atrakcyjnych upominków
Akcja pn. „Mały podarek — 

dużo radości" znajduje wśród 
mieszkańców województw zie 
lonogórsklego i gorzowskiego 
coraz żywszy oddźwięk. Nie
mal każdego dnia do tereno
wych siedzih zarządów Pol
skiego Komitetu Pomocy Spo 
1 ocznej napływają pieniądze, 
zabawki, odzież, buty, książ
ki, słodycze oraz inne dary. 
Oto kolejna lista ofiarodaw
ców.

W Gorzowie sprawną zbiór 
kę przeprowadzili wśród sie
bie pracownicy WSS „Spo
łem”, którzy zebrali zabawek 
i odzieży o łącznej wartości 
praw ie 7 tysięcy złotych. Na
tomiast Wojewódzkie /.rzesze 
nie Prywatnego Handlu i U- 
sliif przekazało tia konto 
PKPS 15 tysięcy złotych w 
gotówce. Ofiarnie świadczą 
uczniowie gorzowskich szkól 
Np. uczniowie młodszych klas 
Szkoły Podstawowej nr T ze
brali prawie 4 tysiące złotych 
i ofiarowali je na zakup p re 
zentów dla swoich rówieśni
ków w domach dziecka i in
nych zakładach opiekuńczych.

Leon Szłapińskl z Gorzowa 
ofiarował odzież. To samo 
ofiarował Bogdan Popławski, 
a Edward Olejniczak przeka
zał gotówkę.

W Zielonej Górze bardzo 
sprawnie przeprowadza się 
zbiórki zwłaszcza w szkołach

podstawowych. Np. członko
wie kół Polskiego Czerwone
go Krzyża przy szkołach pod
stawowych nr S, 13 I 15 ze
brali wielo ładnych zabawek, 
gier towarzyskich, słodyczy i 
odzieży. Uczniowie szkól pod
stawowych nr 14 i 12 (klasa 
7 „b") zebrali też niemało go
tówki.

Stefania Lipińska z Zielonej 
Góry ofiarowała bardzo ład
ną, nową kurtkę z ortalionu, 
a Alicja Łukaszewicz prze
kazała odzież, zabawki I 
książki. Ponadto odzież, za
bawki j książki przekazali do 
PKPS-u Tatiana Miś, Edyta 
I Wioletta Leonowie i Tomasz 
Czubak.

Nie brak również bezimien
nych /fiarodawców w Zielo
nej Górze. Jeden z nich ofia
rował np trzynaście różnych 
atrakcyjnych zabawek dla 
dzieci i młodzieży Inny bez
imienny ofiarodawca przeka
zał bieliznę dla dziecka.

W Nowej Soli pracownicy 
Państwowego Ośrodka Maszy 
nowego przekazali spora go
tówkę. Natomiast uczniowie 
Szkoły Podstawowej im. Ta
deusza Kościuszki zebrali du
żo książek, zabawek.

Czekamy na dalszych ofia
rodawców. Szczególnie liczy
my na rady zakładowe i za
łogi przedsiębiorstw produk
cyjnych oraz różnych insty
tucji i urzędów. (ab)

specjalne koncerty życzeń. 
Spodziewany jest też występ 
zespołu estradowego.

Dla pracowników Zaodrzań 
skich /.układów Przemysłu 
Metalowego „Zastał” uraz 
członków ich rodzin organizu 
je się kilka zabaw i ban. Naj 
większe odbędą się w sali 
prób zakładowej orkiestry dę 
lej i w nowej stołówce. Nad
to część miejsc dla zastalow 
ców zarezerwowano w restau 
racjach „Topaz”, „Podgórna” 
i „W itebska”, gdzie przygoto
wywane są specjalne progra
my rozrywkowe, /.daniem 
sekretarza Rady Zakładowej 
Jerzego Kina, który udzielał 
nam informacji, zastalowcy 
pożegnają stary rok i powita 
ją nowy na udanych zaba
wach.

Również w Lubuskich Za
kładach Aparatów E lektry
cznych „Mera-Lumel” przy
gotowuje się kilka interesu
jąco zapowiadających się za
baw i bali sylwestrowych.

Największa zabawa odbę
dzie się w sali hotelu robot
niczego, którą właśnie odpo
wiednio się dekoruje. Poza 
tym — jak powiedział nam se 
kreturz ilauy Zakładowej Ju 
lian Stankiewicz — kilkadzie 
siąt osób weźmie udział w  balu 
urządzanym w restauracji 
„Ratuszowa”. ŻJla wielu pra 
cuwników zarezerwowano 
miejsca w Pa liniam i i w l i t  
li Ludowej. Ponadto zabawa 
sylwestrowa odbędzie się w 
Ośrodku Pięcioboju Nowocze 
snego w Drzunkuwie. Łącz
nie przygotowuje się zabawy 
i bzie dla około 5UU praeow 
ników przedsiębiorstwa i 
członków ich rodzin,

Z informacji przewodniczą
cego Rady Zakładowej Lu
buskiej Fabryki Maszyn 
Budowlanych „Falubaz” — 
Stanisława Splascskiego w y
nika, iż podczas zabawy 
sylwestrowej organizowanej 

-w — śtrittliey  — ZJrtrtattrr „C” - 
przy ulicy Dąbrówki wy
stąpi niedawno powstały w 
przedsiębiorstwie kabaret s 
ciekawie sapuwiadającym się

Kirs o systemie 
emerytalnym 
dla rolników

Z IE L O N A  G Ó R A . T o w a r z y 
s tw o  N a u k o w e  O r g a n iz a c j i  i 
K ie r o w n ic tw a  w y c h o d z ą c  n a 
p rz e c iw  o g ó ln o s p o łe c z n e m u  z a 
p o t r z e b o w a n iu  o r g a n iz u j e  k u r s  
n a  te m a t  s y s te m u  e m e r y t u r  
d la  r o ln ik ó w .  O m ó w i s ię  n a  
n im  o b o w ią z u ją c e  o d  1. I. 1978 
r o k u  p r z e p is y  i ic h  i n t e r p r e t a 
c ję  D o  u d z ia łu  w  k u r s i e  z a c h ę  
c a  s ię  p rz e d e  w s z y s tk im  p r a c o 
w n ik ó w  u rz ę d ó w  m ia s t  i g m in .  
k tó r z y  z a jm o w a ć  s ię  b ę d ą  p rz y  
g o to w a n ie m  d o k u m e n ta c j i  l 
p r z e d s ta w ie n ie m  ic h  w  o d d z ia 
ła c h  z a k ł a d u  U b e z p ie c z e ń  S p o 
łe c z n y c h .  Z  z a g a d n ie n ia m i  
ś w ia d c z e ń  e m e r y ta ln o  - r e n t o 
w y c h  d la  r o ln ik ó w  p o w in n i  s ię  
z a p o z n a ć  r ó w n ie ż  p r a c o w n ic y  
a d m in i s t r a c j i  k ó łe k  ro ln i c z y c h ,  
s p ó łd z ie lc z o ś c i  p r o d u k c y jn e j  
o r a z  J e d n o s te k  u s łu g o w y c h .

K u r s y  p r o w a d z o n e  b ę d ą  s y 
s te m e m  z a o c z n y m  o ra z  z a o c z -  
n o  - s t a c jo n a r n y m .  S z c z e g ó ło 
w y c h  in f o r m a c j i  u d z ie la  i z a p i 
sy  p r z y jm u je  s ię  w  b iu r z e  
T N O iK . Z ie lo n a  G ó ra ,  u l .  L u 
b u s k a ,  (W ie ż a  B ru n lb o r s k a ) ,  
te ł .  714-47.

P o  u k a z a n iu  s ię  n o ta tk i  p i. 
„ S p o r  k o m p e te n c y jn y * ’, Z ie lo 
n o g ó r s k ie  P r z e d s ię b io r s tw o  B u 
d o w la n e  w y m ie n i ło  w y m ie n n i 
k i c ie p ła  w  b lo k u  p rz y  u l. 
G w a r d i i  L u d o w e  i 3L—37. P o in -  
fo rm o w a !  n a s  o  ty m  a d m in i 
s t r a t o r  b u d y n k u  — Z ie lo n o g ó r 
s k a  S p ó łd z ie ln ia  M ie s z k a n io w a . 

#
W o je w ó d z k ie  Z rz e s z e n ie  P r y  

w a tn e -g o  H a n d lu  i U słu g  w  Z ie  
lo t ie j  G o rZ e . d z ię k u ją c  r e d a k c j i  
z*  p u b l ik a c ję  p t.  „ T e le fo n ic z 
n ie  n ie  m ożna*  (z a m a w ia ć  t a k 
s ó w e k  n a g a ż o w y c h  — re d .)  i n 
f o r m u je .  ze p r z e p ro w a d z a ć  b ę 
d z ie  w y ry w k o w e  k o n t r o l e  p r z y j  
m o w a n ia  z a m ó w ie ń  te le f o n ic z 
n y c h  n a  u s łu g i p rz e w o z o w e . W 
p r z y p a d k u  u ja w n ie n ia  w y k r o 
c z e ń  p o d o b n y c h  d o  z a s y g n a l i 
z o w a n y c h  w  n o ta tc e  w y c iąg a©  
b ę d z ie  u ro .w e  k o n s e k w e n c ją  w 
s to s u n k u  d o  w in n y c h .

#
D o w ó z  d z ie c i 7 R a d o m i k . 

Z le  o n e j  G ó ry  do S z k o ły  P o d 
s ta w o w e )  w  L e tn ic y  o d  k o ń c a  
l i i t o p a d a  f u n k c jo n o w a ł  p r a w i 
d ło w o . W  c z a s ie  a w a r i i  p r z y 
c z e p y  (c e lo w e  u s z k o d z e n ie  
p rssez n ie z n a n e g o  s p r a w c ę )  d z ie 
c i b y ’y  . d o w o ż o n e  a u to b u s e m

P K S , o b s łu g u ją c y m  in n e  t r a s y ,  
p r z y c z e p ę  p r z e c h o w u je  s ię  o b e c  
n ie  n a  t e r e n i e  p o s e s j i  k ie r o w 
c y  K u r a to r iu m  O ś w ia ty  i W y 
c h o w a n ia  p rz y d z ie l i ło  Z b io r 
c z e j S z k o le  G m in n e j  w  Ś w id 
n ic y  p rz y c z e p ę  a u to b u s o w ą ,  k tó  
ra  po  p r z y s to s o w a n iu  s ta n o w ić  
b ę d z ie  r e z e r w ę  z a p e w n ia ją c ą  
c ią g ło ś ć  w  d o w o ż e n iu  d z ie c i i 
m ło d z ie ż y  do  szk ó r n a  t e r e n i e  
te j  g m in y .  K ło p o ty  m ło d e g o  po 
k o le n ia  w  R a d o m i i ic h  ro d z i 
c ó w  p r z e d s ta w i l i ś m y  W  n o t a t 
ce  p t.  „ J a k  w  c ie m n o g r o d z ie ’*. 

*
D o m  n r  26 p r z y  u l.  D z ie r ż y ń 

s k ie g o  w  N o w e j S o li o g r z e w a 
n y  j e ń  c ie p łe m  z k o t ło w n i  n a 
le ż ą c e j  do  P r z e d s ię b io r s tw a  B u  
d o w n lc tw a  R o ln ic z e g o . W z w ią z  
k u  z ty m , z a r z ą d z a ją c y  b u d y ń  
k ie m  Z B M  n ie  m a  b e z p o ś r e d 
n ie g o  w p ły w u  n a  ja k o ś ć  p r a c y  
z a t r u d n io n y c h  w  k o t ło w n i  p a 
la c z y .  L ic z n e  p ro p o z y c je  Z B M  
z w o ła n ia  w s p ó ln e j  k o m is j i  d l i  
u s ta l e n ia  p r z y c z y n  s ła b e g o  o -  
g r z e w a n ia  p o z o s ta łą  bez  o d p o  
w ie d z i ze  s t r o n y  P B R o l. — p i 
sze  W o je w ó d z k ie  Z je d n o c z e n ie  
P r z e d s ię b io r s tw  G o s p o d a rk i  K o 
m u n a ln e j  i M ie s z k a n io w e j  w  
Z ie lo n e j  G ó rz e ,  w  o d p o w ie d z i  
n a  n o t a tk ę  p t, , ,N łe  m a  k tó  o - 
g rz e w itć  m ie s z k a ń ” .

L ic z y m y , że  d y r e k c ja  P B R o l. 
w c z u ję  s ię  w  s y tu a c j ę  30 lo k a 
to ró w  i s p o w o d u ję ,  że c ie p ło  
b ę d z ie  d o p ły w a ć  do  b u d y n k u  
p r z y  u l .  D ą b ro w s k ie g o .

#
N a d w o rc u  P K P  w  z i e lo n e j

G ą rz e  w łą c z o n o  do  p r a c y  d r u 
g ą  m a s z y n ę  d o  w y s t a w ia n ia  b i 
le tó w  k a r to n o w y c h  J e s t  to  o d 
p o w ie d ź  n a c z e ln ik a  s t a c j i  n a  
k r y ty c z n e  u w a g i  z a w a r te  w  n o 
ta tc e  p t .  „ T y lk o  b la n k ie to w e ” .

P r z y c z y n ą  n ie r e g u la r n e g o  k u r  
s o w a n ia  a u to b u s ó w  lin i i  .,28" 
— p is z e  P K M . są  c z ę s te  ic h  a -  
w a r ie  a b r a k  a u to b u s ó w  r e z e r  
w o w y c h  n ie  p o z w a la  n a  s z y b 
k ie  w y e l im in o w a n ie  p r z e rw .  
W y p a d n ię c ie  z k u r z u  je d n e g o  
a u to b u s u  n a  t e j  l in i i  b a r d z ie j  
r z u c a  s ię  w  o c z y  n iż  g d y b y  to  
m ia ło  m ie js c e  n a  t r a s a c h  ty p o  
w o  m ie js k ic h .  O k ło p o ta c h  z 
d o ja z d e m  do  p r a c y  w  Ś w id n ic y  
i z p o w ro te m  do Z ie lo n e j  G ó ry  
p is a l iś m y  w  p u b l ik a c j i  z a t y t u 
ło w a n e j  „ W y p a d ł  z k u r s u ” .

In fo r m a c ja
w cza so w a

ZIELONA GÓRA. Zjedn®-
tzenir Państwowych Przedsię 
hiorstw Gospodarki Rolnej 
(ul. Podgórna fla, tel 723-77) 
odstąpi cztery skierowania 
na wczasy do Lądka Zdroju 
w okresie od 2* grudnia do 4 
stycznia. Sa to skierowania 
FWP do DW „Strowieza”.

(ab)

programem rozrywkowo-saty 
lycznym. Udany występ miał 
on już podczas obchodów 
Dnia Odlewnika.

Wielu pracowników przed
siębiorstw budowlanych ba
wić się będzie w Sylwestra 
w' Międzyzakładowym Domu 
K ultury „Relaks”, gdzie przy 
gotowuje się atrakcyjne deko 
racje i program artystyczny

Wśród uczestników sylwe
strowych zabaw i bali wiele 
będzie młodych par. W Urzę 
dzie Stanu Cywilnego poin
formowano nas, iż w okresie 
przedświątecznym i w czasie 
świąt na ślubnym kobiercu 
stanęło tam V0 par. Natomiast 
30 i 31 grudnia zamierza zaw 
rżeć związki małżeńskie 20 
par narzeczonych. Oznacza to 
iż pod koniec grudnia w zie
lonogórskim USC zawrze się 
tysięczny związek małżeński, 
licząc od początku roku.

(ab)

P i e r w s z e  

p o s i e d z e n i e  

Miejskiej Komisji 
Wyborczej

ZIELONA GÓRA. W ra tu 
szu odbyło się pierwsze po
siedzenie Miejskiej Komisji 
Wyborczej, powołanej dla 
przeprowadzenia wyborów 
tlo Miejskiej Kady Narodo
wej, które — jak wiadomo — 
odbędą się 5 lutego 11)73 r.

W tym dniu w całym kraju  
odbędą się wybory do rad na
rodowych stopnia podstawo
wego.

Na posiedzeniu, w którym 
uczestniczyli m. in. ł sekre
tarz Komitetu Miejskiego 
PZPR, przewodnicząca MRN 
Komana Adamczak, prezy
dent miasta Stanisław Oslrę- 
ga i przedstawiciel Wojewódz 
kiej Komisji Wyborczej Kazi
mierz Turkówiak, omówiono 
m. in. zadania i tryb  pracy 
terytorialnych i obwodowy cii 
komisji wyborczych w mieś
cie. Przyjęto plan pracy Miej 
skiej Komisji Wyborczej oraz 
omówiono stan przygotowań 
do wyborów. (ab)

k /  /  /  ' / /

m m ....... ..II Iir ..............

N A  B O  BZIElti
U  g r u d n ia  b r  w  r e jo n ie  u l.  

G ło w a c k ie g o  w  Z ie lo n e j  G ó rz e  
D a n u ta  S o th . tn  z n a la z ła  p o r t f e l  
r. w ię k s z ą  k w o tą  p ie n ię d z y .  
Z g u b a  j e s t  d o  o d e b r a n ia  p o d  
a d r e s e m :  u l.  B o ta n ic z n a  11, po 
g o d z in ie  II .

#
U O lg i H o lo m iń s k ie J  w  Z le lo  

n e j  G ó rz e ,  u l .  Z b ó ż o w a  1 j e s t  
do  o d e b r a n ia  s z a ry  p o r t f e l  z 
p e w n ą  s u m ą  p ie n ię d z y ,  z n a l e 
z io n y  w c z w a r te k  n a  u l. P o d 
g ó r n e j  o b o k  S z p i ta la  W o je w ó d z  
k ie g o .

*
N a d ro d z e  z Z ie lo n e j  G ó ry  

do  N o w o g ro d u  B o b rz a ń s k ie g o  
z n a le z io n o  p a c z k ę  z m a t e r i a 
łe m  n a  s u k n ię .  Z g u b ę  m o ż n a  
o d e b r a ć  u C z e s ła w a  t i r a ń s k i e 
go , Z a k ła d  Z a o p a t r z e n ia  T e c h 
n ic z n e g o  i M a te r ia ło w e g o  
W Z S R , u l.  K o ż u c h o w s k a  20a, 
te l .  719-10.

*
M ałą , c h o ra  d z ie w c z y n k a  z 

Z ie lo n e j  G ó ry  o t r z y m a ła  n a  sw o  
je  I m ie n in y  w y m a rz o n e g o  p ie s  
k a , k t ó r y  p rz e d  ś w ię ta m i  z g i
n ą ł.  S ta n  z d ro w ia  m a łe j  p a 
c j e n tk i  p o g o rs z y ł  s ię . Z d a n ie m  
le k a r z y ,  g d y b y  p ie s e k  s ię  o d 
n a la z ł .  d z ie w c z y n k a  s z y b c ie j  
p o w ró c i ła b y  do  z d ro w ia .

W  z w ią z k u  z ty m  u c z c iw e g o  
z n a la z c ę  p ie s k a  ( r a s a  m ie s z a n a ,  
w ło s  k r ó tk i ,  d u ż y ,  m a ść  ż ó łta )  
p ro s im y  o te le fo n  p o d  n u m e 
re m  728-47 lu b  o i n f o r m a c ję  w  
d z ia le  m ie js k im  r e d a k c j i  (a l. 
N ie p o d le g ło ś c i  25, te l .  21-12).

Smułne w id o k i na P.'astowsk m II

Bilans świątecznych 
porządków

Ś r o d a

ZIELONA GÓRA. W słoń
cu, które pokazało sdę ran
kiem w poświąteczny wto
rek, można było wyraźnie zo 
baczyć dwa zupełnie różne 
oblicza zielonogórskiego osie 
dla Piastowskie II. Jeśli spój 
rżeć w górę. widzi się błysz 
czące okna, świeżuteńkle fi
ranki, tu i ówdzie świecące 
na choinkach lampki. Gdyby 
zapukać do mieszkań, okaże 
się, że sa-czyściutkie, pach
nące jeszcze pasta, śladu ku 
rzu nie oświadczysz. Słowem 
— wielka gala.

Ale jeśli spojrzeć po okoli
cy osiedlowej na to wszyst
ko. co jest poza mieszkania
mi. zobaczymy obrazki świad 
czace o niechlujstwie, nied
balstwie, a w kilku przypad 
kaeh o skrajnym  wandaliz
mie. Wszystko to co zaśmie
cało mieszkania, co w nich 
przeszkadzało, lokatorzy bez 
trosko powyrzucali na zew
nątrz, byle pozbyć sie śmie
ci i gratów z własnych czte
rech ścian Sprzatajać włas
ne mieszkania, niektórzy lo
katorzy zabrudzili 1 zniszczy 
li pomieszczenia ogólnego 
użytku. Jeszcze raz. iak na 
dłoni wyszedł brak troski o 
wspólne dobro.

Oto w skrócie bilans świą
tecznych „porządków” :

Ulica Gwardii Ludowej 10. 
Między godzina 21 a 22 w nie 
dzielę w głównej komorze 
zsypowej ktoś spowodował 
pożar. Być może wyrzucono 
ze śmieciami niedopałek pa
pierosa, niedopalony sztucz
ny ogień choinkowy? W efek 
cie zwęglone cale • wnętrze, 
kompletnie spalone wszyst
kie plastikowe pojcinpiki, spę 
kaua od żaru kamionkowa ru 
ra komory, wygięte od wyso 
kiej tem peratury metalowe 
drzwi. Interweniowała straż 
pożarna. Zdenerwowali się 
anledckańcy tego doitu . N*

ki, drewniane opakowania, 
parasolki. Zsypowi dużo nie 
trzeba Wystarczy zwykły ka 
waiek złamanej nogi od krze
sła, która stanie w poprzek. 
Potem w administracji ury
wają się telefony, ludzie ślą 
pretensje, wzywając Sanepid.

Uliea Ptasia 25—27. Tu imo 
rq jest zatykająca się co pa
rę dni kanalizacja Śmierdzą
cej a trakcji nie zabrakło 
także w święta. W piątek 
przed wigilia administracja 
sprowadziła specjalny wóz 
„Wuko”, który przepłukiwał 
przewody. Wyciągnięto sima 
ty. puszki po konserwach. 
Wczoraj, we wtorek trzeba 
było czyścić od nowa.

Ulica Zubrzyckiego 5. W 
czasie świat podpalono na 
klatce schodowej spisy miesz 
kańeów, ogłoszenia, komuni
katy o wyborach. Zniszczona 
lamperia.

Ulica Ptasia 49—51. W wi
gilię któryś z lokatorów wy 
rzucił obok pergoli tapczany. 
Inni mieszkańcy telefonowali 
do administracji z pretensja
mi, że nie chcą patrzeć na 
graty przed własnymi okna
mi.

W ogóle wyrzucanie starych 
mebli jest, zwłaszcza w okre 
sie przedświątecznym, zmorą 
osiedla Administracja nie ma 
obowiązku sprzątania tych 
rzeczy. Na zapleczu adm ini
stracji wyznaczono miejsce 
na stare meble, które co ja
kiś czas sa palone Trzeba je 
tam po prostu zanieść, ale lo 
katorzy oszczędzają sobie tej 
fatygi.

I)o świątecznego bilansu 
zniszczeń trzeba dodać na
gminnie tłuczone żarówki w 
piwnicach i na korytarzach, 
np. przv ul. Gwardii Ludo
wej w czasie świat rozbito 
IB iarótV«k, zniszczono kon
takty i wyłączniki, powyry

S p a l o n e  p o j e m n i k i  przy ul. Gwardii Ludotcej 10.
Pot. — T. Gawalkiewcz CAP

szczęście komora nie jest za 
mykana hermetycznie, bo 
gdyby..., fachowcy orzekli, że 
cudem nie było wybuchu.

Ulica Ptasia 42.1 W nocy z 
niedzieli na poniedziałek ja
kiś dowcipniś na klatce scho 
dowej piątego piętra urzą
dził „dyngus”, otwierając hy 
drant przeciwpożarowy i za
lewając klatkę schodowa na 
pięciu piętrach Zniszczone zo 
stały ściany, łuszczy się od 
chloru lamperia.

Ulica Ptasia 40. Tutaj zat
kano zsyp na śmieci. Ktoś 
wrzucił, a właściwie wep
chał do rury... choinkę. W 
ogóle ten budynek ma pecha 
do zsypu — ciągle się zapy
cha. Tak twierdzą mieszkań
cy. Ale przecież oni sami 
wrzucają tam umywalki, des

wano ze ś ian skrzynki listo 
we. Wczoraj w administracji 
zastałam plik pozbieranej 
przez pracowników osiedla 
korespondencji, którą będą 
roznosić dozorcy.

Często otrzymujemy żale 
lokatorów na osiedlowe ad
ministracje Ale lokatorzy po 
winni od czasu do czasu spój 
rżeć na siebie. Przez najbliż 
szych kilka dni adm inistracja 
będzie usuwać skutki „świą
tecznych porządków". Tym 
samym oderwie ludzi, sprzęt 
i materiały, które miały być 
skierowane na prace plano
we, m. in. zgłoszone przez 
lokatorów usterki Tak dzie
je sie nie pierwszy raz.

Komu wiec szkodzimy? 
Przede wszystkim sobie!

L. MAŁACHOWSKA

Siadem naszych interwencji
KOLEGIUM 

ZA UKRYWANIE 
TOWARÓW

Wojewódzka Spółdzielnia 
Spożywców w Zielonej Górze 
poszła śladem czytelniczej 
skargi i w pełni potwierdzi
ła spostrzeżenia klientów 
sklepu mięsnego nr 56 przy 
ul. Gwardii Ludowej. Kon
trola wykazała, żt kierowni
czka sklepu nie wprowadzała 
do sprzedaży pełnej ilości do
starczonego mięsa i wyrobów 
wędliniarskich. Część towaru 
zostawiała na zapleczu, dla 
„swoich”. Za stwierdzone nie-

!1 g r u d n ia  1977 
*yw » zy  75 la t

r. zmarła po ciężkich cierpieniach, prze-

Genowefa S yro ji
P o g n ę b  o d b ę d z ie  *ię 28 g r u d n ia  1977 r .  ( ś ro d a )  o g o d z . 

13.00 n a  c m e n ta r z u  k o m u n a ln y m  w  Z ie lo n e j  G ó rz e  p rz y  
u l.  W ró c la w a k ie j .  O c z y m  z a w ia d a m ia  p o g r ą ż o n a  w  t a lu

s io s t r a  z r o d z in ą .
8828-G t

M arianow i Tefelskiemu
w y ra z y  a e r d e c z n rg o  w a p ń lc z u c ia  z p o w o d u  im ie r c i  Z O N Y  

• k l a d a ją
Z a rz ą d  I c z ło n k o w ie  K o la  Ł o w ie c k ie g o  

„ t y r a n k a "  w  Z ie lo n e j  G ó rz e ,

prawidłowości odpowiadać bę 
dzie przed Kolegium d./s Wy
kroczeń przy Prezydencie Mia 
sta.

NIEWŁAŚCIWY ZAPACH 
CHLEBA

Kierownika piekarni wy
piekającej chleb poznański i 
magazyniera zobowiązano do 
zaostrzenia kontroli jakościo
wej dostarczanej mąki. Czę
sto się zdarza, o czym zasy
gnalizował nam czytelnik, że 
chleb w sklepach ma nie
właściwy zapach, /.daniem 
WSS zapach fenolu bierze się 
ze środków używanych do 
odkażania worków który na 
zasadzie przenikania dostaje 
się do mąki i w konsekwencji 
do chleba. Mąka nieodpowied 
niej jakości zwracana będzie 
producentowi. (al)

GRUDNIA

A N T O N IE G O
G O D /.1 S L A W A

TEATRY
T e a t r  im . L . K ru c z k o w a k ie -  

g o  w Z ie lo n e j  G ó rz e  — 
n ie c z y n n y  ( p r z e r w a  ś w ią 
t e c z n a )

M l IWA
Z IE L O N A  G Ó R A

„ W E N U S "  — 10.30, 13.30 — 
G o d z il la  k o n t r a  G ig a n  
( j a p .  12 1. p a n .  k o l .) ,  18.30, 
17.30, 19.30 — C zy  z a b i ła  
( I r .  13 1. k o l.)

„ N Y S A ” — 9, 13.30, 20 — W 
m r o k u  n o c y  (U S A  18 1. 
k o l .) ,  11, 17.30 — S z c z e k i 
(U S A  15 1. k o l .) ,  15.30 — 
P in t e a  ( r u m .  12 i. k o l.)

„ N E W A "  — k in o  s tu d y jn e  
15 — W ie lk a  P o d r ó ż  B o lk a  
i L o lk a  (p o i. b .o . p a n .  
ko^.)., 17 — I m p r e z a  n o w o 
ro c z n a  d la  d z ie c i,  19.30 — 
R o m a n s  j a k i c h  w ie le  (w ł. 
18 1. k o l.)

N O W A  S O L

..O D R A ” — 15.45 — B e e th o -  
v e n  (N R D  12 1. k o l .) ,  18, 
20 — S z k a r ł a t n y  p i r a t
(U S A  15 1. p a n .  k o l.)

„ D O Z A M E T "  — 18 — N ie 
s z c z ę ś c ia  A l f r e d a  ( f r .  b .o .) ,  
18, 20 — S a lv o  D ’A c q u is tO  
(w ł. 15 1.)

M U Z f A W W A W

M u z e u m  Z ie m i L u b u s k ie j
— c z y n n e  o d  10—19, w y s t a 
w y :  P a p ie r o w e  z n a k i  p ie 
n ię ż n e  Z S R R ; N u m iz m a ty k a  
ze  z b io ró w  c z ło n k ó w  P o ls 
k ie g o  T o w a r z y s tw a  A r c h e o 
lo g ic z n e g o  i N u m iz m a ty c z 
n e g o  — O d d z ia ł  w  Z ie lo n e j  
G ó rz e ;  W s p ó łc z e s n e  m a l a r 
s tw o  p o ls k ie ;  W in n a  l a t o 
r o ś l  w  s t a r o ż y t n e j  G re c j i .

O c liła  — Z i e lo n o g ó r s k i  
P a r k  E t n o g r a f ic z n y  — c z y n 
n y  10—15, e k s p o z y c ja  * s t r o 
jó w  lu d o w y c h  m ie s z k a ń c ó w  
Z ie m i  L u b u s k ie j .

S a lo n  U W A -  c z y n n y  od  
10—18, r y s u n e k  i g r a f ik a  J e 
rz e g o  B o r s u k ic w ic z a .

K lu b  M P iK  — c z y n n y  od  
9—21, w y s t a w a :  R y s u n e k ,  
g r a t i k a ,  g o b e l in  — p ra c e  
N o r b e r t  ;• H a n sa .

W o je w ó d z k a  i M ie js k a  
B ib l io te k a  P u b l i c z n a  im . 
i  . N o rw id a  -  w y s t a w a ;  M u 
z e u m  k s ią ż k i  ś ro d k o w e g o  
N a d o d rz *  (V. p.>. w y s t a w a  
p la s t y k i  a m a to r s k i e j  c z ło n 
k ó w  L T K . w y s t a w a  o s ią g 
n ię ć  s p o łe c z n o  -  g o s p o d a r 
c z y c h  1975-77 k lu c z o w y c h  za 
k ła d ó w  p r o d u k c y jn y c h  Z ie 
lo n e j  G ó ry  ( o a r to r )  c z y n n e  
o d  g o d z . 10—18.

M u z e u m  w N o w e j S o li  —- 
c z y n n e  o d  10—16. w y s t a w y :  
B is k u p in  — p o ls k ie  P o m p e 
je  (z e  z b io ró w  M u z e u m  A r 
c h e o lo g ic z n e g o  w  W a r s z a 
w ie ) . w y s t a w a  fo to g r a f ic z n a
0  z a b y t k a c h  N o w e j S o li ,  w y  
s ta w a  h i s to r i  w s p ó łc z e s n e j
1 s y n ó w  p u łk u .

APTEKI
D y ż u r  p e łn ią  a p te k i :  Z i e 

lo n a  ć tó ra  — u l. W iś n io w a , 
N o w a  S ó l — u l. W y z w o le n ia .

TELEFONY
Z IE L O N A  G Ó R A

P o g o to w ie  M il ic y jn e •7
P o g o to w ie  R a tu n k o w e 99
S t r a ż  P o ż a r n a 98
I n f o r m a c j a  P K P n i:,8
I n f o r m a c j a  P K S 2»bi
I n f .  U s łu g o w a 5300
O d d z ia ł  L O T 707-97
in f .  S łu ż b y  Z d r o w ia 2146

(c z y n n a  o d  7—22)
T e le fo n  z a u f a n i a 708-51

( c z y n n y  w e  w to r k i  
i p i ą tk i  o d  17—22) 

P o s to je  t a k s ó w e k :
d w o rz e c 2666
p l. P o w s t .  W łk p . 2668
u l. P o d g ó r n a 2667
u l .  P ta s ia 5237
b a g a ż ó w k i 2825

N O W A  S O L
P o g o to w ie  R a tu n k o w e 998
P o g o to w ie  M il ic y jn e 9*7
S t r a ż  P o ż a r n a W9
P o s to je  t a k s ó w e k :

p l  W y z w o le n ia 2819
d w o rz e c 2719

P o m o c  d r o g o w a :
Z ie lo n a  G ó r a  (7—22) 717-78

u l. K r a k u s a  58 5378
u l  S u le c h o w s k a 2799
(c z y n n a  o d  8 —22)

P o] u p in  k /K ro s  n a 74
(C z y n n a  o d  7 —15) 

S z p r o t a w a ,  ul K . M a rk s a  
(c z y n n a  o d  8 -2 2 )  730

Ś w ie b o d z in ,  u l .  22 L ip c a  
(c z y n n a  o d  0 -2 2 )  3132

N o w a  S ó l, u l S o s n o w a  
(c z y n n a  c a ła  d o b ę )  >«t

Ż a r y .  u l M o n iu s z k i  11 
(c z y n n a  o d  0—18) 3S02
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W oczekiwaniu 
piłkarskich emocji

Piłkarze odpoczywają, ale sztab 
przygotowań do piłkarskich mis
trzostw świata — 78 pracuje pełną 
parą. Opracowano już program szko 
Jeniowo-sportowy, który po zatwier 
dzeńiu zostanie podany do powsze
chnej wiadomości. Wiadomo już, że 
Polacy rozegrają przed wyjazdem 
do Argentyny' 5 spotkań kontrol
nych, a w lu tj# i spędzą kilkanaście 
dni na zgrupowaniu w Jugosluwii 
llozgrywki ekstraklasy „ruszą” już 
26 lutego, a mistrza Polski pozna
my w początkach maja. A potem 
odlot do Buenos Aires...

KTO W ZESPOLE?
Jarek Gmoch nie ujawnił jeszcze 

nazwisk piłkarzy, którzy objęci zo
staną przygotowaniami do „Mun- 
dial-78". Jeszcze na to za wcześnie. 
Dla większości kibiców trzon naszej 
reprezentacji jest już jednak znany.

Jochen Danneberg 
jedynym faworytem

R e p r e z e n ta n t  N K I) — J o c h e n  D a u u e -  
b e r g ,  j e s t  J e d y n y m  f a w o r y te m  e łta -  
p e r to w  d o  z w y c ię s tw a  w  łą c z n e j  k ia -  
■ y f t k a c j l  Ml m ię d z y n a r o d o w e g o  n o w o 
r o c z n e g o  t u r n i e j u  c z t e r e c h  s k o c z n i .  
21 .l e tn i  D a n n e b e r g  a to l p rz e d  w ie lk ą  
* zan*ą  w y g r a n ia  t u r n i e j u  p o  r a z  t r z e 
c i  i  r z ę d u  Z a ją ł  o n  p le rw a z e  m ie js c e  
w  te j  w ie lk ie j  I m p r e z ie ,  p o c z ą tk u ją c e j  
t r a d y c y j n i e  m ię d z y n a r o d o w y  s e z o n  
s k o k ó w  n a r c i a r s k i c h ,  w  la ta c h  1970 1 
1977 r .  D o ty c h c z a s  s z tu k i  t a k i e j  d o k o 
n a ł  N o rw e g  B jo e m  W irk o la ,  t r i u m f u 
j ą c  w  la ta c h  1007, 1908 i 1909.

T e g o ro c z n y  t u r n i e j  c z t e r e c h  s k o c z 
n i  r o z e g r a n y  z o s ta n ie :  30. 12. w  
O h e r s t d o r f ;  1, 1. 1978 w  G a n n is c h -  
P a r t e n k l r c h e n ;  4 1. — w  I n n s b r u c k u  
o r a z  fl. 1. w  B ls c h o f s h o fe n .

„ J e ś l i  k to k o lw ie k  b ę d z ie  w  s ta n i e  
o d e b r a ć  z w y c ię s iw o  D a n n e b e r g o w i  — 
p o w ie d z ia ł  m . In . t r e n e r  s k o c z k ó w  a u 
s t r i a c k i c h  P r e im l  -  m o ż e  to  b y ć  p r z e 
d e  w s z y s tk im  J e d e n  z Jeg o  r o d a k ó w ” . 
P r e im l  o ra z  t r e n e r  S z w a jc a r ó w  — Ito -  
s c h e r ,  w s k a z u ją  p rz e d e  w s z y s tk im  n a  
H e n r y  G la s s a  1 s tw ie r d z a j ą  z g o d n ie ,  
że  o b a j  s k o c z k o w ie  N H I) r e p r e / .e n t u -  
j ą  o b e c n ie  n a jw y ż s z ą  ś w ia to w ą  k la s ę .

Z życia TKKF
W  S u lę c in ie  r o z e g r a n o  t u r n i e j  a la t -  

k ó w k l  m ę ż c z y z n , w  k tó r y m  u c z e s tn i 
c z y ły  z e s p o ły  o g n is k  T K K F  — ZN t».

P ie rw s z e  m le ja c e  w  t u r n i e j u  z a j ą ł  
M ię d z y rz e c z  p r z e d  S u lę c in e m  — .p o  1 
p k t . ,  o r a z  R z e p in e m  1 S łu b ic a m i  — 
p o  1 p k t .

W  G o z d n ic y  r o z e g r a n o  'f i n a ł  t u r n i e 
j u  k o m e tk l  o  p u c h a r  Z W  T K K F  w  Z le  
lo n e j  G ó rz e . W f in a ło w y c h  g r a c h  w y 
s tą p i l i  r e p r e z e n t a n c i  t r z e c h  o g n is k  
T K K F . O to  z w y c ię z c y  w  p o s z c z e g ó l 
n y c h  k o n k u r e n c j a c h :

J u n i o r k i :  J o l a n t a  M ic h a l ik ,  s e n io r 
k i :  B o ż e n a  M u r a s ic k a ,  s e n io r k i  s t a r 
sze  (p o w . 30 la t ) :  D a n u ta  W a i to ó ,  d e 
b e l  j u n io r e k :  J .  M ic h a l ik  I J .  W y ro -  
t ę h r k a ,  g ra  p o d w ó jn a  s e n to r e k :  U. a tu  
r a s i r k a  1 R . K o la  (w s z y s tk ie  o g n is k o  
T K K F  „ B u d o w la n i”  G o z d n ic a ) .

J u n io r z y :  L e c h  S o b c z a k ,  s e n io r z y :  
IM o tr N o w a k , s e n io r z y  s t a r s i  (p o w . 35 
la t ) :  I r e n e u s z  M a ly c h a ,  d e b e l  J u n io 
ró w : L . S o b c z a k  1 D u ra ,  d e b e l  s e n io 
ró w :  C h u d z la k  1 P .  N o w a k  (w s z y s c y  
o g n is k o  T K K F  „ Ł a b ę d ź ” Z b ą s z y ń ) ,  
g r a  m ie s z a n a  ju n io r ó w :  J .  M ic h a l ik  i 
A . P a w l ik ,  g r a  m te s z a n a  s e n io r ó w :  B . 
M u r a s ic k a  I Ii. S r o k a  (o b ie  p a r y  
T K K F  „ B u d o w la n i” ).

W  k o ń c o w e j  p u n k t a c j i  z e s p o ło w e )  
t r i u m f o w a ł  z e s p ó l  T K K F  „ B u d o w la 
n i ” — SM p k t .  p rz e d  T K K F  „ Ł a b ę d ź ”
— lae t T K K F  „ J u v e n l a ”  C z e rw ie ń s k
— es p k t .

Jau  Tomaszewski, Władysław Zmu
da, łlcuryk Maculewicz, Wojciech 
lludy, Antoni .Szymanowski, Kazi
mierz Deyna, Henryk Kasperczak, 
Bohdan ila s ita le r , Adam Nawatka, 
Zbigniew Uoitiek, Grzegorz Lato, 
Andrzej Szarmach, Stanisław Ter
lecki, Włodzimierz l.ubauski — u- 
duwndnili tegorocznymi występami 
w drużynie narodowej swą repre
zentacyjną przydatność. Do A rgen
tyny wyjedzie jednak 22 piłkarzy, 
toteż są jeszcze miejsca dla zawod
ników młodszych i starszych, k tó 
rzy w ostatnim  okresie przed mi
strzostwami wykażą się dobrą tur
mą, postępami i sportową postawą. 
O udziale w finałach „Mundial-78” 
mogą realnie myśleć: Kukla, So
bieski, Wieczorek, Dziuba, Płaszew 
ski, Sobol, Erllch, Kmiecik, Kusto, 
Iwan, Ogaza i co najmniej kilkuna
stu jeszcze piłkarzy...

KOGO WSKAŻE LOS
14 stycznia 1878 będziemy świad

kami — za pośrednictwem TV — 
ważnej ceremonii — losowania grup 
finałowych mistrzostw świata. Od 
kilku miesięcy trw ają już spekula
cje na tem at rozstawienia i zasad 
losowania. Specjaliści i fachowcy 
układają wtasue grupy, dopasowu
ją zespoły w oparciu u różne k ry 
teria. Tak naprawdę — ni* wiado
mo jeszcze, które z drużyn będą 
przeciwnikami Polaków I czy inlcjs 

celu, naszych spotkań będzie Buenos 
Aires, Cordoha czy Meudoza...

.„Bank inform acji” PZPN zebrał 
Już wicie informucji na temat po
tencja lny d i rywali i można przy
puszczać, że żaden z przeciwników 
nie będzie dla Polaków niewiado
mą. Obserwatorzy związku wojażo- 
wall po Europie podglądając grę 
liiialistów „Muudial-78”, a ponadto 
z kilkoma z nich Polacy zmierzyli 
się niedawno w bezpośrednich spot 
kaniach (Węgry, Austria, Szwecja, 
Argentyna, Brazylia, Peru).

NA CO I.ICZYM Y?
Różni* ocenia się szansa polskich 

piłkarzy ,w argentyńskich finałach. 
Optymiści widzą nasz zespół na po
dium, sceptycy wróżą Jej rychły 
powrót z Argentyny. Tego typu roz 
walania m ijają się chyba z celem. 
Nikt nie jest bowiem w stanie prze
widzieć, jak potoczą się losy tej ry 
walizacji, a ocena szans na podsta
wie tegorocznych wyników ntoża o- 
kazać się złudna.

Hokejowe ME 
juniorów

W  F in la n d i i  ro z p o c z ę ły  s ię  h o k e jo 
w e  u ń a U z o a lw a  E u ro p y  J u n io ró w  (do  
ls  lą t) .  W m is t r z o s tw a c h  u c z e s tn ic z y  
a z e s p o łó w  p o d z ie lo n y c h  n s  d w ie  g ru  
p y  e l im in a c y jn e .  M ło d z i p o ls c y  h o 
k e iś c i  g r a j ą  w  g r u p ie  „ B ’„ w  k tó r e j  
o b o k  n ic h  z n a la z ły  s ię  z e s p o ły  Z w ią ż  
k u  R a d z ie c k ie g o ,  C z e c h o s ło w a c j i  1 
K F N . S p o tk a n ia  te j  g r u p y  r o z g r y w a n e  
są  w  o ille g le l  o 40 k m  o d .  H e ls in e k  
m ie js c o w o ś c i  V a n ta a .  W  g n jp l e  „ A "  
r o z g r y w a ją c e j  s w e  m e c z e  w  H e ls in 
k a c h  w y s t ę p u ją  d r u ż y n y :  F in l a n d i i ,  
S z w e c ji ,  S z w a jc a r i i  1 N o rw e g ii .  O b ro ń  
c a m l  t y t u ł u  m ls t r z o w a k le g o  są  m ło d z i 
h o k e iś c i  S z w e c ji .

W  I n a u g u r a c y jn y m  m e c z u  g r u p y  „ B ” 
p o ls c y  h o k e iś c i  s p o tk a l i  a lą  z w ic e m i 
s t r z a m i  E u r o p y ,  z e a p o ln m  C S R S  p rz e  
g r y w a ją c  2:8 (0:1. 0:4, 2:3). W  m e c z u  
g r u p y  „ A ”  S z w e c ja  p o k o n a ła  N o r w e 
g ię  14:0 (5:0, 4:0, 5:0).

Mian Simonsen
«piłkarzem roku»

Duński piłkarz — Allan Slmen- 
aen, występujący w barwach zacho 
dnionlemieckiego klubu Uorusia Mo 
eiichengladbach, wybrany został uaj 
lepszym piłkarzem Europy w roku 
1877 w tradycyjnej ankiecie „Fran
ce Football”, Simonaeit Jeat pierw
szym Duńczykiem, któremu — od 
początku istnienia plebiscytu (1950 
r.) przyznano „Złotą piłkę”.

Drugie mlejace zajął Anglik Kev!n 
Krrgaii (Hamburger SV), a trzecie 
— Francuz Michel 1‘iallni (Nancy). 
Wśród 22 sklasyfikowanych piłka
rzy nie ma tym razem aul jednego 
Polaka.

Olo sześciu najlepszych piłkarzy 
w ankiecie „France Football'’;
1. Allan Simonsen (borussia) — 

74 pkt.
2. Kevin Keegan (Hamburger SV) — 

71 pkt.
3. Michel Platini (Nancy) — 70 pkt.
4. ltoberto Bettega (Juventus) — 39 

pkt.
5. Johan Cruyff (Barcelona) — 23 

pkt.
6. Klaus Fischer (Schalkę 04) — 21

)> kt.

Oteniamy sezon lekkoatletytzny (Gonów - I)

Dziewczęta patrzę w przyszłość
W  u b ie g ły m  ty g o d n iu  z a k o ń c z y l iś m y  

o m ó w ie n ie  s e z o n u  l e k k o a t le ty c z n e g o  
w  o k r ę g u  z ie lo n o g ó r s k im .  K o le jn e  o d 
c in a ł  p rz e z n a c z a m y ,  z k o n ie c z n o ś c i  
s k r ó to w e j ,  a n a l iz ie  o b e c n e j  s y tu a c j i  w 
o k r ę g u  g o rz o w s k im .  L e k k o a t le c i  w o je  
w ó d z tw a  g o rz o w s k ie g o  u p r a w ia j ą  tę  
d y s c y p l in ę  s p o r tu  w l e k c j a c h  S Z S  
A Z S  o ra z  W L K S  O r lą t#  -  k i lk u  f i 
l ia c h .  D ru g i  ro k  s a m o d z ie ln e j  d z ia ła l 
n o ś c i g o rz o w s k ie g o  o k r ę g u  p o z w a la  n a  
p ie rw s z e  o c e n y .

P r z e d e  w *2y * tk im  g o rz o w s c y  l e k k o 
a t l e c i  z a n o to w a li  s p o ro  n o w y c h  r e k o r  
d u w  o k r ę g u ,  k tó r e  n o tu je  s ię  d r u g i  se 
z o n . W o b u  k lu b a c h ,  p o s z c z e g ó ln y c h  
f i l ia c h ,  w  z n a c z n y m  s to p n iu  u n o r m o 
w a n o  s p r a w y  s z k o le n io w e .  I s tn i e j e  g ru  
p a  z a a n g a ż o w a n y c h  w  s w ą  p r a c ę  t r e 
n e ró w  i I n s t r u k to r ó w ,  a w y n ik i  p o 
w in n y  b y ć  le sz c z e  b a r d z ie j  w id o c z n e  
w  n a jb l iż s z y c h  s e z o n a c h . O b e c n e  r e 
z u l ta ty  c z o łó w k i ty lk o  w  n i e k tó r y c h  
p r z y p a d k a c h  m a ją  w ię k s z ą  w a r to ś ć  
k r a jo w ą .  m

Z u ję ty c h  w  ta b e la c h  k o n k u r e n 
c j i  ż e ń s k ic h ,  w  » u s ta n o w io n o  w  b r. 
r e k o r d y  o k r ę g u .  P e łn e  d z ie s ią tk i  w id  
n i e j ą  w  H k o n k u r e n c ja c h .  J e d e n  z p ró b  
le n ió w , z k tó r y m i  d o ty c h c z a s  b o r y k a 
ła  s ię  ż e ń s k a  l e k k o a t l e ty k a  by l b ra k  
o d p o w ie d n ie j  I lo śc i s z k o le n io w c ó w  
s p e c ja l i z u ją c y c h  s ię  w  p r a c y  z k o b ie 
ta m i.  G r u p a  t r e n e r ó w  l I n s t r u k to r ó w  
p r a c u ją c y c h  d o ty c h c z a s  z m ę ż c z y z n a 
m i z a j ę ła  s ię  p a n ia m i .  S y s te m a ty c z n e  
s z k o le n ie  p o w in n o  p ro c e n to w a ć .

P r z e t r w a ł  sez o n  u b ie g ło ro c z n y  r e 
k o rd  o k r ę g u  n a  n a jk r ó t s z y m  d y s t a n 
sie . N a lut) m  r e k o r d  n a le ż y  d o  łto - 
ż e n y  h a h r / n e j ,  k tó r a  w  b r . p rz e z  w ie  
1« m ie s ię c y  z m a g a ła  s ię  z k o n tu z ja m i  
1 s ta r to w a ł a  s p o ra d y c z n ie .  P o  c a ł k o 
w i ty m  p o z b y c iu  s ie  d o le g l iw o ś c i ,  ta  
u ta le n tp w a n a  s p r ln t e r k a  p o w in n a  ro z  
p r a w ić  s ię  z n a j le p s z y m i  r e z u l ta ta m i  
n a  10» 1 200 m . S p o r e  p o s tę p y  p o c z y 
n i ła  1 8 -le tn la  E lż b ie ta  R a c h m a t iu k ,  
k tó r a  n a  d y s ta n s a c h  o d  100 do  400 m  
z a j m u je  2 m . M ożna  o c z e k iw a ć ,  Iż 
t r e n o w a n a  p rz e z  S te f a n a  K w ia tk o w 
s k ie g o  z a w o d n ic z k a  z d e c y d o w a n ie  p o 
p ra w i r e k o r d y  ż y c io w e . P r z e w o d z ą c a  
s ta w c e  n a j le p s z y c h  n a  d y s ta n s ie  400 
m  E w a  K o ło d z ie j  r ó w n ie ż  n a le ż y  do  
g r u p y  z a w o d n ic z e k  n a jb a r d z i e j  u la -

Przy stołach ping-pongowych
O to  k o l e j n i  w y n ik i  1 t a b e la  z ie lo n o 

górskiej 11*1 okręgowej t.KŚ FOR K e r  
ąawa — Budowlani l z. Góra u:u, 
Olimpia Lubeko — B u d o w l a n i  Gozdni
ca u :3 ,  MGOK b y t o m  — Fiest Iłowe 
17:1, Milana Mzprolawa — POM Sienia
w a  7:11, B u d o w la n i  U  Z .U .  — MI.KS 
Ł ę k n ic a  15:3. B u d . I Z .G . — B u d . II 
Z .G . 10:1, Ł ę k n ic a  -  M ile n *  3:13, Sie
niawa — B y to m  15:3, Plaat — O lim p ia  
0:18, B u d . G o id n .  — K a rg o w a  5:13, 
O lim p ia  — B u d . I Z .G . 7:11, B y to m  — 
K a rg o w a  15:3. B u d . 11 Z.G. — P la a t  
15:0, M ila n a  — B u d . G o id n .  11:0, Ł ę k 
n ic a  — S ie n ia w ą  5:13, B u d . I Z . a .  — 
Ł ę k n ic ą  17:1, S ie n ia w a  — B u d . II  Z .G . 
5:13, P la a t  — M ila n a  10:1, K a rg o w a  — 
O lim p ią  4:14.

7TA18KLAI
B u d o w la n i  1 Z .G . •  10 113:31
O lim p ia  a 14 107:37
B u d o w la n i  I I  Z .O . •  11 00:45
PO M  S ia n ia W a  I  13 05:48
M ila n a  I  i  00.54
m U O K  B y te m  i  i  57:57
i . i . s  K a rg o w a  I  I  48.08
M L K S  Ł ę k u lC *  I  4 58:88
P la a t  I  I lo 135
B u d o w la n i  G o id n .  0 0 Se: 11«♦

W  r o z e g r a n y m  w e  W ro c ła w iu  o g ó l 
n o p o ls k im  t u r n i e j u  k la s y f ik a c y jn y m  
m to d z lc z e k  z a w o d n ic z k i  b u d o w la n y c h  
Z . G ó ra  J o l a n t a  M a jk a  ł G ra ż y n a  F a -  
i l e w s k a  u p la s o w a ły  s ię  n a  28—32 m .♦

P o  d o ty c h c z a s  r o z e g r a n y c h  o k r ę g o 
w y c h  tu r n i e j a c h  k l a s y f ik a c y jn y c h ,  czo  
łó w k a  o k r ę g u  z ie lo n o g ó r s k ie g o  u k s z ta ł  
t o w a ła  s ię  n a s t ę p u ją c o :  s e n io r k i  — 
1. D . Z w ią z k o  (M ila n a ) , 2. J .  M a jk a ,  
S. M . R a t k o w i k a .  4. o .  P a s te w s k a ,  i. 
B . G i lu k ,  H. A . C e n t n a r  (w s z y s tk ie  
R u d . Z .G .) ; s e n io r z y  — 1. J .  i t in c z a r o -

w s k l ,  2. A . C e g la c k i  (o b a j  B u d . Z .G .), 
3. tu. D ii r w a k i  (M ila n a ) ,  4. J .  U w o - 
l z y n s k l ,  i . j .  S z c z e b io t ,  8. h i .  M u lin o w  
s k i ,  7. T . J u rg o rT sk i (w a /y a c y  H ud . 
Z .G .) , U. T . J a n i k  (O lim p ia ) .

J u n i o r k i  — l.M . M a tk o w s k a , 2. O . 
P a s t e w s k a ,  3. J .  M a jk a ;  J u n io r z y  —• 1. 
J .  I ł l n c / a r o w s k l ,  2. J .  W ó jc ik ,  3. J . 
D w o rz y ń s k l  (w s z y s c y  R u d . Z .G .). 
W śró d  m lo d z ic z e k  p r o w a d z i  M . M a tk o 
w s k a ,  a  w ś r ó d  m ło d z ik ó w  •— J .  D w o - 
r s y ń s k l .

W skrócie
Z a k o ń c z y ły  e tą  r o z g r y w k i  e l im in a 

c y jn a  o d b y w a ją c y c h  a lę  w  K a n a d z ie  
m ło d z ie ż o w y c h  m is t r z o s tw  ś w ia ta  w  
h u k a ju  n a  lo d z i* . D ru ż y n y  s t a r t u j ą c e  
w  g r u p ie  UW . „ i l o t e j ”  a lo c z y ly  o s t a t 
n ie  p o je d y n k i ,  w  w y n ik u  k t ó r y c h  do 
p ó ł f in a łó w  a w a n s u w a ly  S z w e c ja  1 
Z S R R . W c z e ś n ie j ,  z . g ru p y  „ n ie b ie s 
k i e j " ,  p ó l r l n a l  z a p e w n i ły  s o b ie  K a n a 
d a  1 C S R S .

♦
K o s z y k a rz *  W y b rz e ż a  G d a ń » k  u c z e 

s tn ic z ą c y  w  m ię d z y n a r o d o w y m  t u r n i e 
ju  „ M ac  A rv ld  C u p "  r o z g r y w a n y m  w  
S z w e c ji  u le g l i  w  p ie rw s z y m  m e c z u  
d r u ż y n ie  U p p a a ll  83:93 (40:43).♦

W  M ia m i B F a ch  n a  F lo r y d z i e  z a k o ń 
c z y ł a lę  m ię d z y n a r o d o w y  tu r n i e )  t e 
n is o w y  ju n io r ó w  o „ O ra n g e  B o w l" .  W 
f in a le  g ry  p o je d y n c z e j  c h ło p c ó w  Iv a n  
L e n d l  z w y c ię ż y ł  r o z a ta w lo n e g o  z n r  1 
Y a n n lc k a  N o a h a  ( F r a n c je )  4:8, 7:8, 8:3. 
W f in a le  d z ie w c z ą t  A n n ę  S m i th  (U S A ) 
p o k o n a ł*  l i a n ę  S t r a c h a n o y ą  (C S R S ) 
7:8, 7:5.

l e n to w a n y c h .  T r e n u j e  w  S u lę c in ie  p o d  
o k ie m  K r y s ty n y  O ż o g o w e J . Z  z a i n t e 
r e s o w a n ie m  o c z e k u je m y  p rz y s z ło r o c z 
n y c h  s ta r tó w  te )  b ie g a c z k i ,  k tó r a  w y  
r a ź n ie  d o m in u je  r ó w n ie ż  n a  800 m .

N a d y s t .  1500 in s k la s y f ik o w a n o  s ie 
d e m  z a w o d n ic z e k .  N a jle p s z y  r e z u l t a t  
s e z o n u  u z y s k a ła  J ó z e f a  C z a rn e c k a  — 
5 08,1, a za n ią  u p la s o w a ły  s ię :  M . S ta  
r z y ń s k a  5.09,5. Cl. N o w a k  5 11,4, D. 
Ł i is /c z y ó s k a  5 17,5 M . S u r o w ie c  5.19.5, 
A . M a c h a j  5.21,1 I U. O le sz k o  5.43,7. 
U b ie g ło ro c z n y  r e k o rd  o k r ę g u  n a le ż y  
d o  B o ż e n y  H o ja re k  — 4 52.8. W s z y s t 
k ie  z a w o d n ic z k i  r  te g o ro c z n e j  l is ty  re  
p r e z e n t u j ą  b a rw y  s / .s  A Z S  G o rz ó w .

N ie  Jes t J e sz cz e  p o p u la r n y  b ie g  p rz e z  
p lo tk i  N a 100 m  o p ł s k la s y f ik o w a n o  
p ię ć  z a w o d n ic z e k ,  k tó r y m  p rz e w o d z i 
r e k o r d z i s tk a  o k rę g u  K a lin a  K u r ia ta  — 
15.8, w y p r z e d z a ją c  K . K o w a ls k ą  16.3, 
M . K a c z m a re k  18 1 K . S z u m le w ic z  
19.4 1 II. P a w  20,7.

W  b ie g a c h  s z ta f e to w y c h  n a  l i s t a c h  
u ję to  t r z y  n a j le p s z e  r e z u l t a ty .  W b ie 
gu  4X 100 m  p ro w a d z i  s z ta f e ta  S Z S  
A Z S  I ( lU c h m a t iu k .  K s i ę ż n a ,  C z a c h u -  
r a  1 M a rc in ia k ) )  w  c z a s ie  n o w e g o  r e 
k o r d u  o k r ę g u  50 4 p rz e d  S Z S  A Z S  II
-  51,45 1 O r lę ta m i  -  53,7 R e k o rd  o k 
rę g u  u s ta n o w io n o  ró w n ie ż  w  s z t a f e 
c ie  4X 400  m . P ro w a d z i  S Z S  A Z S  1 
(K a ln ż n a ,  K o ło d z ie j ,  B a c lm ia t lu k  I 
M a rc in ia k )  — 3 57 8 p rz e d  S Z S  A Z S  II
-  4.08,78 1 O r lę ta m i  -  4 09.2.

W s k o k u  w  d a l d o m in u la  s tu d e n t k i  
A W F . R e k o r d z i s tk a  o k r ę g u  w  s k o k u  
w  d a l M o n ik a  D o łę g a , o d g ry w a  c z o ło 
w ą  ro lę  ró w n ie ż  w s k o k u  w z w y ż , m a 
J ą c  Id e n ty c z n y  w y n ik  z p rz e w o d z ą c ą  
s ta w c e  T e re s a  K l r r b e d ż  z O r lą t .  W y 
n ik i  w  s k o k a c h  są  l e d n a k  p r z e c ię tn e .

N ie c o  k o rz y s tn ie !  p r e z e n t u l a  s ię  rz u  
ly .  R e k o r d z i s tk a  o k r ę g u  w  rz u c ie  d y s 
k ie m  L id ia  G rz o n k o w s k a  p ro w a d z o n a  
p rz e z  t r e n e r a  Z e n o n a  K o w a ls k ie g o .  
J u t  w  p rz y s z ły m  s e z o n ie  m o ż e  u p o ra ć  
s ię  z g r a n ic a  50 m  D o s k o n a ły m i w a 
r u n k a m i  f iz y c z n y m i Im n o n u je  W ie 
s ła w a  ł l e r n a t e k .  T r z e c ia  w ś ró d  d y s k o 
bole]? r e p r e z e n t a n tk a  O r lą t  T e re s a  
S id o r c z u k  d o m in u je  n a to m ia s t  w  
p c h n ię c iu  k u la .  N a lb a r d z le J  d o ś w la d  
c z o n a  z m lo ta c z e k  K a lin ą  Id a s z e w s k a  
n a d a l  n ie  m a  s ie b ie  g o d n y c h  r y w a le k  
w  r z u c ie  o s z c z e p e m , m im o  Iż p o  
d łu g ie j  c h o ro b ie .  » k o n ie c z n o ś c i  t r a k  
to w a la  s e z o n  u lg o w o .

108 M.

r e k .  o k r .  — B. K a lu tn a  11,1 (1878 r .  
p r z e ć .  b r . — 12,9 

12,2 B. K a lu ż n a  (8)
12.7 E. B a c h m a t lu k  (S)
12.8 J .  C z a c h u ra  (S)
13.0 J .  M a r c in i a k  <S)
13.1 B . Z a w a d z k a  (O)
13.1 I). P iw o w a r  (S)
13.1 H. W a s ile w s k a  (9)
13.2 K. D o ro s z c z u k  (S )
13.2 A . R u d n ic k a  (S)
13.2 I. N e n y c t  (O)

200 M .
r e k .  o k r . — E. K o r o p e sa k  34,1 (78 r.) 
p r z e ć .  b r .  —• 28,1

25.03 B . K a łu tn a  (S)
20.4 E . B a c h m a t lu k  (9)
20,83 E. C z e re m u ź y ń s k a  f»)
28.8 J ,  M a r c in ia k  fS)
27,1 S t. O p s z a ła  (S)
27.3 D . P iw o w a r  (S)
27.5 J .  C z a c h u ra  (S)
27.8 B . W a s ile w s k a  (S)
27.5 B. J e z io r n a  (8 )
27.3 E. K o ło d z ie j  <S)

408 M.
r ek . o k r . — E. K o r o p c sa k  88,83 (78 r.) 
p r z e ć .  br. — 88,77

58.09 E. K o ło d z ie j  ( • )

59.23 E. B a c h m a t lu k  (8 )
60.07 J .  M a r c in ia k  (S)
60.23 G . N o w a k  (S)
01.00 S t. O p s z a ła  (S)
61,09 D. R o z d o ls k a  (S)
61.7 E . C z e re m u ź y ń s k a  (B)
62.1 D. L is  (S)
62.1 J .  R u r a ń s k a  (S)
62,5 M . P i s k o r s k a  (O )

800 M .
r e k .  o k r .  — E . K o ło d z ie j  2,16,8 (TI r.)
p r z e ć .  b r . — 2,26,5

2.16.4 E . K o ło d z ie j  (S)
2.22.8 E  B a c h m a t lu k  (S )
2.23.0 D. R o z d o ls k a  (S)
2.26.5 G . N o w a k  (S)
2.27.0 M, S t a r z y ń s k a  (S )
2.27.3 J .  R u r a ń s k a  (S)
2.27.7 D. Ł u s z c z y ń s k a  tS )
2.30.3 M . A d a m s k a  (S)
2.31.7 I. W a s k u n o w le z  (S>
2.32.5 J .  C z a rn e c k a  (S)

S K O K  W  D A L
r e k .  o k r .  — M . D o łę g a  5,50 (TT r .)  
p rz e ć .  b r . — 5,16

5.50 M. D o łęg a  (S)
5.34 E, S o r o k o  (S )
5.31 C . K U m k o  (O)
5,27 K. K o w a ls k a  (S)
5,14 B. P a c h a  (O)
5,10 M. K a c z m a re k  (S)
3.08 M. Ż a m o l t a  (S)
5.03 A . M lsz ta k  (S)
5,02 F„ S z a tk o w s k a  (9 )
4,»o D. K rz y ś k ó w  (S)

S K O K  W Z W Y Ż
r e k .  o k r .  — T . K ie r b e d l  1,86 (77 r.)
p r z e ć .  b r .  — 1,55 

1,60 T . K ie rb e d ż  (O)
1.80 M. D o łę g a  (S)
1.55 H. R o z ło n k o w s k a  (O )
1,53 D. N o w a k  <S)
1.35 B . P a c h a  (O)
1,65 D. K rz y ś k ó w  (* )
1.55 C. K l lm k o  (O)
1.50 J . G o ź d z la k  <S)
1.50 A . C z a rn o d o ls k a  (S)

K U L A
r e k .  o k r .  — T . S id o r c z u k  12,77 (77 r . l  
p rz e ć .  lir . — 10,84

12.77 T . S id o r c z u k  (O)
12.50 M. S z m y t  (S)
11.28 L. G rz o n k o w s k a  (S )
10,90 M. Ż e łu d o k  (Ol 
70,57 M. K a c z m a re k  (O)
10.47 L . P ie tk ie w ic z  (S )
10.35 M. S z c z ę ś n ia k  (O )
10.31 B . F o lm a n  (S)

9.82 T . K ie rb e d ż  (O)
9,40 I. W ie rz b ic k a  tO )

D Y SK
r e k .  o k r .  — L . G rz o n k o w s k a  48,84 (77 r.)
p r z e ć .  b r .  — 35,5*

46.26 L . G rz o n k o w s k a  (8)
42.36 W . B e r n a t e k  <S)
37.48 T . S id o r c z u k  (O)
33.24 J . J o a c h lm o w s k a  (S )
34.80 M. K a c z m a re k  (O)
33,88 K . T a r a s ie w ic z  (O) ł
33.32 M. K r y  s ia k  (O)
31.30 E . M a ć k o w ia k  (O)
31.00 R . IC ow alik  <S)
29,»8 R. R o le d e r  (S)

O S 7 .C 7.E P
r e k ,  a k r ,  — n .  I d a s z e w s k a  17,52 (TI r .)  
p rz e ć .  h r .  — 35,63 

47,83 H . Id a s z e w s k a  (S )
41.50 M. Z e łu d o k  (O)
37.00 K . S a ja  (S)
38,20 M. W o d e c k a  (» )
34.50 a .  K o la s a  (O )
32,68 R. F o lm a n  fS)
32.30 w . I l c r y ń s k a  (S )
31,98 E . Ł a s z c z u k  (S)
30.74 A . J a ś k o w la k  (OJ 
30,72 J .  G a b o re k  (S ).

KUPON PLEBISCYTOWY
(w p is a ć  G o rz ó w  lu b  Z ie lo n a  G ó ra )

10. p k t,  I ...... ............ ...... .............. ......... .............  I p k L

8. p k t.  T_______________________________ 4 p k t.

I p k t. • ________ „.__________ ____ _____ 8 p k t .

7 p k t.  I _______________________________ ł  p k t;

i  p k t. 10.......... ....... .................. ...... ..................  1 p k L

(dokładny adres)

A M U C U IA H

m K B M D lK m iTO<M.A.M.<iRABCMŚSq)

Pułkownik spał, i to jak, lecz nie w pobliżu tej 
Unii. Z troskliwie podłożona pod głowę poduszką 
leżał rozciągnięty na złotym dywanie. Kiedy ka
pral wszedł powoli do złotej komnaty, brwi unio
sły mu się do linii włosów i twarz niemal rozpadła 
we wstrząśniętym zdumieniu ileichmarszałek Ro- 
semeyer leżał rozciągnięty obok pułkownika. Von 
Brauchitsch 1 sierżant siedzieli rozwaleni w fote
lach z głowami opadającymi na ramiona, a Annę 
Marie — bardzo rozczochrana 1 jakby poobijana 
— leżała na lednej z kanap obitych złotą lamą.

Jak ktoś oszołomiony, ciągle nic nie rozumiejąc 
kapral podszedł do K ramera, ukląkł przy nim i po
trząsnął za ramię, z początku delikatnie i z sza
cunkiem, potem ze wzrastającą gwałtownością. Po 
jakimś czasie zaświtało mu, że mógłby tak potrzą
sać ramieniem pułkownika całą noc i nic by na tym 
nie zyskał.

I wtedy zauważył bez związku i po raz pierwszy,
że tvszyscy mężczyźni byli bez bluz i m arynarek, 
i że wszyscy, z Anne-Marie włącznie, mieli lewy 
rękaw podwinięty do łokcia. Rozejrzał się powoli 
po komnacie i gdy jego wzrok spoczął na tacce 
z buteleczkami, fiolkami i strzykawkami, znieru
chomiał zupełnie. Wstrząśnięte zdumienie na jego 
twarzy powoli ustąpiło miejsca równie wstrząśnię

te m u  zrozumieniu. Wystrzelił przez drzwi jak fa
woryt olimpijskiego finału stumetrówki.

Schaff er zawiązał nylonową linę wokół wezgło
wia zelaznegu łóżka, sprawdził czy węze^ ^ jty m a ,
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strażników z taką samą Ilością psów. K ram er nie 
bez podstaw twierdził, ż* straż na zewmątrz została 
podwojona, a łatwość, z jaką Schaffer mógł ich 
dostrzec, stała się aż nadto zrozumiała, gdy wy
kręcił głowę l spojrzał w niebo poprzez drobno 
sypiący śnieg. Księżyc wysunął się właśnie spoza 
czarnego zwału chm ur i żeglował po niepokojąco 
rozległym plucie pogodnego nieba. Widać było na
wet gwiazdy.

— Będę się czuł tu za oknem ciut widoczny, sze
fie — poskarżył się. — A tam na dola biega luzem 
wilcza zgraja.

— Nawet gdyby mieli baterię reflektorów-szpe- 
raczy wymierzoną w to okno, to też już ni# miało
by znaczenia — odparł Smith.

— Ni# mamy wyboru. Pospiesz aięl

Schaffer skinął żałośnie głową, wysunął się przez 
okno, pochwycił linę i słysząc przytłumiony odgłos 
wybuchu dobiegający ze wschodniego skrzydła 
zamku na chwilę znieruchomiał. — Numer jeden
— powiedział z satysfakcją. — Bach!, leci misa 
drezdeńskich owoców... albo drezdeńska misa z owo
cami. Mam gorącą nadzieję — dodał z niepokojem
— że nikt nie korzysta właśni* z ubikacji tu i  obok 
pokoju, gdzie wybuchło.

Smith otworzył usta, żeby zrobić niecierpliwą uwa 
gę, ale Schaffera już nie było. Zaledwie piętnaście 
stóp i stanął na dachu górnej stacji. Smith wysunął 
się niezgrabnie na parapet, owinął linę wokół pra
wego przedramienia, przeniósł ciężar ciała na lewą 
rękę i spojrzał na Mary. Dodała mu otuchy uśmie
chem, lecz nie było jej w jej twarzy, gdy przenio
sła wzrok na trzech mężczyzn, stojących jeden obok 
drugiego tw arzą do ściany i z rękam i splecionymi 
na karku. Carnaby-Jones mierzył w nich również, 

-i do niego, to trzymał pistolet tak, jakby ten 
:dej chwili mógł się odwrócić 1 go ugryźć, 
th dołączył do Schaffera na dachu stacji. Obaj 
ucnęli nisko, by do minimum zmniejszyć 

dostrzeżenia z dołu. Na przestrzeni pierw- 
dziesięciu stóp, licząc od m uru, dach był zu- 
płaski, a potem opadał stromo pod kątem
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trzydziestu stopni. Smith przyjrzał się w zamyśle
niu strumiżnie i powiedział: Nie chcielibyśmy 
powtarzać numeru, który się ostatnio nam tu przy
darzył. Pj-zydalby się porządny Itak, żeby go wbić 
w mur, Albo dacii. Jakaś asekuracja dla liny.

— Nie trzeba haków. Spójrz na (o. — Schaffer 
gołymi rękam i zaczął zdrapywać zeskoruplaly śnieg 
z dachu stacji, odsłaniając siatkę z cienkiego drutu, 
a pod nią żelazne pręty osłaniające szybę rozmia
rów około dwie stopy na jedną.

— Świetlik, zdaje się, że tak to się nazywa. Te 
pręty wyglądają całkiem solidnie.

Ujął obiema dłońmi jeden z prętów i mocno 
szarpnął. P ręt ani drgnął Smith chwycił, lewą 
dłonią ten sam pręt I pociągnęli razem. P ręt trzy
mał nadal. Schaffer wyszczerzył zęby z zadowole
nia, owinął pręt liną 1 zrobił bezbłędny węzeł. 
Smith siadł na dachu 1 położył rękę ria linie. 
Schaffer ziapał go za przegub i w yrwał mu Ją zde
cydowanym ruchem.

— Nie, nie ty. — Uniósł prawą dłoń Smitha; 
gruby opatrunek z bandaży był przesiąknięty i 
mokry od krwi. — Następnym razem możesz sobie 
zasłużyć na Krzyż Wiktorii. Tym razem nie masz 
szans. Kolej na mnie. — Umilkł 1 ze zdziwieniem 
potrząsnął głową. — Mój Boże, Schaffer, nie wiesz 
co mówisz.

Zdjął zawieszoną dotąd na szyi torbę i  ekwipun
kiem, podczołgał się do załamania dachu, chwycił 
za linę i zaczął gładko ześlizgiwać się po pochy
łości. Gdy przybliżył się do skraju dachu, z nie
słychaną ostrożnością wykonał pełny obrót, tak że 
skierował się głową w dół. Powoli, niemal nie
zauważalnie, zabezpieczając linę ponad sobą sto
pami, zsuwał się cal po calu coraz niżej, aż wysta
wił głowę za krawędź dachu. Spojrzał w dół.

Odkrył, że znajduje się nad jedną z lin kolejki. 
Dwieście stóp pod nim, lecz tym razem po jego lewej 
ręce, strażnicy z dobermanami brnęli pod górę 
przez głęboki śnieg najszybciej jak mogli, kierując 
się ku głównej bramie prowadzącej na zamkowy 
dziedziniec. Schaffer zrozumiał, że wieści rozeszły 
się i ściągano kogo się tylko dało do walki z poża-
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rem lub do pomocy w poszukiwaniu ludzi, którzy 
go wzniecili. A to oznaczało — wywnioskował 
Schaffer — że ktoś z garnizonu musiał juz spraw
dzić stan gruntu poniżej okna radiostacji i, znaleźć 
tam tylko dziewiczy, nietknięty śnieg...

Zadarł głowę i spojrzał w górę. Na blankach — 
czego się należało spodziewać — nie było widać ani 
jednego patrolującego strażnika. Nie miało lensu 
trzymanie czujek wypatrujących wroga na zew
nątrz, gdy wszystko wskazywało na to, że ten cią
gle jeszcze znajduje się wewnątrz.

Schaffer zsunął się w dół o następne ryzykowne 
sześć cali, az głowa i ramiona zaczęły wystawać 
poza krawędź dachu. Teraz tylko dwie rzeczy mia
ły znaczenie: czy wewnątrz stacji kolejki znajdnwał 
się operator wyciągu lub strażnik, a ieśli tak, to 
czy on, Schaffer, zdoła trzymając się jedną ręką 
liny, drugą wyciągnąć Liigera i celnie strzelić. Wąt 
pil w to. Jego dywersyjne szkolenie było wielostron 
ne 1 intensywne, ale nikt nigdy nie uznał za koniecz 
ne zdobywania sprawności cyrkowego linoskoczka. 
Usta miał suche, a serce waliło nlu tak mocno, że 
groziło to utratą kontaktu z niepewnymi punktami 
oparcia dla dłoni i stóp. Naprężył szyję i zajrzał 
do środka.

Wewnątrz stacji nie było ani strażnika ani opera 
tora wyciągu, albo — jeśli ktoś taki tam był — to 
tak dobrze ukryty, że Schaffer nie mógł go zoba
czyć. Jednak logika podpowiadała, że nikt by się 
tam nie ukrył, ponieważ nie było dostatecznego po
wodu, dlaczego miałby to robić. Logiczne było rów
nież to, że wszystkich, którzy tu mogli być, podob
nie jak strażników z dołu i wartownika z blanków, 
wezwano do pomocy w walce z ogniem i wrogiem 
wewnątrz zamku. Schaffer widział tylko wagonik 
kolejki, potężne urządzenie wyciągowe i potężną ba 
terię akum ulatorów. Szybko nabrał przekonania, ze 
zobaczył wszystko, co było do zobaczenia. Nie było 
żadnych podstaw do niepokoju.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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